
PROLETARIUSZE wszysTKlCR KRAJÓW l.ACZCIE SlF;I A Referat przewodniczącego KC PZPR, 
GŁOS ROBOTNICZY towarzysza Bolesława Bieruta, 

wygłoszony na IX Plenum KC 
ORGAN KW I KŁ POLSKfEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNJCZEl 
_______________________________________ , ________________________________________ „ 

NR 266 (2896) ROK IX ŁOD:t, PIĄTEK 6 LISTOPADA 1953 ROKU CENA 15 GR 

"Zadania partii w walce o szybsze podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących 

, 

w obecnym okresie budownictwa· socjalistycznego" 
Biuro Politycme postanowiło przedłotyć Komitetowi 

Centralnemu wniosek o zwołanie zjazdu partii. Konieczność 
zwołania zjaułu wynika zarówno z obowiązków statutowych, 
jak 1 ze względów merytorycznych. Ubiegłe pięciolecie ob­
fitowało w poważne osiągnięcia gospo<larcze i polityczne, 
umacniające zręby ustroju socjalistycznego oraz w wydarze­
nia takiej miary, jak uchwalenie konstytucji, wybory, po­
wołanie nowych władz naczelnych w państwie na podstawie 
nowej konstytucji. Obecnie zachodzi konieczność podsumo­
wania i oceny dotychczas-Owych wyników naszej pracy, ko­
niectność twórczego rozwinięcla wytycznych na okres naj­
łllitszych kilku lat i jasnego sprecyzowania zadań, które 
mogą być reallzowane tylko przy pełnej mobilizacji sił na­
.zej partu 1 mas pracujących. Dlatego występujemy z pro· 
J>Ozycją zwołania zjaułu w styczniu 1954 r. 

Biuro Polityczne proponuje Komitetowi Centralnemu 
przyjąć za podstawę dyskusji przedzjazdowej: 

1. Tezy pt. „Osiągnlecia w wykonaniu Planu 6-letniego 
i główne zadania gospodarcze w latach 1954-55''. 

Nakreślone zostały w nich wytyczne naszej ogólnej po­
lityki gospodarczej w okresie, jaki nam pozostaje jeszcze 
do końca realizacji naszego Planu 6-letniego, 

2. Tezy pt. „O zadaniach rozwoju rolnictwa w lafach 
1954--55 i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu 
produkcji rolniczej". 

W tych tezach wyszczególnione zostały konkretne· zada· 
n1a dla podniesienia rolnictwa w c1ągu najbliższych lat 
f środki, zmierzające do osiągnięcia tego celu. 

Ponieważ dokumenty te są dość szczegółowe 1 - jak 
aądzę - dość l)r:z.ej-rzyste, uważam za swoje zadanie omó­
wić główni.e kierunkowy charakter tych wytyc?.nych. Zmi.e­
rzają one do takiego ustawienia naszych zadań i wysiłków 
w gospodarce narodowej, aby je) dalf.'Zy rozwój zabezpieczał 
szybszy wzrost stopy życiowej mas pracujących w mieście 
l na wsi. Jest to najpilni.ejsze i naczelne zadanie nasze.i pra­
cy we wszystkich dziedzinach w obecnym okresie budownl· 
ctwa socjalistycznego. Jest to równocześnie zadanie o wiel­
kiej. wadze politycznej, wykracza ono poza ramy problemu 
gospodarczego jednego kraju, wiąże si ę z zagadnieniami 
o zasadni.c'Zym znaczeniu„ dojrzewa ! krystalizuje się we 
ws7.ystklch krajach budu.lących socjalizm. Wymaga ono od 
naszej partii i nas?.ego państwa poważnej mobilizacji sił 
i środków, Dlatego też na tym zadaniu pra~nąlb:vm skupić 

,A_Zczególną uwagę obecnego Plenu_m Komitetu Centralnego. 
'1 

Uprzemysłowienie Polski 
to podstawowy warunek 
wzros~u dobrobytu 

Weszliśmv w ostatni kwartał czwartego roku Planu 
Sześcioletniego. 

Nazywamy nasz Plan 6-letni planem uprzemysłowien\a 
Polski, planem budownictwa podstaw socjalizmu. .Jedno 
z drugim łączy się jak najściślej w naszych warunkach. 
Celem budownictwa socjalistycznego jest stworzenie nowe­
go ustroju społecznego, ustroju wolnego od wyzysku czlo· 
wieka przez człowieka 1 zapewnienie społeczeństwu nieu­
stannego wzrostu jego dobrobytu materialnego, nieograni­
czonego rozwoju kultury narodowej oraz uzdolnień twór· 
ciych każdego obywatela. Zabezpieczyć szybki l nieprrer· 
wany wzrost dobrobytu l kultury społeczeństwa można tyl­
ko 1X) usunięciu stosunków produkcyjnych niezgodnych 
z c~arak\etem społecznvch ~il wvtwórrzyrh . to zn;iczy przez 
zmianę us\tciu społ<'c:r.no-gospo<larczego. W oparciu o sojusz 
klasy robotnict.ei i eh łopstwa pracującego realizujemy obec­
nie w Pol~re to 1.asadnicze prawo koniecznej zimdnośri sto· 
sunków produkcji 1. charakterem sił wytwórczych, korzysta­
jąc z pomocy i przvk\:1du p~rwszego w świecie państwa 
socjalistycznego. Tylko ta dtoga___zapewnia szybki i niepT'l.er­
wany wzrost produkcji we wszystkich dziedzin.ach gospo­
darki narodowe.i. 

st.aly i szybki wzrost produkcji zależy od poziomu sił 
wytworczych, tzn. od poziomu techniki od poziomu kwall· 
fikacji kadr ludzkich, od zespołu wa~nków, zapewnlaja­
cych nieustanny wzrost wydajności macy człowieka W 
powstaniu t.akich warunków decydującą rolę odgrywa stwo­
rze:iie nowocze~nej baz:v przemy<:łowei. 01)ierającef sie na 
r:aiwy7.si.ej technice i na ludziach umiejących posługiwać 
się wysoką techniką. 

Uprzemysłowienie kra,iu traktowaliśmy jako plerwsz-.v 
i nieodzowny warunek zbudowania fundamentów socjali­
zmu. Dziś - po niewielu latach potężnego i ofiarne~o wy· 
siłku m;:is pracujących - mamy już mocne i niewzruszone 
fundamenty nowej gospodarki socjalistycznej we wszyst­
kich działach gospcxlarki narodowej z wyj;itkiem rolnictwa. 
Jest to olbrzymia historyczna i niezniszczalna zdobycz pol­
skiej klasy robotniczej, polskiego ludu pracującego miast 
1 wsi. Taka samą historycznie nieprzemijającą zdobyczą rhlu­
bią się dziś również inne narody krajów demokracji Judo· 
wej, wyzwolone SP<Jd panowania kapitalistów i obs?.arni­
ków dzięki braterskiej pomocy pierw~zego w świecie pań­
stwa robotników J chłopów, w którym wspaniały gm;:ich so­
cjalizmu zostal zwycięsko zbudowany i który wstępuje już 
dziś w nową. wyższą fazę - budowy komunizmu. 

Nie przyp~dkowo zagadnienie: na co należy położyć 
SZC11!gólny naci~k w dalszym rozwoju gos podarczym i jakie 
polneby społeczne wymag3ją najpilnieJszego uwzględnie­
nia - występuje dziś z jednakową siłą i aktualnością we 
wszystkich krajach obozu socjalistyczneJ:lO. Wynika to nie 
tylko z iednakowego charakteru przemian społecznych, ale 
1 z podobnej w zasadzie - mimo pewnych różnk - struk­
tury klasowej krajów budujących socjalizm, z podobnego 
przebiegu procesów i warunków te,!!o budownictwa. We 
wszystkich krajach obozu socjalistycznei:to podwaliną rewo­
lucyjnych przeobrazeń ,Qwłecznych jest sojusz robotniczo­
chłopski pod kierownictwem klasy robotniczej. Właściwe 
rozumienie zasad tego sojuszu i nieustanne wzbogacanie 
jego tre~oi ma doniosłe znaczenie. 

Budownictwo socjalistyczne opierać się powinno na 
ks?.tałtowaniu warunków zabezp!eczając.ych stały W2!rost 
dobrobytu mas pracujących zarówno w mieście jak I na 
llsi. W tym zasadniczym znaczeniu zadania wszystkich kra­
jćw d emokracji ludowej są zbieżne. Zwracał na to uwagę 
1o·,,.arzysz Malenkow w swym przemówieniu na V sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, mówiąc: 

„ W krajach. demokracji ludowej uważa się l!lusznie, 
że umocnienie trwatego sojuszu klasy robotniczej 
z chłopstwem stanowi nieodzowny warunek i rękojmię 
ich pomyślnego marszu. naprzód. Jest faktem oczywi­
stym, że jedynie w warunkach nieugiętego realizowania 
tej wypróbowanej polityki leninowskiej mogą być roz­
wiqz1111e wsz:ystkie zadania, stojące przed krajami de­
mokracji ludowej". 
Jak wiemy, we wszystkich bratnich krajach demokracji 

ludowej, wysunięte wstało ja.ko naczelne zadanie gospodar­
tze obecnego okresu budownictwa socjalistycz.nego przyspie-

nen1e podniesl~kl stopy iyclowej mas robotniczych i. chłoP­
skich. Zadanie to nieodstępnie towarzyszylo naszej walce 
i naszym wysiłkom i było stopniowo reaHzowaine w ciągu 
calego okresu historycznych przeobrażeń społecznych, j;ikie 
dokonują się we wszystki.ch krajach demokracji ludowej od 
chwili zrzucenia jarzma kapitaHstycznego, lecz wejście 
w okres bardziiej intensywnej jeg<> realizacji wymagało 
5tworzenia szeregu przesłanek. 

Aby opanować skutki ml,,l'JCZeń 1 ruin powo~ennych, 
aby na tych ruinach zbudować trwałe fundamenty nowego 
tycia i nowego ustroju społecznego - trzeba było olbrzy­
miego napięcia pracy i gorącej ofiarności mas pracujących. 
Trzeba było skupienia wysiłków głównie na tych zadamach. 
Trzeba było wiele bojowego hartu i nieustępliwej walki 
z ponurą spuśol.zną kapitalizmu, ze stawiającym! zaci:tkły 
opór rozbitkami starych kl.as i zamaskowanymi agenturo~ 
wrogich ośrodków, z fan.atycznLe ochranianym! si.ańcaml 
ciemnoty, zaeofa.nia, zabobonu, z ogniskami spisków anty­
ludowych, podsycanych pieczołowicie z zewnątrz przez im­
perialistyczną dywersję, Bez tego niepodobna obronić 
l umocnić niepodległości kraju. 

W ostrej walce z reakcją, w kl..słym ł trwałym .ojuml 
z podstawowym! masami chłopstwa pracującego szczodJV..e 
kOirzystając z ofiarnej, l:>ratersktiej pomocy państwa radziec­
kiego -. polska klasa robotnleza umocnił.a państwo ludowe 
J rozwija zwycięsko swoje wielkie, historycz.;ne budownictwo 

1ocjalisty<;zne. W podobnych warunkach budują socjalizm, 
osiągając wspaniałe wyniki wszystkie kraje demokracji lu­
dowej. Szybko posuwają się nalprZod, 7.mierzając d<> w~ól­
nego z nami celu v.rielka Chińska Republika Ludowa i Nie­
miecka Republika Demokratyczna, W tym wielkim marszu 
dziiejowym setek milionów ludzi ku nawej śv.·ietlanej przy­
szlości każde osiągnfr;-cie, każdy krok naprzód zmierza 
w swych skutkach do polepszenia warunków materiailnych 
i kulturalnych mas pracujących. Budujemy socjaUstyczny 
ustrój społec:z.ny, Z'łŚ podstawowym prawem socjall.zmu -
według znanego określenia Józef.a Stalina - jest maksy­
malne zaspokajanie rosnących wciąż materialnych i kultu­
ralnych potrzeb całego społeczeństwa w oparciu o coraz 
wyższą technikę produkcji 

Gruntowna zmiBna f przebudowa bazy produkcyjtTe:j 
w przemyśle i rolnictwie - to zadanie olbrzymie. System 
kapitalistyczny dla przebudowy bazy produkcyjnej odziedzi­
eronej po feudalizmie 1><>tr~bował wysitków kilku pokoleń, 
ustrój zaś socjalistyczny umożliwia zabezpieczenie szybkiego 
tempa rozwoju sil wytwórczych kraju w czasie bez porów­
nania krótszym. • 

Mamy za sobą zaledwie 9-letnl okres odbudowy kraju 
ze zniszczeń wojennych i równoczesnej rozbudowy na no­
wych podstawach technicznych naszych zdolności produk­
cyjnych. W ciągu tego krótkiego okresu zbudowaliśmy 
w Polsce nawą bazę przemysłową. Rozmiary rocznej pro­
dukcji w przemyśle, mierzone według ogólnej wartości pro­
dukcji, wzrosły 3,6 raza, w przeliczeniu zaś na jednego 
mieSZJkańca naszego kraju nawet 4,7 raza w porównaniu 
z produkcją przemyslu polskiego z okresu kapitalistycznego. 
Co oznacza to porównanie? Oznacza ono niezwykle szybltie 
tempo wzrostu sił wytwórczych naszego kraju ,osiągn:ęci~ 
w cz3sie stosunkowo krótkim znacznie wyższego ich poz:o­
mu. Oznacza ono, że w dzjedzinie uprzemysłowienia kraju 
Polska Ludowa w ciągu niewielu 1.at 2Jl'Ot>iła skok olbrzymi 
Podobnie wielkie ooiągnięcia w uprzemysłowieniu mają in­
ne kraje demokracji ludowej. Jeśli idzie o Związek Radziec­
ki, to wiadomo powszechnie że jego przemysł stał się dziś 
najbardziej przodującym przemysłem w świecie - i właśnie 
dzięki pomocy i dośw1adczeniu ZSRR kraje demokracji lu­
dowe.i budują d:ziiś swe nowe zakłady przemysłowe w opar­
ciu o najwyższe zdobycze techniki, zaś wiele stairych zakła­
dów przekształcają stopniowo i zaopatrują w najnowocze­
śniejsze urządzenia techniczne i maszyny. 

W tezach ogólnogospodarczych do dyskusji przedzjazdo­
wej, znajdują się cyfry ilustrnjące dotychczasowe wyniki 
pracy polskich mas pracujących nad uprzemysłowieniem 
naszego kraju. Nie wdając się więc w analizę cyfrową og\'a­
niczę się do stwierdzeni.a, że hasło przyśpieszenia wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących w mieście i na wsi może 
być obeonie wysunięte realnie na cZOło naszych za<iań po­
lityczno-gospodarczych właśnie dlatego, że jego realizacj~ 
umożliwiają dziś w coraz szerszym zakresie nasze osiągnię­
cia w rozbudowie Pr7.emysłu. Dziś już istnieje u na.s nie-
1tbędna, oparta na nowoczesnej technice i dostaiecmie moc­
na baza przemysłowa, która zabezpiecza szybsze niż dotąd 
tempo polepszenia warunków maiterialnych i kulturalnych 
ludności pracującej. 

Niemałe znaczenie ma również f.akt, ie w odróż.nienlu 
od Związku Radzieckiego, który pod względem gospodar­
czym mógł n.a przestrzeni wielu lat liczyć tylko na swoje 
sity, Polska - podobnie la.k inne kraje demokracji ludo­
wej - może oprzeć się o potężny potencjał gospodarczy 
i przyjazną pomoc kraju zwycięskiego socjaliizmu. Kraje de­
mokr;icji ludowej, korzystając z wzajemnej współpracy 
ł z pomocy ZSRR, nie są zmuszone, w obliczu blokady i dys­
kryminacji ze strony obozu kapitalistycznego, do pełnej i na­
der kosztownej samowystarczalnośoL 

Główne k:erunki walki 
o podniesienie stopy życiowej 

Jak nale-ży rozumieć postawione pl'Zez kierowndctwo 
partii zadanie przyśpieszenia wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących? 

Dlaczego stawiamy to obecnie jako aktualne i naczelne 
zadanie, skoro wynikało ono samo przez się już z samego 
charakteru naszej rewolucji społecznej, było jej celem? 
Przecie/i cała nasza dotychczasowa praca, wszystkie nasze 
wysiłki gospodarcze przyczyniały lię - pośrednio lub bez­
pośrednio do polepszenia warunków tyci.a ludu pracującego 
zarówno w mieście jak i na wsi i torowały drogę obecnym 
możliwościom. 

Gdy przed dziewięciu laty polskie masy pracujące oba­
lały władzę kapitalistów i obsmmików, gdy oddawały zie­
mię obszarniczą chłopom pracującym, a następnie fabryki 
robotnukom - to już same te rewolucyjne fakty zmieniały 
od pod9taw warunki życia mas ludowych. Gdy cała gospo­
darka i produkcia naszego przemysłu przechodziła następ­
n ie we władanie narodu, gdy znik2ła raz na zawsze zmora 
bezrobocia. gdv chlop pr:ic11jacy uwalniał się od długów, od 
1i.chwy, od ?.a:e7nt)Śel, od braku 21iem1 i pracy - w„-zystko 
to stanowiło z.<l~ad~zą zmianę w· ż,vciu robotnik-a i ch:opa, 
przynosiło niez.rl)wnaną ul.gę w mordedze ich r>0one~!ego 
życia, usuwało troskę o nieoewność dni.a jutrzeJszego, wno­
siło do życi.a mas pracuiacych jasną oer:.pektywe i ś1.v1'ado­
mość zwyc!eskiego marszu w przyszlosć. Gdy koncentrowa: 
liśmy wszystkie siły i środki, aby jak najszybcieJ oaleczyc 
potworne spust<>szenia i rany, zadane nam przez wojnę, gdy 

następnie wkramaliśmy szero'kim frontem na too-y gospo­
darki planowej, aby zab~ieczyć ti-wały i nieustanny roz­
wój sił wytwórczych - to tym samym zabezpieczaliśmy 
podstawy dalszego stałego wzrostu dobrobytu i kultury. ca­
łego ludu pracującego miast i wsi. Nie wolno też MP?mma~, 
że niemałych ofiar i wyrzeczeń wymagało zabezp1eczerye 
podstaWCYWych elementów obronności kraju. Podsumowu,Jąc 
obecne wyniki 4-letniego prawie okresu realizacji Planu 
6-letniego stwierdzamy w tezach, że produkcja naszego 
przemysłu w ogóle, a przemysłu ciężkiego, stanowiącego pod­
stawę rozwoju całej gospodarki narodowej w szczególności, 
rozwija si~ w tempie, jakiego kraj nasz nigdy nie znał 
w swej histocil. Ot.o np. produkcja przemysłu maszynowe~, 
obliczona średnio n.a jednego mieszkańca, wzrosła 9-krotme 
w porównaniu z okresem przedwojennym. Cóż innego ozna­
cza ten takt jak nie to, te największe bogactwo narodu -
jego siły wytwórcze - wzrosło wielokrotnie dzięki nowemu 
ustrojawl społecznemu? 

Przypornnlrjmy sobie, na jakte odległym miejscu maj­
dowała się produkcja przemysłowa Polski przed wojną 
w porównain.iu z takimi krajami, jak np. Włochy i Francja. 
Kra.je wielkokapitalistyczne traktowały Polskę wówczas Jako 
teren eksploatacji 1 wygodnej lokaty kapitału, jako swój 
przydatek surowoowo-rolniczy. Dlliś Polska Ludowa wy­
przedziła Włochy nie tylko pod względem wielkości pro­
dukcji iprzemysłowej na 1 mieszkańca, ale i pod w:z.ględem 
absolu.tnej wielkości produkcji. W stosunku do Francji 2!bli­
tamy się do po:niDmu jej produkcji przemysłowej na 1 miesz­
kańca (obecny nasz poziom wynosi okol<> 92 proc. jej pro­
dukcji przemysłowej na l mieszkańca) I niewątpliwie bairdzo 
szybko wyprzedllimy ją pod tym względem. 

Wszystko to jest nieodpartym świadectwem wyższości 
systemu gospodarki socjalistycznej nad kapitalizmem, który 
wkroczył już dawno w swe ostatnie stadium, okres fnicia, 
a jego obecna militarystyczna polityka ekonomiczna oznacza 
niesłychane marnotrawstwo sił wytwórczych, nagromadza· 
nych kosztem <:ierpień, nędzy 1 bezlitosnego wyzysku mas 
pracujących. 

Cóż więc mamy na myśli, stawiając obecnie jako czo­
łowe zadanie - szybsze podniesienie stopy życiowej mas 
robotniczych i chłopskich w naszym kraju? Czy to znaczy, 
że chcemy poprzestać na osiągniętym obecnie poziomie go­
spodarki narodowej 1 konsumować wszystko, co możemy 
osiągnąć przy istniejącym aparacie produkcji, nie troszcząc 
się na razie o przyszłość? Oczywistą jest rzeczą, że takie ro­
zumienie zadania byłoby nie tylko niesłuszne ale po prostu 
bezsensowne. Społeczeństwo ludzkie nie może w ogóle roz· 
wijać się nie zwiększając nleust.annie swych środków pro­
dukcji i nie podnosząc coraz wyżej swych zdolności produk­
cyjnych. W przeciwnym razie cofałoby się, chyliłoby się ku 
upadkowi Istotnie takie objawy l<ryzysów i załamań wystę­
pują nieust.annle w kapitalistycznym systemie gospodar· 
czym, 'Zaś wśród bezlitośnie eksploatowanych przez impe­
rialistów narodów kolonialnych 1 zależnych pociągają za so­
bą wyniszczanie milionowych mas ludzkich bicz.em głodu. 

Wyższość ustroju socjalistycznego polega nie tylko na 
tym, że zabezpiecza on społeczeństwu nowe niespotykane 
przedtem tempo rozwoju sił wytwórczych i potężny rozmach 
życia kulturalnego, ale - przede wszystkim na tym, że 
tro&kę o człowieka i jego potrzeby materialne 1 duchowe 
wysuwa na czoło wszelkich problemów i zadań społecznych. 
Właśnie z tego zasadniczego punktu widzenia winniśmy po· 
dejść do zadania przyśpieszenia wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących. 

Szybsze podnięsfenle stopy życiowe' mas pracujących 
niewątpliwie przyczyni slę do nowych wielkich osiągnięć 
na wszystkich odcinkach gospodarki narodowej, stanie się 
nowym i potężnym bodźcem do spotegowania energii I ak­
tywności tworczej mas. Łączy się to jak najściślej z walką 
o pełną reali'Zację zadań Planu 6-Jetniego. 

Hamulcem na tej drodze stało się opóźnienie w rozwoju 
rolnictwa. Przeszkodą stały się nierównomierności w roz· 
woju niektórych działów t odcinków gospodarki narodowej. 
Właśnie konieczność przestrze~anla właściwych proporcji 
w rozwoju gospodarki narodowej zgodnie z założeniami 
Planu 6-letniego wymaga obecnie skoncentrowania sił na 
tych odcinkach gospodarczych, których podciągnięcie jest 
niezbędnym warunkiem przyśpieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej mas robotniczych i chłopskich. 

Będziemy i nadal rozwijali nasze wysiłki nad uprzemy· 
słowienlem kraju, nad dalszym zabezpieczeniem siły obron­
nej naszego państwa ludowego, nad d.alszym podnoszeniem 
poziomu naszej bazy technicznej, naszych sił wytwórczych 
i zdolności produkcyjnych we wszystkich działach naszej 
gospodarki narodowej. Równocześnie jednak musimy moc­
niej skoncentrować swoje siły na takich odcinkach gospo­
d?rkl, kt~re z różnych przyczyn pozostawały dotad w tyle, 
me nadązały za szybkim tempem rozwoiu przodujących 
działów przemysłu, choć znaczenie tych odcinków produkcji 
1 ich WJ)ływ na bezpośrednie zaspokajanie potrzeb maso­
wych są szczególnie ważne. 

Chodzi więc o szybszy rozwój tych działów naszej ~ospo­
darkl nnrodowej i skoncentrowanie się na następujących 
zadaniach: 
1 podniesienie ogólnej produkcji rolnictwa, a więc: wy-

• datne 'Zwiększenie zbiorów przez lepszą i bardziej ra­
cjonalną uprawę gleby oraz szersze zastosowanie współczes­
nych wymagań nauki rolniczej; wzrost produkcji hodowla­
nej przez dalsze zwiększanie liczby i jakości pogłowia zwie· 
rzęcego, rozszerzenie bazy paszowej, ulepszenie metod ho­
dowli, pielęgnacji przychowku i systemu karmieni;i oraz 
obsługi weterynaryjnej I zootechnicznej; oddziaływanie na 
wzrost produkcji rolnej i ho<lowlanej przez dodatkowe bodź­
ce ekonomiczne, większą pomoc państwa. szersze upow~zech­
nienie wiedzy zawodowej i intensywniejsze niż dotąd szko· 
lenie wysoko wvkwalifikowanych kadr rolniC'7ych; lepsze 
l sprawniejsze kierowanie rozwojem produkcji rolniczej 
przez centralne i terenowe władze; 

2 nspokojenle rosnących potrzeb inwestycyjnych rolnic-
• twa - w szczególności: pomoc w rozbudowie pomiesz­

czeń gospodarczych - przede wszystkim dla pobudzenia 
rozwoju hodowli w spółdzielniach produkcyjnych, w indy­
widualnych gospodarstwach chłopskich i w gospodarstwach 
państwowych; w tym celu należy odpowiednio rozszerzyć 
pomoc kredytową ze strony państwa oraz zwiększyć poważ· 
nie odpowiednie zaopatrzenie materiałowe; 

3 na bazle wzrostu mechanizacji gruntowna reorganizacja 
• pracy państwowych i gminnych ośro<lków maszynowych 

w celu ulepszenia obsłulti agronom!rznej, !)odniesienia ja­
kości uprawy i rozszerzenia obszaru uprawi anych przez 
ośrodki maszynowe gruntów oraz 9beJmowania w większym 
niż dotąd zakresie również obsługi mdvWldualnych gospo· 
darstw chłopskich na korzystnych dla nich warunkach; 

4 wydatne rozwinięcie w najblis.zym okresie tych dzia· 
• łów przemysłu maszynowego, kt,Pre obsługują potrzeby 

rolnictwa, a w;ęc zabezpieczenie szybkiego wzrostu produk­
cji kombajnów, traktorów, maszyn i narzędzi rolniczych, 
w celu znacznego zwiększenia i bardziej wszechstronnego 
zastospwania mechanizacji robót rolnych, przyśpieszenie roz· 

budowy i &Zybsze zwiększenie produkcji tych szczególnie 
' działów przemysłu chemicznego, które zaopatrują rolnictwo 

w nawozy s~tuczne, środki owadobójcze itp.; 

5 zmniejszenie rozpiętości między wzrostem produkcji 
• środków wytwórczości a wzrostem produkcii przedmio­

tów spożycia, wydatne zwiększenie produkcji przemysłu lek­
kiego i spożywczego oraz przemysłu drobnego, spółdzielcze­
go i miejscowego w celu lepszego niż dotad zaopatrzenia 
mas pracujących w mieście i na wsi w artykuły masowego 
użytku, bez czego nie podobna osiągnąć istotnej i szybkiej 
poprawy stopy życiowej mas pracujących; jednocześnie na· 
leży udzielać odpowiedniej pomocy i opieki rz.emiosłu indy-
widualnemu; ' 

6 wydatne polepszenie JAKOSCI wytwarzanych przez 
• przemysł produktów, energiczna i zdecydowana walka 

z 'brakoróbstwem, z nieuczciwym wykonawstwem, z lekko­
myślnym i wysoce szkodliwym społecznie lekceważeniem 
przez wiele zakładów przemysłowych i rzemieślniczych obo­
wiązku stałego podnoszenia jakości produktu oraz dostoso· 
wywania wytwarzanych produktów do potrzeb i upodobań 
konsumentów; 
.., zdecydowana poprawa pracy handlu t4&P0łecznionego 
' • poprzez rozbudowę sieci sklepów, skłaaów, magazy­
nów, punktów żywienia zbiorowego i usprawnienie ich 
działalności; osiągnięcie istotnego przełomu w metodach 
1 poziomie obsługi konsumentów; 

8 stosowanie polityki stopniowej zniżki cen na produkty 
• masowego użytku w oparciu o stały wzrost produkcji 

i wydajności pracy na bazie ulepszeń technicznych, oszczę­
dności materiałów i obniżki kosztów własnych produkcji; 

9 przestawienie progra~m budownictwa w najbliższym 
• okre&ie w kierunku poważnego zwiększenia budowy 

nowych osiedli robotniczych i nowych domów mieszkal­
nych, a równocześnie zdecydowanego wzmocnienia ,troski 
władz terenowych o konserwację istniejących budynków 
mieszkalnych, o znaczne rozszerzenie i systematyczne pro­
wadzenie niezbędnych robót remontowych zarówno w mia­
stach, jak i na wsi; w tym celu należy wzmocnić przedsię­
biorstwa remontowe i budownictwa mieszkaniowego oraz 
usprawnić i zwiększyć ich zaopatrzenie w niezbędne mate­
riały budowlane; 

1 O usprawnienie gospodarki komunalnej, komunikacji 
• miejskiej i podmiejskiej, dalszy rozwłłj szkolnictwa, 

instytucji oświatowych, zdrowotnych, sportu, lecznictwa 
1 obsługi potrzeb wypoczynkowych i kulturalnych najszer­
szych mas ludności pracującej. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że pomyślne rozwiązanie wy­
mienionych zadań wydatnie przyczyni się do lepszego za­
spokajania rosnących materialnych i kulturalnych potrzeb 
ludności w mieście i na wsi, a wraz z tym do szybszego 
wzrostu stopy życiowej, dobrobytu i kultury mas pracu­
jących. 

Trzeba jednak mocno podkreślić, ie wykonanie tych 
zadań wymagać będzie ogromnego wysiłku i przełamania 
szeregu trudnoścL Trudności te mają charakter zarówno 
strukturalny, wynikający z warunków okresu przejściowe­
go, w którym się obecnie znajdujemy, jak i charakter ko­
niunkturalny wynikający z niepomyślnego kształtowania 
się produkcji zbożowej w 1953 roku. Jeżeli chodzi o trudno­
ści strukturalne, to zrozumiałe jest, że podniesienie pro­
dukcji rolnej - przy przeważającej jeszcze u nas gospo­
darce indywidualnej, przy istnieniu poważnej warstwy ka­
pitalistów wiejskich, przy znanej wahliwości produkcji 
w gospodarstwach indywidualnych i dużej jej zależności od 
żywiołu rynkowego - będzie wymagało wzmocnienia re­
gulującej roli państwa, pogłębienia spójni ekonomicznej 
między miastem i wsią, przełamywania oporu wroga kla­
sowego i bardw wielkiej elastyczności całej naszej polity­
ki w st<>sunku do wsL Polityka ta pclega na podnoszen.u 
produkcji w gospodarstwach mało- i średniorolnych, przy 
jednoczesnym rozwoju sektora socjaJi.0 tycznego. Jest to 
niewątpliwie zadanie trudne i skomplikowane, niemniej 
jednak w pełni realne, a - jak pokazuje nam codzienna 
praktyka - rezerwy w zakresie podniesieni.a produkcji 
rolniczej są bardzo wielkie. 

Jeżeli chodzi o trudności koniunkturalne, przejścio­
we - to wynikają one z taktu słabszych zbiorów żyta 
w 1953 roku. Jest rzeczą zrozumiałą, że słabsze zbiory ży­
ta i związana z tym konieczność importu zbóż wpływa na 
perspektywy gospodarcze 1954 roku. Przy lepszym urodza­
ju moglibyśmy postawić śmielsze zadania zarówno w dzie• 
dzinie zwiększenia produkcji rolniczej, zwłaszcza hodowla­
nej, jak i zwiększenia produkcji przemysłu lekkiego, opar­
tego o import surowcowy. Moglibyśmy postawić i śmielsze 
zadania w dziedzinie zwiększenia obrotu towarowego 1 pod­
niesienia stopy życiowej. 

Niemniej jednak znajdujemy się już na takim etapie 
naszego rozwoju, że mimo słabszych zbiorów 1953 roku 
możemy na najbliższe dwa lata postawić realne zadania 
wydatnego przyspieszenia podniesienia stopy życiowej i ta­
kie właśnie zadania stawiamy. 

Wydaje się również rzeczą jasną i zrozumiałą, te 
w obecnym okresie naszego budownictwa socjalistycznego 
wymienione zadania winny stać się głównym przedmio­
tem troski całej partii i państwa, główną wytyczną polity­
ki gospodarczej, rozwijanej w oparciu o dotychczasowe 
wyniki i sukcesy w rozwoju sił wytwórczych naszego na­
rodu - przy nieugiętym przełamywaniu trudności i kon­
tynuowaniu naszej generalnej linii na dalsze uprzemysło­
wienie kraju, na wzmocnienie jego obronności, na podno­
szenie jego bazy technicznej, na dalsze rozszerz.anie pod­
stawy naszego uprzemysłowienia: hutnictwa i przemysłu 
maszynowego, energetyki i chemii w oparciu o wzmacnia­
nie własnej bazy surowcowej i paliwowej. 

Nasz program 
pomocy dla rolnictwa 

TOWARZYSZE! 

Rozwiązanie tak sformułowanego zadania w ciągu naj­
bliższych 2 lat, jakie pozostały nam do końca Planu 6-let­
n iego - wymaga od nas przede wszystkim nowego rozsta­
wienia sił i takiej koncentracji wysiłków, aby osiągnąć 
szybkie podciągnięcie pozostałych w tyle odclnków gospo­
darki, z<iecydowane zmniejszenie powstałych dysproporcji, 
przede wszystkim zaś - ~dciągnięcie produkcji rolnej. 
Aby wykonać postawione zadani.a, trzeba uruchomić i wła­
ściwie ustawić niezbędne siły i rezerwy, wykorzystać 
wszystkie środki dla przeprowadzenia nowej wielkiej 
ofensywy na całym froncie naszej gospodarki narodowej. 
Mamy już takie siły i rezerwy, mamy n iezbędne środki, 
aby rozwijając nasz marsz do socjalizmu, podciągnąć 

(Dal~zy ciąg na MI. 2.) 
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STR. 2 'GŁOS ROBOTNICZY 8 lłstopa<fa 1953 r. (nr 266)' 

Referat przewodniczqcego KC PZ R, 
towarzysza Bolesława Bieruta, 
wygłoszony na IX Plenum 

(Dalszy ciąg ze str. 11 

praede wszystkim pozostającą nadmiernie w tyle produk­
cję rolniczą. 

W tym celu nale~y w szczególności uruchomić wszyst­
kie rezerwy, tkwiące w indywidualnej chłopskiej gospodar­
ce drobnotowaroweJ i przez równoczesny rozwój rolniczej 
spółdzielczości produkcyjnej i państwowych gospodarstw 
rolnych zabezpieciyć wydatny wzrost produkcji rolniczej -
roślinnej i hodowlanej w cał)•m rolnictwie, a więc zarów­
no uspołecznionym j.ak i indywidualnym.. 

Już na VII Plenum KC w czerwcu ub. r. zajmowaliś­
my się tym problemem. Mówiło się jut wówczas, te nad­
mierne pozostaw.anie w tyle produkcji rolnictwa w stosunku 
do szybko rosnących potrzeb stanowi najpoważniejszą trud­
ność w ogólnym rozwoju gospodarki narodowej. Niedosta­
teczna produkcja rolnictwa jest niewątpliwie główną prze­
szkodą, hamującą wzt-ost stc>py życiowej mas pracujących 
zarówno w mieście jak i na wsi, 

Na VII Plenum mówiło się również o tym, te nie po­
dO'bna poważnie podciągnąć w górę produkcji rolniczej, 
'eśli się nie uczyni wszystkiego, co jest niezbędne dla wy­
datnego podniesienia wydajności i towarowości w milio­
nach indywidualnych gospodarstw chłopsk ich, które stano­
wią dotąd u nas główną podstawę produkcji rolniczej i ho­
dowlanej. Niewątpliwym osiągnięciem jest poważny wzrost 
liczby spółdzielni produkcyjnych w os~tnim okresie. Na­
leży jednak stwierdzić, że w ciągu minionych 15 miesię­
cy - poza pewnymi osiągnięciami w hodowli - produkcja 
indywidualnych gospodarstw chłopskich nie wykazała 
większego. postępu. Wytyczne VII Plenum - mimo ich nie­
wątpliwego znaczenia i słuszności - nie wywołały, nieste­
ty, zde<:ydowanego zwrotu w pracy nad podniesieniem rol­
nictwa, nie spowodowały poważnego skoncentrowania sil 
organizacji partyjnych na tym odcinku zadań. 

Stało się tak dlatego, że z analizy VII Plenum nie wy­
ciągnęliśmy •szystkich wniosków w zakresie praktycznej 
realizacji s<>juszu robotniczo - chłopskiego, a rozwinięta po 
Plenum akcja, zmierzająca do wzmocnienia spójni gospo­
darczej między klasą robc>tniczą i chłopstwem w celu pod­
niesienia produkcji w milionach rozproszonych in<iywi­
dualnych gospodarstw chłopskich - była jawnie niedosta­
te<:z.na. Ponadto akcji tej nie towarzyszyła wszechstronna 
mobilizacja sił i środków materialnych, organizacyjnych, 
kadrowych ttp., bez czego nie podobna pchnąć poważnie 
naprzód tak doniosłej i trudnej sp'tawy. 

Do czego sprowadza slę i.stota tego zagadnienia? Pole­
ga ono, PO PIERWSZE, na tym, aby nieustannie zwiększać 
prętność .sojuszu robotniczo - chłopskiego. Czynić to nale­
ży przez wzmożenie aktywności chłopów małorolnych na 
rruncie okazywanej im codziennej pomocy w podniesieniu 
zdolności produkcyjnej ich gospodarstw, w konkretnej i<:h 
obronie przed wyzyskiem kułackim. Czynić to należy 
przez ciągłe µmacnianie więzi z chłopami średniorolnymi, 
przez otaczanie wszystkich chłopów pracujących opieką w 
7.aspokajaniu ich potrzeb zdrowotnych, oświatowych i kul­
turalnych. 

Jednocześ~ie chodr..I o to, aby klasa robotnicza dosko­
naliła swą umiejętność kierowanla sojuszem robotniczo­
chtopskim i coraz lepiej uświadamiała sobie Istotę toczącej 
się na wsi walki klasowej. Chodzi o to, abyśmy zwiększyli 
awe wysiłki w udzielaniu chłopom pracującym wydatnej po­
mocy politycznej i produkcyjnej, w zasilaniu wsi ltadraml 
robotniczymi, w zbliżaniu organów wtad1.y państwowej -
przede wszystkim rad narodowych - do mas chłop5kich, 
w zwalczaniu biurokratyzmu i kumoterstwa, w usuwaniu 
różnych bolączek i trudności chłopstwa pracującego. 

PO DRUGIE, zadanie to polega n.a tym, aby wz:móe 
l rozbudować bodźce ekonomiczne, zainteresowanie mate­
rialne chłopów pracujących w podnoszeniu 'produkcji rol­
niczej w ramach regulowanej przez państwo spójni go~po­
darczej między miastem i wslą przy równoczesnym zwal­
czaniu tendencji kapitalistycznych ze strony elementów ku· 
lackich w rolnictwie. 

PO TRZECIE, zadanie polega na tym, aby na drodze 
wydatnego zwlększenla pomocy inwestycyjnej dla rolnictwa 
przyczynić się do wzrostu intensywności zarówno g_ospodarki 
drobnotowarowej, jak i spółdzielczej i PGR-owskiej. 

PO CZWARTE, zadanie polega na tym, aby dopomóc 
milionowym masom chłopów mało i średniorolnych do prze­
z.wyciężenia wiekowego zacofania i konserwatyzmu w m~­
todach pracy, w sposobach uprawy, która przynosi nis~ie 
plony na skutek przestarzałych l prymitywnych warunkow 
produkcji roślinnej i hodowlanej. 

PO PIĄTE, zadanie polega na tym, alzy znacznie 
u~prawnić kierowanie gospodarką rnlną na wszystkich szcze· 
blach zarówno przez skierowanie do rolnictwa wartościowej 
kadry jak i przez podniesienie kwalifikacji politycznych 
l tach

0

owych pracowników, którzy dziś kierują różnymi od· 
cinkami gospodarki rolnej. 

w gospodarstwach chłopów małorolnych i średniorol­
nych istnieją jes·zcze poważne rezerwy prod~ikcyjne. Jedną 
z ważnych dźwigni pełniejszego wykorzystania tych rezerw 
jest zwiększenie materialnego zainteresowania chłopów pra­
cujących we wzroście produkcji towarowej. ProJekt tez 
o zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-55 przewidu­
je cały zespół tego typu bodi.ców, z.mier1ających do ~więk­
szenia zainteresowania materialnego chłopów pracuJących 
w stałym podnoszeniu produkcji towarowej. 

Do środków tych należy wprowadzenie w roku 1954 
zasady, że przy wzroście pro~ukc.ii rolnej, dzięki ro~szerze­
niu pomocy produkcyjnej panstwa - dosta.wy o~wią7kowe 
będą w latach nastt;pnych utrzymane na me zw1ękRia1ącym 
się poziomie. W ten sposób nadwyżka osiągnięta w p:odu.k­
cji towarowej będzie zwiększać dochody wsi, gdyz wie~ 
uzyskiwać będzie za nią wyższe, korzystniejsze ceny w umo­
wach kontraktacyjnych lub w obrotach wolnorynkowych. 

Przewidziany jest dalej szereg korzystnych zmian 
w systemie ulg i zamienników w obowiązkowych dosta­
wach. Zmiany te mają na celu pomoc dla gospodarstw ma· 
łorolnych i umożliwienie im rozwinięcia hodowli bydła ro­
gatego. 

Poważ~le rozszerza się kontraktacja trzody chlewnej, 
prosiąt i warchlaków, mło<lego bydła rzeźnego l cieliczek 
użytkowych. Przewldz.lany jest poważny wzrost kredytów 
dla umożliwienia nabycia gospodarstwom małorolnym 
l średniorolnym materiału hodowlanego, budowania po­
mieszczeń dla inwentarza itp. 

Jeżeli podsumować korzyści, jakle wieś ot.rzym.a :i t~­
tułu wprowadzenia zasady, że obc>wiązkowe dostawy rue 
rosną wraz ze wzrostem _produkcji. z ~!t~lu wzrostu kre­
dytów, z tytułu rozszerzenia kontraktacJJ t poprawęk _dok?­
nanych w kontraktacji na :rzecz p1-oducenta - to o'kaze się, 
że dochody wsi w związku z tym w roku 1954 według su­
cunkowych daoych wzrosną o około 3 mi!lia.rdów u. 

Rze<:z ja.sna, :te ten wzrost dochodów ws.I tylko wt~y 
ooeęra w pełni 1-olę bodźca materialnego dla ZW"lęks~eni.a 
produkcji towarowej, jeżeli wzmożonym dochodom ws.1 bę­
dzie towarzyszył wzmożony potok towarów prze~ wies po­
s:rukiwanych. Dotyczy to zarówno .maszyn rolniczych, na­
wozów, materiałów budowlanych, Jak i artykułów gospo­
darstwa domowego itp. 

Stawia to wielkie zadani.a zarówno przed przemY'l\~ei:n 
kluczowym i terenowym, jak i i>rzed naszym handlem wtei-
skirn. 

Zada.niem orga111izacjl partyjnych I państwowych na 
wszystkich szczeblach jest dopilnowanie, a.by poważna po­
moc państwa dla chłopó.v pracujących była w peł.ni i pra-

wi.dłowo wykorzystana 1 aby w ten sposób zespól propono­
wanych zwięksronych bodźców materialnych zagrał z naj­
większą skutecznością. 

O lepsze zastosowanie 
wiedzy rolniczej i agrołechn~ki 

Nauka rolnlcza rozwinęła się w ciągu ostatn ich kilku 
dziesięcioleci ogromnie i wykazała. że 2'Jiemia mote dawać 
wysokie uroclT..aje, jeśli uprawia się ją według wymagań 
nauki, jeśli się stosuje odpowiednie zmianowanie upraw, 
jeśli się zabe?JPiecza odpowiednie warunki współdziałania 
między rośliną i glebą, między uprawą roślin i hodowlą. 
Niska wydajność drobnej działki chłopskiej wynika nie tyl­
ko z niemo:l:ności z.ast.osowanWl mechanizacji w uprawie 
l wszystkich płynących z tego korzyści, lecz również z nie­
właściwych sposobów wykorzystywania i nawożenia gleby, 
re żle stosowanego zmianowania upraw, z niewykorzysty­
wani.a nowoczesnego nasiennictwa iitd. Zadanie podniesifmia 
plonów w drobnych gospodarstwach chłopskich polega więc 
w niemałym stopniu na szerokim i umiejętnym rozpo­
wszechnianiu nowoczesnej wiedzy rolniczej, na wszechstron­
nym org.anizowaniu pomocy chłopom pracującym w z.aopa­
trz~niu w doborowe nasiona, lepsze narzędzia, nawozy mi­
neralne, na umożliwieniu im st:i.tych porad i konsultacji ze 
strony służby agronomicmej i weterynaryjnej. W upo­
wszechnianiu wied~ rolniczej odgrywa doni<>słą rolę me­
toda poglądowa, organi.rowan;c sieci pól doowi.adczalnych, 
wy.staw itp., jak również zainteresowanie młod2li.eży chłop­
skiej nauką rc>lniczą w szkołach i na kursach rolniczych 
onaz rolniczych kołach samoks.?Jtałceniowych, w kółkach wy­
nalaozców, racjonali~torów i przodowników rolnictwa. Po­
trzebna jest szeroka akcja kształcenia ka<l.r służby agrono­
micznej celem zaspokojenk8 równiei: potrzeb drobnego rol­
nictwa. 

Oczywiście, gospodarowan~ na większym ol:J$z„erze z za­
stosowaniem metod i możllw~ wielkiego przedsiębiorstwa 
si.anowi przejście na jakośoiowo wyższy .szczebel g-oopodaro­
wania, jest bez porównania korzystrr'.ejsze, gdyż daje moż­
ność: stowwania sr.erokiej mechanizacji robót rolnych i lep­
sz.ych płodozmianów, zwiększa oszczędność pracy ludZJCiej, 
pozwala obniżać koszty własne produkcji. Motliwości takie 
stwarza dla chłopow spółdzielczość produkcyjna. Ale nie 
możemy i nie powinniśmy czekać, póki spółdzielc:zość pro­
dukcyjna obejmie więksrość czy też decydującą liczbę go­
spodarstw· chłopskich. Musimy jui: teraz, jak najszybciej, 
w intereS>ie mas chłopskich 1 całego społeczeństwa 7.org.mi­
zować wszechstronną i szeroką pomoc drobnej gospodnrce 
chłopskiej, aby podnieść jej wydajność i wysokość . plonów. 

Przy zastosowaniu naukowych metod uprawy i podsta­
wowych wymogów agrotechniki można podnieść proouKcję 
nie tylko w wielkich gospoda.rstwi.ch państwowych i spół­
d:zielczych, ale również, jakkolwiek w mniejszej m1e1ze, 
w drobnej chłopskiej gospodarce indywidualnej. Jakież 
olbrz.ymie straty ponosimy corocmie w gospodarce roineJ 
z powodu najprymitywniejszych zaniedbań i odwiecznych 
przesądów, na skutek złej orki, pńźnego zasiewu, niewł ·tści­
wegu nawożenia itp. Nie prowadzimy z tym walki, po11:e­
waż nasz aktyw n ie przyswoll sobiE:- niezbędnych p00stbWO­
wych wiadomości z tej dziedziny. A przecież nie moi.na na­
leżycie kierować ani gospodarką, ani pracą masowo-p..lll­
tyczną, a.ni akcją upowszechniania wiediy roln\czel be2 ~­
stawowej bodaj :zn aj omości rzeczy „Trzeba bexw?gt.:dnie 
położyć kre.~ powierzchownemu podejściu do kierowania go­
spodarka, rol.nef ' - powiedział na ostatnlm Plenum KC 
KPZR towarzysz Chruszczow, podaj~c przy tym. że „pra­
cownicy partyjni t radzieccy na. kteroumic2ych stn.nowiskach 
riiekoniecznie ~uszq być agronomami, lecz obowta,zani $q 
dobrze orientować się w zagadnie11iach rolnictwa. Jest to 
dostępne dla kaidego pracownika, jeśli chce być rzeczywi­
ście ~ożytecznym". 

Kierownictwo KPZR dało nam ostatnio \vspanlały przy­
kład, jak wnikliwie, wszechstronnie, szc:t.egółowo wytyr.zać 
na.leży program pracy wszystkich ogniw partyjnych, pań­
stwowych, gospodarczych, radz;ieckkh na każdym szczeblu, 
aby zabezpieczyć szybkie podniesienie produkcji rolniczej 1 ho­
dowlanej. Zadanie to w ZSRR - w kraju, który pos1a<ia 
naJbardziej zmechaniwwaną i rozporządzającą najwyzszą 
techniką gospodarkę rolną - postawione zostało na płasz­
czyźnie · stworzenia obfitości ,Produktów rolnych w nowej. 
wyższej faz.ie budowy społeczeństwa komunistycznego. Uchwa­
ły KC KPZR o środkach zmierzających do dalszego rozwoju 
rolnictwa i hodowli w ZSRR winny stać się pomocą i dro­
gowskazem dla każdego działacza pa.rtyjnego i państwowego 
w realizacji zadań, które w tej dziedzinie stawia obecnie 
również nasza partia. 

Mechanizacja - pods~awowym 

warunkiem wzrostu sił 
wytwórczych w ro1ni.cłwie 

Mechanizacja najcięższych I najbardziej pracochłonnych 
pr."lC w rolnictwie posi.ada decydujące znaczenie. n.ie tylk~ 
dl.a pod-niesienia produkcji rolniczej, ale i dla SOCJahstycz.ne3 
przebudowy wsi , dla stopniowego rozwoju spółdzielczych 
form w rozdrobnionej dotąd gospodarce chłopskiej dla 
wprowadzenia do całego rolnictwa w coraz szerszym zakre· 
sie nowe.i techniki, bez czego nie podobna zabezpieczyć sta­
łego i szybkiE'go wzrostu sil wytwórczych w rolnictwie. 

Stworzyliśmy ju:I: poważną bazę techniczną w postaci 
państv"owych o.frodków maszynowych w liczbie. ponl'ld _400, 
ktc}re mają w swym rozporządzeniu około 16 tys.JE~cy traRto­
rów (w przeliczeniu na 15 KM). Obslu~ją one po~m~by 
wytwórcze chłopskich spółdzielni produkcyJnych. Konie.::~a 
jest nie tylko dalsza rozbudowa liczby ~O~. ale pow:izn.~ 
usprawnienie ich działalności, polepszenie ich organi,acit 
prc:cy, ażeby mogły rzeczywiście skut~imie wy~łniać sw~­
je - niezwykle doniosłe dla budownictwa SOCjal1styczne„o 
na ws.l - zadania. 

Załogi POM, nie wyłączając kadry agronomiczna -
technicznej, są wybitnie młodzieżowe. Stan taki można by 
uznać za nader pomyślny, gdyby towarzyszyła mu odpo­
wiedni~ pomoc, troska i opieka nad tą młodzieżą ze strony 
administracji, władz terenowych oraz instancji pa.rtyjny.ch 
1 ZMP-owskich ale pomoc ta i opieka jest przewaz.nie nie­
dostateczna. są'. oczywiście, POM, któr ych pracę można PY 
uważać za dobrą, a nawet pod w ielu względami z.a wzoro-:­
wą. Ale nie mo:i-na tego, niestety, powiedzieć o znaczneJ 
czę-ści POM i o metodach kie.rowni~twa. ~r?zo duża. jr..k 
na nasze warunkl baza techniczna POM me Jest nalezyc1e 
wykorzystywana. Nie wykonuje się częstokroć umów, za­
w ieranych ze spółdzielniami. 

Ministerstwo Rolnictwa l CZ POM nie umiały z do­
stateczną stanowC7..ością wskazać załogom i dyrekc;om 
POM podstawowego celu ich pracy, nie kor~gują codzien­
nie tej pracy i nie kontrolują j.ej dostatecznie, nie ~zynią 
też tego należycie wydziały polltyczne, przed którym.i par­
tia postawiła odpow iedzia:ne zada nie wychowywania za­
łóg na p ionierów wielkiej sprawy - socjal!s~ycznej . p_rze­
budowy rolnictwa przy pomocy nowoczesne) technikt -
i w rezultacie technika ta jest wykorzystywana zbyt czę­
sto źle, rozrzutnie, nieefektywnie nie we wtaściwyr1 
kierunku. 

Weźmy dla przykładu parę cyfr: 
Nie ulega wątpliwości, że np. siew pszenicy ozimej, 

przeciągający się na drugą połowę października, j est sie-

wem opóźnionym, zdarzające się już w paźdz iern iku przy­
mrozki nie tylko osłabiają wegetację, ale mogą także zni­
szczyć w.siewy w okresi' kiełkowania . Cóż się jednak oka­
zuje? Na 20 pai.dzlernika siewy pszenicy ozimej j<'Szcze ni• 
były zakończ.one w spółdzielniach w 12 województwach, 
przy czym POM nie wykonały umów na siewy w spół­
dzielniach - według dany ch na 15 października - w 9 
województwach. W województwie krakowskim na 15 paź­
dziernika POM wykonały umowy w n lespełna 60 proc., we 
wrocławskim - w 66 proc., w rzeszowskim - w 73 proc., 
w koszalińskim - w 71 proc. itd. 

Oczywiście c>d tego obrazu wbijają inne takty, jak wy­
konanie umów siewnych w l28 proc. przez POM woj. gdań­
skiego, w 132 proc. - woj. pornaiuikiego, w 150 proc. - woj. 
bydgoskiego itp. 

Niewłaściwy spooób wykorzystywania technik\ nie jetSt 
zjawiskiem odosobnionym, rzadkill' cz.y wyjątkowym - przy 
czym występuje ono nie tylko w rolniC'twie w POM I PGR, 
ale I w wielu innych działach gosPodark! narodowej, nie 
wyłączając przemysłu, który lę tech,nikę olbrzymim wysił­

kiem klasy robotniczej, narodu i państwa ludowego twor~y. 
Znajduje u nas potwierdzenie znana teza sta!lnowsk.a, że 
technika dopiero w połączeniu z ludźmi, którzy umieją sl1; 
nią posługiwać, decyduje o wyniku. Chodzi przede wszyst­
kim o umiejętność organizacyjną. 

Zadania POM, którym podlegają równie! gminne ośrod­
ki maszynowe, wypożyczające chłopom sprzęt rolniczy, 9ą 
niezmiernie ważne w dziedzinie podnieslenia produkcji rol­
nej przez wprowadzenie lepszych metod gospodarki i agro­
techniki na wieś POM posiadai4 I powinny po,~iadać w ro­
raz większej mierze kadrę c>pecJalistów-agronomów, tech­
ników t organizatorów spółdzielczego rolnictwa. POM mogą 
zatem i powinny stać się nie tylko ośrodkami mechani7.acj1 
rolnictwa, ale i ośrodkami nowych metod organl7.acjl pracy 
i nowych metod agrote!'hniki nie tylko w spól<:lzielniach, alit 
1 w goi;podarstwach chłopskich t~·ch gromad, które znajdu­
ją się w za5ięgu ich działania. Załoga POM-owska musi się 
czuć współodpowi Pdzialna nie tylko za wzorowe wykona­
nie zawieranych umów, ale i 7.<i rozwój spóld:óelni produk­
cyjnej, z którą zawarła umowę, za pracę nad podniesieniem 
jej plonów, za szybki i wydatny wzrost jej dorhQ<iowości. 
Wynagradzanie i premiowanie załogi POM za jej pracę win­
no być tak zot'ganiz.owane, aby pobudzać i zachęcać załogę 
do walki o wyższe plony i dochody spółdzielni · 

Najgorszym złem w pracy POM jest bezduszne, biuro­
kratyczne odgradzanie slę od spraw spóldzlelni, a z kolel 
n.aj n iebezp!eczn 1ejszym błędem spółdzielni jest jej izolo­
wanie się oo gromady. Organizacja partyjna POM i aktyw 
partyjny winny o tym nieustannie pamiętać. 

Politycznym zadaniem organizacji partyjnej i załogi 
POM winno być przenoszenie doświadczeń i osiągn ięć wzo­
rowych spółdzielni do niezorganizowanych mas chłopskich 
w gromadzie, \.\.prowadzanie najprostszych form wzajem­
nego współdzialania spóldztelni z resztą gromady l samych 
chłopów pom;ędzy sobą w oparciu o pomoc ośrodków ma­
szynowych. Okazje dla takiego współdziałania mogą by~ 
róź.norodne. Ale jako zasadę należałoby wprowadzić obo­
wiązek okazywania pomocy tym gospodarstwom chłoP­
skim, małorolnym i słabszym śr·edniorolnym, ktMe nie 
mają własnej siły pociągowej lub podstawowych n.Jirz~zl 
pracy. Takie gospodarstwa są dziś przedmiotem wyzysku 
kułackiego w najszerszym zakresie, przy czym wyzysk ten 
.ukryty jest c2ęsto pod formą ,;pomocy". Za wynalem. ko­
nia wozu, tych r::z.y Innych narzę0.7.i_ ku1ak pobiera naJczę­
ściej opłatę nie w gotówce, lecz w odrobku - i tu tkwi 
dla niego jeszcze wielkie źródło najtańszeJ, nie zewiden­
cjonowanej, nie chronionej przez prawodawstwo ludowe, 
1ily roboczej. Ważnym 7.adaniem walki klasowej na wsi _ w 
obecnym okresie jest dalsze ogranicz.anie wciąż je~zcze nie­
małych możliwości wyzysku małorolnego chłopstwa przez 
kula et wo. 

Zadanie to mogą ! powlnny wykonywać gminne c>środ­
kl maszynowe, znajdujące się w administracji POM i pod 
Ich opieką. Opieka ta jest jawnie niedostateczna. GOM 
jest za mało, sprzętu rolniczego i podstawowych maszyn 
mają one za mało, kierownictwo nimi jest za sł~~· 
nie są one należycie rozbudowane, zaopatrzone l adrnm1-
strowane, a czę~to nawet są zagarniane 1 wykorzystywane 
przez elementy kułackie, które wynaturzają ich właściwe 
przeznaczenie. Sytuację tę trzeba szybko J gruntownie 
zmienić, trzeba uczynić z GOM ośrodki poważnej l sku­
tecznej pomocy p3ństwa dla biedoty chłopskiej, dla malo­
i średniorolnych gospodarstw, nie wyposażonych należycie 

we własny inwentarz. 

W obecnym stanie GOM nie mogą przychodzić l po­
mocą najbardziej potrzebującym tej pomocy chłopom be:i­
konnym, ponieważ nie posiadają one same żadnej. siły po­
ciągowej. lecz wyłącznie maszyny i sprzęt. Nalezy przeto 
umot.liwić GOM ·korzystanie z siły pociągowej dla oka1..a­
nia chłopom słabo zagospodarowanym 'pomocy w ramach 
ustawy o pomocy sąsiedzkiej, według ustalonych przez 
władze terenowe norm opłat. Winny się tym zająć prezy­
dia gminnych rad narodowych pod kierownictwem i kon­
trolą komitetów powiatowych oraz podległych im instancji 
partyjnych. 

Należy zorganizować jak najrychlej produkcję części 
zamiennych dla maszyn POM i GOM oraz w iakładach 
Technicznej Obsługi Rolnictwa (TOR), w odpowiednio wy­
typowanych zakłedach przemysłu maszynowego i drobne­
go. Nie można tolerować takiego stanu, że polowa maszyn 
- tak ważnych i niezbędnych dla chlopów mało- i średnio­
rolnych, jak młocarnie oraz blisko 20 proc. snopowiąza­
łek i żn iwi<irek w GOM bylo nieczynnych w tegorocznej 
kampanii wskutek ich nieodremontowania lub też złej ja­
kości remontów, czyniących te m aszyny bezużytecznymi 
wkrótce po ;eh uruchomieniu. Nie można tolerować lekce­
ważącego stosunku do maszyn ! ich remontów w POM, 
złego rozdziału sprzętu między POM, wskutek czego w 
jednych POM jest za dużo spq:ętu l stoi on bezczynnie, 
pcdczas gdy w innych POM go brak. Trzeba zlikwidować 
jak najszybciej brak odpov..riedzialnoścl za sprzęt i maszy­
ny zarówno ze strony pracowników, obsługujących te ma­
szyny, jak i ze ~trony nadzoru technicznego i dyrekcji. 

POM i GOM nie są tylko przedsiębiorstwami usługowymi, 
jak mniema wielu je.5zcze ich kierowników - są one waż­
nymi instrumentami technicznej i organizacyjnej przebudo­
wy rolnictwa, dźwign iami budownictwa socjalistycznego na ' 
wsi. I dlatego niPdopuszczalna jeo<t taka sytuacja, że ani pań­
stwowe władze terenowe, ani Lnstancje partyjne nie udzie­
lają państwowym ośrodkom ma~zynowym w rolnictwie na­
leżytej uwagi. 

O roli i zadaniach 
państwowych 

gospodarstw ro~nych 
Państwowe gospo<larstwa rolne rozporządzają również 

nowocz~snym sprzętem i wysoką techniką, choć n:e wsz~dzie 
jeszcze są one dostatecznie za:nv:estowane i wyposazone. 
Ich rol.a w podniesieniu rolnictwa jest olbrzymia. PGR za~­
patrują spóldzielcze i indywidualne gospodarstwa chtop.skt~ 
w nasiona kwalifikowane, w materiał zarodowy dla hodowli. 
Partia wymaga od PGR poważnego rozszerzenia ich działal­
ności w tym zakresie. Produkcja vf!Ólna PGR poważnie "".zrosła 
w porównaniu z r. 1949, choci"lż nie wykonują one Jeszcze 
planów produkcyjnych. Obszar będący w rozporządzeniu 
PGR wynosi 2 i pół miliona na. czyli około 12 proce~t ogól­
nej powierzchni użytków rolnych w Polsce, zas udz1.al PGR 

c 
w ogólnej produkcji towarowej całego rolnictwa wynies\e 
w UJ53 r oku Około 15 proc. Cyfry te wskazują na wagę PGR. 
jako podstawy M>Cjali.stycznej &ospodarki w rolnictwie w 
obecnym okresie. 

Dla wypeJn ien\a swych szczególnie odpowiedzialnych 
udań Ministerstwo PCR mu.si .szybko przebudować obecną, 
wadliwą strukturę or&<.nizacyj r•'ł kierownictwa, usprawnić 
pracę wszy~tkich pod lcgh·.h o,!'n i w aómm istracii gosporl:ir­
czej, uwolnić te ogni wa od nadmiernych obcią..i:eń biurokra­
tycznych i z pomocą organii.a~1i partyjnych, młodzieżowych 
I związkowych 'ltoczyć więks:z.\\ troską i opieką 30.l - tysięcz­
ną rzeFzę pracown\kó·,v. polepnyt ich w3 runki bytowe. p·)d­
nieść wyżej ich świadomość 1 ~urle odpowiedzialności 
przed całą klasą robotniczą za poW\erzony im dział gos­
podarki narodowej. Wzmocnien:e dysevpliny pracy i walki 
o moralność socjalistyczną, o cwhronę tx>wierzonego PGR 
rr:ienie społecznego przed chciwością. kra<h1eżą lub marno­
trawstwem ze i;trony elementów zdeprawo'llanvch f drob­
nom1eszcz.ańskich.,- które przeniknęły do cz1;\tj zespołów 1 
administracji PGR, usprawnien:e kontroli ractl11nkowo-go-
11po<larczej i spolecznej, stale podnoszenie kwaLH\'-acji kadr 
agronomiczno - terbnicznych ora1 gruntowne i ~-ierokie 
szkolenie zawodowe pracownikow - oto zadania ~\ojące 
przed aktywem partyjnym PGR i Związkiem Zawodowym 
Pracowników Rolnych i Leśnych. Państwowe gospodarstwa 
rolne mogą i pow:nny stać się w Polsce ostoją i przykładem 
poglądowym wielkiej, zmechanizowanej, wysoko wydaJnei 
produkcj1 rolniczej, opartej na najnowszych 'l51ągn1ęciach 
w iedzy rolniczej i przodującej tf'<'hnice. Aktyw partyjny I 
zawodowy PGR wrnien rozszerzyć krąg swych zamter~o 
wań i okazywać jak najszerszą pomoc rozwijającemu się 

chłopskiemu ru~howi spółdzielczemu - pomoc org,miz.acyi­
ną, techniczną 1 ?ropagandową; winien zbliżyć się do maa 
chłopstwa pracujące&o, aby pobudza(: kh aktywność spo­
łeczną, współdziałać w &ospoda1 czej I kulturalne) przebu­
dowie v.:si polskiej. 

Przyczyną politycznej sl.:tbości załóg w PGR jest brak łącz.­
naści tych załóg z. życiem i walką pod.stawowych mas chloP­
skich. Jednym z najbardziej do1rn>slych przejawów tej wal­
ki jest właśnie rozwijający .się r urh ch\opskieJ .spóldzielczos­
ci produkcyjnej. Walka o sp6tdzielczo~c produkcyjn11 jak o 
o drogę nowego życia wsi pobKiej toczy !\ę niejednokrot­
nie w becpośrednim otoczcn;u PGR, jednakże często bez ic h 
aktywnego wspołudz!ału. A przecież aktyw titacowniczy 
PGR moze odegrać nier.az decydującą rolę nie ty\11.o w or­
ganizowaniu, ale i w umocnieniu powstałej spółdzielni ~hłop­
skiej, może jej nieraz okazać nt:?zastąp1oną pomoc w nai­
ważniejszym okresie jej pierwszych doświadczeń, w począt­
kowych trudnościach jej gospodarki. Każda gospodarka ze­
społowa, zanim okrzepnie, potrzebuie pomocy. ma różnorod­
ne kłopoty, często drobne, nie wymagaj;~ce szczególnych 
środków, ale nader istotne dla samopoczucia lespołu, po­
dejmującego inicjatywę spółdzielczego gospodarowania. 
Załoga PGR może i powinna stać sit: politycznym i moral­
nym oparciem dla chłopów - spółdzielców, ale równoćześ­
nie może i powinna wziąc pod swą opiekę potrzel:ly gospo­
darcze spółdzjelni i przyjść jej i pomocą w początkowym 
okresie. Ta pomoc, ja!c również łączność kulturalna, oświa­
towa, polityczna itp. będ7.ie miała niemały wl>ływ również: 
na ży>ele polityczno - kulturalne załogi P.GR Ponadto PG;f 

nCc,fe.1nc.lti-otolc są jał< n t<"ffyWreJ r.atncere5owane we w,;.tió~ 
dz.iałaniu z otaczającymi je mai:.ami chłopsk.\mi. w rozwija­
niu pomocy wzajemnei. 

Zapewnimy 
wszech słronną pomoc 

spółdzie:niom produkcyjnym 
Rozw6j spółdz.iekzośct produkcyjne1 w rolnictwie, wy­

rażający się jui poważną liczbą 8 tysięcy spółdz.ielnl, przy­
brał nil intensywności i rozmachu w roku bieżącym. Przy­
było w roku biez<icym 3 tysiące nowych spófduelm, wzro­
sła liczba członków w dawniejszych spółdzielniach, umoc­
niła 1Się i rozwin~la ich gospodarka, 7.Większ.yla się hodowla 
zespolowa wzrasta szybko pogłov.;e bydla, trzody i oW1ec 
zarówno ~ gospodarce zespołowe] jak 1 na dzi.dłkach przy­
z.agrodowych Powai:na liczba gospodarstw i:espolow~cn, 
powstałych najwcześniej, nie tvlko .un,to~ruła stę ~rgam..za­
cyjnie i okrzepła gospodarczo, !lle moze JUZ poszczycie się wy­
nik.ami swych wysiłków i osiągnięć, może je pokazać z zat'lu­
żoną dumą ludowi pracującemu swego kraju. Ubieglego 
roku wiele tysięcy chłc>pów, go~podarujących indywidual­
nie, zwiedziło nasze przodują·~e spółd1.ielme i wyciągnęło 
wnioiki z tych odwied~ir. - weszło n.a ,ory ęo•podark1 T.es­
potowej. Przycz,vńiio się to w pewnej m.<-rze d'.> nżywfo111<1 
ruchu orga.niza<'rinego na polu ~póldzie:u;c.sci prl'J<.iul;·;yj­
nej i w jesieni u biegi ego rt>ku i w piern szej potow1e roku 
bieżącego. 

Rozwój gospodarki zespołowej w rolnictwie .- to wiel­
kie rewolucyjne zwycięstwo nie tylko p~zod.u3ącyc~ mas 
chłopstwa pracującego, ale i kl.asy robotmczeJ, zwy.c1ęstwo 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Dziś już możemy śmiało po· 
wiedzieć, że tego historycznego przełomu, który. rozpoczął 
się na wsi polskiej, przełomu sięgającego ?o naJg~ębszych 
podstaw życia i bytu setek tysięcy mteszkanców wsi - n.le 
już nie jest w stanie powstrzymać. Przeł.om ~en będne s1~ 
wciąż pogłębiał i nabierał rozmachu, poniewaz coraz s1/n1e) 
działać będą na jego korzyść tworcze procesy rozwojv eko­
nomicznego odbywające się zarówno w skali całej nasze j 
gospodarki narodowej, jak i wewnątrz sam_ego ruthu ~poł­
dz.ielczego. Oczywiście - pod warunkiem, ze bę<J'tJemy ty­
mi procesami prawidłowo i aktywnie kierowali. 

WartQ przytoczyć kilka faktów, aby unaoeznić zmiany, 
zachodzące w gospodarowaniu ze,;połowym. 

W P.ierwszych Jatach - 19~0-1951 - ~ spółdzielniach 
produkcyjnych występował jednostronny . . ntepełny, z.a węzo­
ny kierunek gospodarki - produkcja 1bozowa 7. wynunym 
upośledzeniem hodowli, którą sp6łd11elcy ~trzymyw~IJ l>'."'­
czątkowo w r amach działki przyzagrodowe) Nabr:iw,zy za­
ufania do z.mechan izowanej uprawY. wierz.ąc w sku~e1:tność 
wykorzystania traktorów na dużym _ni.as.yw1e gruntów przy 
siewie i sprzęcie zbóż, nie widzieli Jeszcze korzyści, płyn~­
cych z zespołowej hodowli. Rychło jednak przekonywali się 
w praktyce, że hodowla zespołowa może p_rzyni~~ć j.:szcze 
kor'zyslniejsze wyniki, że ponadto pr?<lukcJa rosUnna w~­
maga powiązania z hodowlą. ~aw~z.enie obornikiem. Jest 
konieczne dla osiągnięcia od1>0w1edntch plonow w ndJb~r­
dziej wartościowych kulturach przemysłowych. ~be.cnie więc 
obserwujemy szybk i wirost hodowli w spółduelniach pro­
dukcyjnych. Według danych Gł. Urz<:du Statystyczn~go, po­
głowie bydła w gospodarce zespołowej w porównaniu z.. ro­
kiem 1950 wzrosło 8.6 raz.a, w tym krów - 6.7 ra1.a , pogo­
wie trzody - 19-krotnie, zaś owiec - n~we.t .30·krotnte. 
Wynika to za równo ze wzrostu liczby spćldz1elni, iak 1 z ro.z­
szerzenia się hodowli zespołowej, choć 11.czba pogłowta, 
zwłaszcza krów, w przeliczeniu na 100 ha uzytk6w rolnych 
jest jeszcze w gospodarce zespołowej niedostateczna. SP?l­
dzielnie produkcyjne nie posiad~ją jes~c7.e ~powit'<ini.ch 
zabudowań dla hodowli zespolowei l konieczne Jest, aby im 
jak najszybciej dopomóc w roz.winięciu budownictwa dla 
celów hodowlanych. 

struktura zasiewów w spółdzielniach produkcyjnych 
w porównan iu z gospodarką indywidualną w r.oku. 1953 
kształtowała się jak nast~puje <w proc. do ogolnei po­
wierzchni zasiewów według danych GUS): 

(Dalszy ciąg na str. 3) 
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Referat przewodniczącego KC PZPR, 
towarzysza Bolesława Bieruta, 
wygłoszony na IX Plenum KC 

(Da1szr ci~q ze str. 2) 

spółdzielnie gospodarstwa 
produkcyjne indywidualne 

wvszystk\e zbo!a razem 66,0 58,5 

w tym pszenica 15,2 7,7 

przemysłowe 9,0 4,4 

pastewne 14,5 18.3 

ziemniaki 8,9 17.4 
inne 1,B 1,4 

Z przytoczonych liczb widać różnice w strukturze za­
siewów między gospodarstwami spółdzielczymi a indywi­
dualnymi. Spółdzielnie sieją więcej zbóż, jednakże. w upra­
wach zbożowych spółdzielni poważny stosunkowo udział 
zajmuje najbardziej cenna kul tura - pszenica, której za­
siewy w gospodarstwach indywidualnych są jeszcze sto­
sunkowo niewielkie. Na wysokie zasiewy zbóż w spółdziel­
niach wpływa zarówno mechanizacja jak 1 stosunkowo 
większy areał gruntów ornych. Plony pszenicy w spółdziel­
niach są średnio o około 3 kwintali z hektara wyższe niż 
w gospodarstwach indywidualnych, zaś innych zbóż wyższe 
o i do 2,5 kwintala z hektara. Spółdzielcy zatem mają w 
swym rozporządzeniu znacz.nie większą ilość zbóż dla swych 
potri.eb zarówno wskutek osiągania wyższych plonów jak 
J większego areału :z.asiewów. Towarowość gospodarstw 
spółdzielczych jest znacznie wyższa od towarowości go­
spodarstw .indywidualnych. 

Poważne korzyści mają spółdzielcy równie:! z tytułu 
stosunkowo większego udziału w powierzchni zasiewów 
roślin przemysłowych: buraka cukrowego, rzepaku, 
lnu itp„ natomiast niski udział w zasiewach ziemni;łka tłu­
maczy się przede wszystkim tym, że mechanizacja w upra­
wie kultur bardziej pracochłonnych jest jeszcze zbyt ni­
ska; spółdzielcy poważną ilość ziemniaków sadzą na dzial­
kach przyzagrodowych (prawie 3 /4 zasiewów na działkach 
przyzagrodowych przypada na ziemniaki). Zbyt niski jest 
też stosunkowo udział rośli.n pastewnych w uprawach spół­
dzielczych. Rozwój hodowli w gospodarstwach zespoło­
wych wymagać będzie znacznego zwiększenia już w przy­
szłym .roku bazy paszowe;, a więc zwiększenia zasiewów 
roślin pastewnych i ziemniaków. Oczywiście, zmniejszy 
się przy tym stosunkowo areał zajęty pod inne zboża niż 
pszenica, ale może to być: z nadmiarem wyrównane przez. 
wzrost plonów zbói otrzymywanych z l hektara. 

!Mamy luż. sporo przodujących spółdzielni, · które nie 
\ylko rozwinęły hodowlę obok produkcji roślinnej, ale 
osiągnęły wysoką wydajność w dziedzinie hodowll. Spół­
dzielnie: Kazin w pow. bydgoskim, Krzyżanki. w pow. go­
styńskim, Łukaszew w pow. kro\os?.yński.m, Lusówko w 
1JOW. poznańskim, Jackowlce w pow. lowickim i wiele in­
nych uzyskały w ubiegłym roku od 3.700 do 4.600 k& mleka 
średnio od każdej krowy. J\lożna by przytoczyć wiele po­
dobnych przykładów. Są również spółdzielnie, otrzymują­
ce duże dochody z uprawy warzyw, z sadownictwa, pa­
s.iek, stawów rybnych itp. 

W projekcie uchwały o zadaniach w dzledzlni& rolnic-
~ twa pn.ewtdi.\ana )est szeroka i wielo~tronna pomoc pań­

,5\.wa dla <Ullszego ~ rozwoju spółdz1elczoścl produkcyjnej. 
Rzecz jasna, że obok pomocy państwa, obok nieodłącznej 
aktywnej pomocy klasy robotniczej - podstawową d7.wig­
nią przebudowy życia wsi polskiej a zarazem zasadniczej 
przebudowy rolnictwa jest i będzie rosnąca aktywność pod­
stawowych mas chłopów mało I średniorolnych, Ich rosnąca 
świadomość polityczna I zaostrzająca się walka z wyzyskiem 
ku\ackim i z przeżytkami ideologLi burżuazyjnej. Spóldz1el­
czość produkcyjna - to jedyna droga wydobycia miliono­
wych mas chłopstwa pracującego z obe.:nego poziomu go­
spodarki zacofanej, mało wydajnej, zbyt zależnej od wyda­
rzen losu, mozolnej - bo pos\ugującej się prymitywnymi 
narzędziami pracy - gospodarki o niskiej towarowości, 
a więc nie dającej społeczeństwu pełnego zaspokojenia ;ego 
potrzeb i nie dającej drobnemu wytwórcy - chłopu - per­
spektywy szybkiego podniesienla jego dobrobytu material­
nego i kultury. Spółdzielczość produkcyjna - to dla całego 
ludu pracującego, budującego socjalizm, jedyna droga cał­
kowitego zniesienia klas antagonistycznych, usunięcia prze­
dzialu między wsią i miastem, przebudowy rolnictwa na 
bazie nowoczesnej techniki i w oparciu o rosnący nieusl.an­
n\e poziom sil wytwórczych. Jasną więc jest rzeczą. ze 
w rozwo1u spótdzielczoścj produkcyjnej zainteresowane jest 
zarówno ch\opstwo pracujące, jak i klasa robotnicza -
przodująca sua, kierująca budową nowego, socjalistycznego 
ustroju społecznego. Wynika z tego, że dla rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej w rolnictwie nieodzowna jest po­
moc całej klasy robotniczej i całE-go społeczeństwa, z.aintere­
sowanego w szybszym podn\esieniu swe.i stopy życiowej. 

W czym Powinna wyraża~ się ta pomoc? Najbardziej 
właściwa 1 skuteczna jest tu przede wszystkim forma po­
mocy istniejącym luż spółdzielniom produkcyjnym. Istnie­
jące spółdzielnie produkcyjne 1 te, które bę<:fą powstawa~ 
z inicjatywy chłopów pracujących, potnebują wszechstron­
nej pomocy: potrzebują one zdolnych organizatorów, maJą­
cych doświadczenie w kierowaniu pracą produkcyjną więk­
ue~o zespotu ludzi, potrzebują rachmistrzów, potrzebują lu­
dzi kulturalnych i wykształconych , umiejących zorgan;zo­
wać, pobudzic, uaktywnić życie społeczne cz.tonk.ów sp6ł­
dzie1n i, potrzebują specjalistów i rzerr.ieślnikow różne110 
typu. Specja listów rolnictwa l hodowli kształci i coraz in­
tensywniej ksztalcić będzie państwo. Nie mamy zbyt wielu 
doświadczonych agronomów i zootechników, ale przy wła~ 
ściwym rozstawieniu tych kadr, którymi rozporządzarny, 
przy odpowiednim wyl<orzystanlu specjalistów rówu1eż 
w PGR i POM, można zabezpieczyć stałą pomoc i opiek~ 
agronomów i zootechników nad gospodarką każdeJ większe; 
spóldziel:1i produkcyJneJ. Niez.ależnie jednak od pomocy 
w kadrach należy ożywić I raz.szerzyć ruch łącznoki m i1;-dzy 
zakładami pracy w mieście i spółdzielniami produkcyjnymi 
na wsL Należy ruch ten zorganizo.wać tak, by nie spro ·vd­
dzał s i ę on - jak to się nierl<!dko dzieje - do nie przy­
gotowanych wycieczek lowarzysk1ch, lecz był ruchem 3•:1sle 
kierowanym, mającym na celu rtiesienie spółdzielni rze.:zy­
wis tcj pomocy w tych czy innych jej potrzebach. Nie u\eg'l 
wątpliwości , że tak zorganizowana pomoc klasy robotniez.ej, 
nauczycielstwa, pomoc wykwalifikow<tnych fachowców 
w dz\ed7linie remontów maszyn, nęrzędzi, pomoc w di:ie· 
dzinie zdrowotnej, kulturalnej, w dLiedzinie pogłębierna 
wiedzy ogó1ne} zrzeszonych chłopńw Hp. będzie miała ·~ · :el­
kie znaczenie dla umocnienia spółdzielni, dla okrzepnięcia 
l rozbudowy Je.\ gospodarki. dla rozszerzenia się wpływów 
spółdzielni na niezrzeszonych .:hłe>pów w gromadzie. 

To ostatnie - rola \ autorytet spółdt!elnl produkcyJ­
nych w gromadzie - ma szcze!(ńlne znaczenie przede 
wszystkim dla dalszego rozwoju samego ruchu. 

Lenin mówił: 

.„Chłopi dopiero wtedy uwierzą w po~ytecznoś6 

te(lo czy innego posunięcia, kiedy wlasnym umysłem 
dojdq do uo:zumtenia, do uświadomienia sobie tej po­
i11tecznuści ..• „ 

(Lenin t. 23 - 279-284 - wyd. 3 ros.) 

Zapewnia1ąc spóldz1eln1om produkcyjnym należytą 
W'<1.ech~tronną pomoc przyczyn!my się tym samym rów­

nież do wzmocnienia ich łączności z całą gromadą, priyczy­
n1my sie do wzro;tu Ich autorytetu. do stopniowego obejmo· 
wania pnez nie re<:1ty wsi Tylko dobra, wzorowo prawa· 
d7ąca swą gospodarkę ł aktywna w życiu polityczno-spo­
łecznvm I kulturalnym spółdzielnia może promieniow9ć 
swym wpływem na szerokie masy chłopstwa pracującego, 
prowadi.ić je za sobą, pobudzać inicjatywę organizatorską 
w innych gromadach. Dlatego też ani jedna spółdz~elnia 

produkcyjna nie powinna pozostawać bez troskliwej pomo­
cy i opieki ze strony partii, klasy robotniczej i wladzy 
ludowej. 

Wydatnie zwiększyć 
produkcię 

artykułów konsum11cyjnych 
i polepszyć ich jakość 

TOWARZYSZE I 

Wiadomo powszechnie, iż pomimo znacznego, bo prawie 
dwukrotnego wzrostu produkcji artykułów konsumpcyjnych 
w ciągu czterech lat Planu 6·letniego, produkcja ta nie za­
spokaja w dostatecznej mierze rosnących potrzeb ludności 
pracującej. 

Wiele artykułów przemysłu konsumpcyjnego produkowa­
nych jest w niedostatecznej ilości. Asortyment artykułów 
przemysłu konsumpcyjnego jest bardzo często jedno~tajny 
i nieurozmaicony. Częste i sluszne są skargi ludności na złą 
jakość, niedostateczną trwałość, niedbale wykończenie sze­
regu towarów. Nie podobna rea1izować zadania sz::b~zego 
podniesienia stopy życiowej ludności bez usunięcia tych bo­
lączek, bez wydatnego powiększenia Ilości artykułów prze· 
mysłu konsumpcyjnego, bez poważnych zmian i ulep~zenia 
asortymentu l bez zdecydowanego przełomu w walce o ja­
kość \ trwałość produkowanych towarów. 

Te zadania 7oi;tA!y postawione w projekcie te?: ogólno­
gospodarczych. Projekt ten przewiduje, opierając się na już 
osiągniętym poziomie produkcji środków wytwórczości, przy­
śpieszenie tempa wzrostu pr,)(}ukcji artykułów konsu mp­
cyj nych. W latach 1954 i 1955 tempo wzrostu grupy A i gru­
py B kształtować się będzie w z.asadzie na zbliżonym po­
ziomie. 

Jednym z głównych za<lań jest znaczny W'lrost ilo~cio­
wy produkcji oraz poprawa jakości i rozszerzenie asorty­
mentu artykułów spożywczych. Przed przemysłem rolno­
spożywczym stoją w związku 7. tym bardzo wielkie zadania, 
chodzi bowiem nie tylko o stopniowe zwiększanie ilości 
artykułów przemyi:łu rolno - spożywczego, ale także o 
wzbogacenie asortymentu tych towarów l podniesienie ich 
jakości. W szczególnośct ważne jes:t oslągnlęcie stopnlowe.1, 
ale zdecydowanej poprawy jakoś-::i i gatunków pieczywa oraz 
w~dlln. 

DaL..-zym za'dan\em 1est poprs.1-.Pa jakości produkc\I pne­
myslu wlókiennicrego, odzieżowego i skórzanego, r6wnoleg. 
le z osiągnieciem d11\~1ego llo~i0wego wzrostu masy tych 
towarów. W przemyśle włókienniczym szczególna uwaga 
powinna być zwrócona na polewzenie jakości tkanin weł­
n ianych, m. fn. pr7.ez ich lepsze wvkończenle, a także na 
wzrost produkcji tych tkanin, które są specjalnie poszuki­
wane przez konsumentńw, w f"!j lic-zbie również I tkanin 
wysokoprocentowyc-h. W tkanlnł'ch bawełnlanvch nale~y 
znacznie ro:i:szerzyć I urozma1ctć asort.vment oriiz WT.móc 
produkeję tkanin znaJdulących sie dotąd na rynku w nie­
dostatecznej ilości, jak op. tkantn pościelowych i blelitnia­
nych. 

W przemyśle odzieżowyni należy macznle poprawić 1a­
kość i wzbogacić asortyment pne2 zwiek::1Pnle llnśM mo­
deli przystosowanvch do potN.eb konsument.a. Powa7n?:nu 
zwiekszeniu powinna ulec sieć punktów szycta odzieży na 
mi.arę. 

W przemyśle obuwniczym, obok llośc1oweizo wzro1.1tu 
produkcji, należy zwrócić Bzczegó!ną uwagę na trwałość 
obuwia, na jego wykońc1enfe I osią~ąć znac-znv w-zr01<t 
sieci punktów u•lngowych. wvk('\nujących ohuwle na Ln­
dvwldualne 7.amówi„nlP. w tej !:CTble równtef ł obuwie 
wysokiej jakości. wvkonvwane w rzem1P~lniczych spółdz.lel­
niach pracy - przv zni7eniu -:en tes:o obuwia. 

W produkcji wvrobńw "l'IPta Jowvch pows1E'<'hnP-~o utvt­
ku musi być dokonany przełom, gdyż, jak wiadomo, na tym 
odcinku szczególnie dfl\Vały dię odczuć braki w 1.aspokRla­
niu potneb ludno~el W związk•1 z tym na odcinku wvro­
bów metalowyrh mu~i nastąpić s1.ybka I radykalna popra­
wa, zmierzajaca do ma<-mie lep..<?ego za.<pokojPnia potrzeb 
ludności miast I wsi Chodzi tu o zwiększenie produkcji na­
rzęd7.i gospodarskirh. gwoździ b11dowlanych, naczyń 7.eliw­
nych emaliowanych. n:.icz:vń blaszanv<"h emRliowanvch, na­
czvń ocynkowanych, narzyń .iluminiowvch, wiader itd. 
Chodzi o poważny wzrMt produkc.11 artykułów elektro­
technicznych, jak: sznury, wyłączniki, wtyczki itd. Je­
dnocześnie poważnie powinna wzrosnąć produkcja rowe­
rów I motocykli. maszyn do szycia, zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowego, jak: odkurzacze, froter­
ki, lodówki elektryczne. pralki elektryczne ltd. 

Musimy sobie postawić jako zadanie jak najszybsze 
osiągnięcie własnej ma:o;owej prodµkcji zegarków ręcznych 
i apfłratów fotogra ficznvch. 

Jest rzeczą jasną, że aby osiągnąć te poważne zadania 
nie wystarczą zakłady. ktńre dotycht·zas zajmują się pro­
dukcją tego typu artykułnw. Dlatego Ministerstwo Prze­
mysłu Maszynowego I Ministerstwo Hutnictwa winny 
śmiało wykorzystywać wolne moce produkcyjne, e w ra­
zie potrzeby i przestawić pewną część mocy produkcyjnych 
dla potrzeb przemysłu artykułów konsumpcyjnych. 

Pilnym zada n tern jest podn ieslenie ilości, wzbogacenie 
asortymentu I poprawienie jakości produkcji mebli, po­
siadającej w naszym kraju piękne, lecz niestety, w ostat­
nich latach zaniedbane tradycje. 

Ważnym zadaniem Jest osiągnięcie radykalnego prze­
łomu w produkcji artykułów masowego użytku w prze­
my~le szklarskim, jak: szklanki, podstawki, cylindry do 
lamp, słoJe itd. 

Wielką rolę w dziedzinie zaspokojenia rosnących po­
trzeb ludności winien odegrać państwowy przemysł tere­
nowy I spółdzielczość pracy, które nie wykorzystują w do­
statecznej mierze miejscowych surowców, a także odpad­
ków przemysłu wielkiego. Niezależnie od tego należy po­
lepszyć zaopatrzenie państwowego przemysłu terenowego 
i spółdiielczości pracy w surowce rozdzielane centralnie, 
jak również poleµszyć zaopatrzenie materiałowe rzemiosła 
lndyw!dua\nego. 

Wzrost zaopatrzenia konsumentów Indywidualnych 
w artykuły masowego spożycia może być osiągnięty nie 
lylko w drodze wzros tu produkcji, ale również poprzez 
bardziej prawidłowy rozdział masy towarowej i konsek­
wentne ograniczanie i likwidowanie przerostów w zapo­
trzebowaniu tak zwanych konsumentów zbiorowych, m. in. 
wszelakiego rodzaju biur I mstytucj1. Pewną rolę w po­
prawie zaopatrzenia w artykuły masowego spożycia wi· 
nien także odegrać, w miarę możliwości, handel zagranicz­
ny poprzez odpowiednie zwiększenie importu. 

Aby os iągnąć poprawę jakości artykułów szerokiego 
spożycia, n«leży w zakładach przemysłowych wzmocnić 
m1ędzyoperacy1ną I końcową konlrolę techniczną oraz 
zwiększyć sieć przyzakładowych laboratoriów i zaopatrzyć 
je w odpowiednią aparaturę l sprzęt. 

Poprawa zaopatrzenia w artykuły szerokiego spofycla 
zostanie osiągnięta w pełnej mierze tylko wtedy, kiedy bę­
dzie położony kres stanowi, przy którym szereg z.akładó" 
przemysłowych wytwarY.a artykuły przemysłowe w oder· 
waniu od potrzeb konsumenta, a organizacje handlowe nie 
analizują zapotrzebowania ludnoścl I nie wywierają do· 
statecznego wpływu na przemysł w kierunku zwiększenia 
produkcji, wzbogacenia asortymentu . polepszenia jakości. 
uwzględnienia zapotrzebowań I upadobań konsumenta. Żle 
jest, kiedy organl1.acje handlówe zachowują się pasywnie 
i godzą się ze złą pracą przemysłu. Z tym niedopuszczal­
nym stanem rzeczy trzeba skończyć jak najprędzej. 

Zadania podniesienia stopy życiowej ludności i przewi­
dywany wzrost obrotu himdlowego, nakładają wielkie obo­
wiązki na nasze 01·ganizacje handlowe. Chodzi nie tylko 
o rozszerzenie sieci punktów handlu i zwiększenie liczby 
zakładów żywienia ·zbiorowego, ale ·o znaczne zwiększenie 
sprawności uspołecznionego handlu, o lepsze przystosowanie 
rozdzielników towarowych i asortymentów do potrzeb lud­
ności, do lokalnyc9 warunków, o bardziej elastyczną polity­
tykę handlową, o pełniejsze wykorzystanie zdecentralizowa­
nych źródeł zaopatrzenia, o zaostrzenie walki z biurokratyz­
mem, o ulepszenie obsługi w sklepach i bezwzględną walkę 
z wszelkimi objawami nieżyczliwego, nieuprzejmego trak­
towania klienta. 

Chodzi także o lepsze zaopatrzenie sklepów, składów, 
magazynów w nowoczesny sprzęt i środki transportowe. 

Stoją przed nami poważne zadania w zakresie rozwoju 
przemysłu artykułów konsumpcyJnych i usprawnienia obro­
tu towarowego. Nie ulega wątpliwości, że przy koncentracji 
wysiłków zadania te będą pomyślnie wykonane 

. Zagadnienie 
dochodu narodowego 

i inwestycji 
Aby szybciej podnieść stopę iyciową maB pracujących 

konieczne jest odpowiednie przesunięcie środków material­
nych i poważne zwiększenie nakładów inwestycyjnych, prze­
znaczonych na rozwój rolnictwa, na wzmocnienie je1m zdol­
ności wytwórczych oraz na rozwój przemysłu artykułów 
konsumpcyjnych, budownictwa mieszkaniowego i kultural­
nego, jak również na rozbudowę urządzeń kulturalnych i 
socjalnych. 

Skąd nasze państwo ludowe czerpało środki na rozbu­
dowę gospodarki narodowej, na wydźwignięcie kraju z 
zacofania gospodarczego i kulturalnego, jakle pozostawił 
w spuściźnie po sobie ustrój ob~:z.arniczo - kapltal\styczny, 
skąd czerpiemy środki na rozwó] sił wytwórczych Polski, 
na budownictwo socjali<:tyczne? 

Jednym z tych źróde-1 jest braterska, zawsze serdeczna 
·1 bezinteresowna pomoc pierwszego państwa robotniczo­
chlopskiego - Związku Radzieckiego. Bez tej pomocy cięż­
ko byłoby nam - zwłaszcza w pierwszych latach powojen­
nych - stanąć na nogi po spustoszeni.ach, jakie poczynił w 
naszym kraju okupant hitlerowski. Nie becząc n.a wła~ne 
clęźary t trudności, Związek Radzjecki pośpieszył nam z po­
mocą je!lzcze w czai:ie trwania działań wojennych. Dzieki 
tej pomocy Woj~ko Polskie mo~to uczestniczyć w wyzwole­
niu ?.ieml pole.kle\, zaś władza ludowa już od pierwszego 
momentu wyzwolenia - od 22 lipca 1944 roku - mogła 
przystąpił do organizowania nowych warunków życia na­
rodu w Polsce Ludowej. Dzięki szczodrej i wsze~hstronnej 
pomocy Związku Radzieckiego, naród nasz uniknał klę11ki 
głodu w Latach 1945-1946, kledy tyle mfast i fabryk leżało 
jeszcze w gruzarh, rolnictwo zaś ledwie zaczynało się dżwt­
gać z ruiny t dewastacji. Z pomocą ludzi radzieckich t 
pterwszvch kredvtów udzlelonycn nam przez rząd ZSRR, 
odbudowywaliśmy zniszczone mo.~ty, koleje, transport, elek­
trownie, mi;i~ta. f'tolirę kraju - f/ars?.awę. Korzystamy i 
dziś z wszechstronnej pomocy kredytowej, gospodarczej 1 
kulturalnej ZSRR, z doświadczenia, z osiągnięć technicz­
nych, ze szkół, z fachowych rad n.ajlepszych specjalistów ra­
dzieckleh -'- w naszym planowym budown1ctwie, w wiel­
kim, historycznym zadaniu uprzemysłowienia Polski I prze­
budowania jej gospodarki w opfll"ciu o najnowocześniejszą 
technikę. 

Podstawowym ~ródłem, z którego czerpiemy środki na 
rozbudowę ! umocnienie naszej gospodarki narodowe.i. jest 
nai;z doC'hń<l n11rodowy. Trzy czwarte naszego dochodu na­
rodowego idzi"' na spożycie ludności pracującej w formie 
płac ora7. wydatków na potrzeby publiczne: socjalne, z.dro­
wotne. oświatowe. kulturalne, obronne Itp., reszta - o!rnło 
jednej czwartej - stanowi akumul&cję, którą przeznacz~ się 
na cele inwestycyjne oraz na przyrost środków obrotowvch, 
rezerw itp., a więc na cele dalszej rozbudowy całej n->szej 
gospodarki narodowej. 

Je~ll przy!ąć za 100 sumę globalną dochodu n:uodowego 
w k117.dym roku. poczyna1ąc od roku 1950 - to udzi.al aku­
mulacji w dochod7.ie narodowym ks1tałtowa! się odpowiednio: 

W latach 19!10. 51. 52 I 53: 27,2 proc., 28,I proc., 26,9 proc., 
25.l proc. Na lata zaś 1954 1 195~ planuje się: 21,2 proc. 
l 19 8 proc. · 

Z powyższych danych widać wyraźnie, te wzrost udziału 
ekumulecJI oraz nakładów inwestycyjnych był dość silny 
w pierwszych 2 latach Planu Sześcioletniego 1 obniZyl się 
w nast~pnych 2 latach, tj. w 1952 i 1953 r. 

W tezach przedstawionych Plenum KC zawarta jest 
nader ważna dla naszej polityki gospodarcr.ej w najbliżs1.ych 
2 latach propozycja obniżenia udziału akumuiaC!jl w dorho­
dzie narodowym o około 5 punktów w stosunku 10 global­
nej sumy dochodu narodowego, w stosunku zaś do r. l!l5l, 
kiedy to poziom udziału alrnmulacji l Inwestycji w docho­
dzie narodowym był najwyższy - obniżenie udziału aku­
mulacji przekroczy nawet 8 punktów. Oz.nacz.al: to będz:e -
jeśli chodzi o absolutne sumy naktadów inwestycyjnych -
utrzymanie tych sum mniej więcej na c.becnym poziomie, 
ponieważ nasz dochód narodowy będzie oczywiście nadal 
wzrastał. 

W ciągu 4 lat realizacji Planu Sześcioletnleęo dochód 
na.rodowy zwiększał się wraz ze wzrostem produkcji, od 
które~o jest on jak najściślej zależ.ny I uwarunkowany. 
Ogólny poziom Wlrostu dochodu narodowego w latach 
1950-1953 szacowany jest na 61 proc. w stosunku do do­
chodu narodowego osiągniętego w 1949 r. Jest to miernik 
wskazujący, w jakim stopniu polepszyły się u nas ogólne 
warunki życia, zarówno materi,ait1e, jak zdrowotne, s(}Cjalne 
i kulturalne, w skali całego państwa - w wyniku dotych­
C?..asowych osiągnięć Planu Sześcioletniego. Przeciętny rocz­
ny wzrost dochodu narodowego o 12,6 proc jest wzrostem 
bardzo wysokim, osiągalnym tylko w warunkach władzy lu­
dowej l budownictwa socjalistycznego, 

Zaden, nawet najbardziej rozwiniety kraj kapitalistycz­
ny nigdy nie osiągał takiego tempa wzrostu dochodu naro­
dowego. Poza tym znaczną część dochodu narodowego 
w krajach kapitalistycznych zagrabia dla siebie stosunkowo 
szczupła warstwa elementów pasożytn lczych, podczas gdy 
w krajach budujących socjalizm wzrost dochodu narodo­
wego służy rozwojowi sił wytwórczych narodu I podnosze­
niu warunków dobrobytu społecznego I indywidualnego 
mas pracujących. 

Jednakie tempo wzrostu dochodu narodowego było 
nlż~ze od przewidywanego w Planie 6-letnim dla danego 
okresu. Przyczyną niższego tempa wzrostu dochodu na ro­
dowego był znacznie słabszy od planowanego wzrost pro­
dukcji rolnictwa, który to wzrost w ciągu 4 lat osiągnął 
poziom zaledwie o 9 proc. wyższy niż w roku 1949 wów­
c1.as gdy Plan 6-letni zakładał, że produkcja rolnictwa 
wzrośnie w tym czasie o około 30-35 proc. Nadmierne po­
zostawanie w tyle rozwoju rolnictwa musiało się odbić 
również na niewykonaniu w pełni zadań w dziedzinie po­
prawy dochodów otrzymywanych indywidualnie przez pra­
cowników w formie płac i przez chłopów w formie wzro­
stu przychodowości kh gospodarstw. Niedostatecznie więc 
wzrastały dochody ludności pracu.iącej zarówno w mieście 
jak 1 na wsi, przy czym w warunkach wymiany towarowej 
między wsią a mi'lstem istnieją - jak wiadomo - możli­
""ości zwiększenia w pewnych granicach dochodów wsi 
kosztem ludności miejskiej, poprzez wzrost cen na pro­
dukty rolne w obrocie wolnorynkowym. że taki proces 
istotnie ma m iejsce świadczy fakt, że mimo wzrostu pro­
dukcji rolniczej globalnie tylko o 9 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1949, dochody realne ludności wiejskiej obliczone 
średnio na głowę ludności utrzymująceJ Ilię z rolnictyra 

wzrosły w tym cMsle o około 20 proc. - podczas gdy re­
alne dochody ludności utrzymującej się z pracy poza rol­
nictwem, obliczone również średnio na głowę ludności 
wzrosly w tym samym okresie 4 lat o około 15 proc. Na 
podniesienie ogólnej przeciętnej dochodów ludności, utrzy­
mującej się z pracy poza rolnictwem, wpływa poważny 
wzrost liczby zatrudnionych zwłaszcza w przemyśle, bu­
downictwie, transporcie i innych gałęziach pracy. Wzrost 
dochodów realnych, ludności pracuiącej, obliczany średnio 
na osobę. jest. oczywiście. nader nierównomierny w róż­
nych grupach zawodowych. są więc i takie grupy pracują­
cych. których place realne nie wzrosły. Pow:iżn 1 eJ wzrosły 
place realne robolników przemyslowych, zwłaszc?.a bar­
dzi~j wykwalif!kowanych, zas stable) - pozostałych grup 
pracowników w zawodach pozarolniczych. 

Jeżeli chod1i o wieś, nie bez znaczeni.a jest poważny 
odpływ ludności, zwłaszcza młodzieży, ze wsi do miasta. 
Przeciętna liczba z.atrudnionvch, przypadająca na Jedną 
rodzinę w rolnictwie, zmalała, podczas gdy przeciętna UJ• 
trudnienia przypadająca na jedną rodzinę w zawodach po­
za rolnictwem wzrosła. Gdyby ten proces trwał nadcil w 
takim samym stopniu to musiałoby to wpłynąć na zaha­
mowanie wzrostu produkcji w rolnictwie wskutek braku 
rąk do pracy. Zachodzi zatem konieczność zastosowania 
odpowiednich środków w celu ograniczenia tego odpływu 
ze wsi do miast. Jednym z tych środków jest pewne ogra­
niczenie tempa wzrostu inwestycji w przemyśle i zwięk­
szenie inwestycji w rolnictwie. 

Równoczesne zastosowanie obu tych decy7.ji w pol!ty­
ce !nwestycyinej w latach najbliższych jest konieczne. 
Wzrost ogólnego poziomu inwestycji przemysłowych łączy 
się nieodzownie ze wzrostem zapotrzebowania sJJy roboczej 
dla budownictwa przemysłowego oraz ze wzrostem upo­
trzebowania tego budownictwa na materiały budowlane. 
Aby więc zahamować odpływ siły roboczej z rolnictwa do 
przemysłu I wzmóc zaopatrzenie wsi w materiały budo­
wl«ne należy zmniejszyć budownictwo przemysłowe. 
Z drugiej strony, aby wzmóc pomoc produkcyiną dla rol­
nictwa I uruchomić odpowiednie bodźce ekonomiczne, 
sprzy1ające podniesien iu produkcii rolniczej, należy wzmóc 
nakłady inwestycyjne państwa na rolnictwo. 

Trzeba stwierdzić wyraź.nie, że w dziedzinie Inwestycyj­
nej i zaopatrzeniowej, jeśli chodt"i o rolnictwo zarówno ze 
strony organów centralnych, jak i ze strony ogniw tereno­
wych istniały w praktyce ostatmch lat poważne zaniedbania 
i błędy. Tezy, dotyczące rolnictwa, zawiera1ą szczegółowe 
wytyczne również w zakresie zwiększenia nakładów inwe­
stycyjnych, zmierzające do usunm::ia tych zaniedbań Jak­
kolwiek bowiem państwowe nakla<ly inwestycyjne na roz~ 
wój rolnictwil wzrosły w trakcie realizacji Pianu 6-letmego, 
tj. w porównaniu z rokiem 19-19 dwukrotnie, to jednak dal­
sze zwiększenie poziomu tych n;Jk!adów jest warunkiem 
szybszego podniesienia produ1tc1i rolmrtwa, bez czego nie 
można podnieść poziomu stopy życiowej mas pracujących 
w mieście i na wsi. 

Aby przyśpieszyć podniesienie stopy życiowej mas pra­
cujących, musimy równolegle z wysiłkami w kierunku zwię­
kszenia produkcji artykułów rolnych i ma,owego użytku, ob­
niżyl{: udział akumulacji w wdziale dochodu narodowego i -
co za tym idzie - zwiększyć ud1.iał tej części dochodu na­
rodo~ego, która pr7eznac1.ona jest na spożycie. Cht'emy to 
uczynić przez utrzymanie inwestycji ogólnych w ciągu naj­
bliższych dwóch lat w zasadzie n<i tym samym poziomie. 

Ogólna suma lnwestycjl państwowych w roku bieżącym 
wzrosła o 135 proc:ent w porównaniu z r 1949. Wskazuje to 
na rozmiary wysiłku wkładanego w rozbudowę nasze1 gos­
podarki narodowe) w ciągu ost~t.riich 4 lat Decyzja utrzy­
mania inwestycji w następny\!h 2 iatar::h w z.asadz1e na tvm 
poziomie oznac1.a, że uzyskamy w ten ~posób dndatkow'l re­
zerwę dla zwięk::zenia rozmiarów spożycia. Odbędzie się to, 
oczywiście, kosztem ograniczenia lub wstrzymania budow­
nictwa na niektórych odcinkach dlugofalowo pJ;mowanej 
rozbudowy gospodarczej. Jednak założone w Planie 6-let­
nim podstawowe zadania w dztr<lzinie inwe<;tycji, w SZl'Ze­
gólności w dziedzinie dalszej r<nbudowy ciężkiego przemy­
słu będą jako niezbędne kontynuowane w niesłabnącym tem­
pie. 

W ogólnych ramach globalny<'h nakładów lnwe~tycyj­
nych utrzymanych na poziomie roku bieżącego zostaną do­
konane niezbędne przesunięcia w dotychczasowej struktu­
rze inwestycji. 

Zmiany proponowane w naf'tępnych dwóch 'latach w 
strukturze lnwe:;tyc)l przedstaw1~ją się następui<1co: 

Naklady inwe~tycyine na rolnictwo i leśnictwo wzrnmą 
w 1955 roku w ~toounku do 195;i o 45 procent, na rozwój 
przemysłu artykułów konsumpcyjnych - o 38 procent, 
na budownictwa. mieszkaniowe i gospodarkę komunalną -
o 26 procent, na budownictwo urządzeń socjalnych 1 kultu­
ralnych - o 34 procent. 

Oznacza to ppe~unięcle w strukturze nakładów inwe­
stycyjnych na korzyść rolnictwa i leśnictwa, przemysłu ar­
tykułów konsumpcyjn.vch, budownictwa mie.izkaniowego i 
komunalnego oraz budownictwa urządzeń socjalnych 1 kul­
turalnych, przy czym udział procentowy nakładów na te 
działy w ogólnych wydatl<arh inwestycyjnych znacznie zwię­
kszy się. Stanie slę to możliwe dzięki pł"wnemu zmniejsze­
niu nakładów na rozwój przemysłu środkó.w wytwór<'zości 
i komunikacji i łączności oraz pPwnym ogrankzentom w 
innych działach, zwłaszcza w budownictwie administracyj­
nym. Nakłady n.a przemysł środków wytwórczości bedą i.ta­
nowić w stosunku do ogólnych wydatków mwe~tveyjnvc-h 
40,4 proc. w 1955 roku w stosunlcJ do 46.7 proc. w IB!'i3 roku. 

Uwzględniając osiągnięty !)\l1-Jom rozwoju prremysłu 
ciężkiego, jak również planowaną obniźkę kosztów budow­
nictwa w ciągu 2 lat co najmniPj o 7 proc., stwierdzić na­
leży, że planowany poziom riakładów na przemysł ciężki 
odpowl<ida podstawowym potrt.ebvm dla o..~1ąg111ęcia zało­
żeń Planu 6-letniego w tej dziedzinie gospodarki narodowej 
i zabez.piecza dali;zy jej rozwój. W ten aposób, Jak wynika 
z przytoczonej analizy, utrzymu1emy generalną Imię lndu­
strializ.acji kraju, przyśpieszając jednocześnie wyda tn ie bu­
downictwo w zakresie tvch dz1Pd1in gospodarki narodowej, 
które bezpośrednio obsługuj~ p•>trzeby ludności. 

Przytoczona analiza charnkteryzuje zasadniczy kierunek 
naszej polityki gospodarczej. Rozbija ona doszczętnie wszyst· 
kie fałsze i spekulacje propagandy imperialistycznej na te­
mat zmiany z<1sadnlczego kierunku rozwoju gospnd11rczeg'.l 
krajów obozu socjalistycznego Co się bowiem kryje za tym 
szumem wrogie.i propagandy? Kryje s1ę za nim niepokój, że 
nowe rozstawienie sil i środków. które obó?. socjalizmu rea­
lizuje, jest wyrazem rosnącej jego mocy i zwycięskiego roz­
woju. 

Udział rolnictwa w ogólnych nakładach Inwestycyjnych 
państwa jest o wiele niższv niź udział przemysłu, co je.<t zro­
zumiale, ponieważ: 1) przemysł jest niemal w całości (ponad 
99 proc.) własnością społeczną l - co za tym Idzie - p·rnstwo 
jest jedynym inwestorem w przemyśle; 2) wartość maJątku 
trwałego w przemyśle jest o wiele większa niż w rolnic:twie, 
o czym należy pamiętać przy wszelkich porównaniach lkz­
bowych I po 3) zadanie uprzemysłowienia kraju, tzn rozbu­
dowy przemysłu ciężkiego i m11szynowego jako pod~tawy 
postępu technicznego w całe.i gospodarce narodowej, musi 
w Polsce górować w caloksztalcie nflkladów Inwestycyjnych 
państwa. Aby zaopatrywać rolnictwo w nawozy mineralne, 
środki chemiczne, w proste narzędzia pracy i podstawowe 
maszyny rolnicze, których w gospodarstwach chłop~klch jest 
za mało, aby dostarczać wielkim gospodarstwom pań~two­
wym, spółdzielniom produkcyjnym i państwowym ośrodkom 
maszynowym nowoczesny sprzęt techniczny - winien być 
odpowiednio rozbudowany I zrekonstruowany również prze­
mysł, zaspokajający potrzeb)• produkcyjne rolnictwa - a 
więc przemysł chemiczny, maszynowy, energetyczny (elek­
tryfikacja wsi) itp. Oczywiście rolnictwo. tak jak f wszystkie 
dzialy gospodarki narodowej, zainteresowane jest w roz· 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Dokończenie reieratu towarzysza Bolesława Bieruta 
woju hutnictwa, kopalnictwa węgla, rud żelaza, ropy nafto­
wej itp„ słowem - zainteresowane jest w rozbudo­
wie sil wytwórczych całee:o kraju, co jest warun· 
kiem rozwoju sił wytwórceych w samym rolnictwie, pod­
stawowym i wstępnym warunkiem jego rekonstrukcji i prze­
budowy w oparciu o wyższą bazę techniczną. 

Polska Ludowa ma już poważne osiągnięcia w rozbu­
dowie przemysłu, bezpośrednio obsługującego rolnictwo. 
Fabryka Traktorów „Ursus" daje już od paru lat seryjną pro­
dukcjP, traktorów i zostanie rozbudowana dla produkcji no­
wego typu ciągnika o wyższych walorach technicznych. Ogól· 
na liczba traktorów (w przeliczeniu na traktory o mocy 
15 KM) wynosi obecnie w rolnictwie prawie 45 tysięcy 

i winna w końcu 1955 roku wzrosnąć do 58 tysięcy. W bu­
dowie znajduje się nowa wielka fabryka maszyn żniwnych 
w Starołęce pod Poznaniem. Daje ona już produkcję snopo­
wiązałek, a będzie produkowała kombajny zbożowe. Już 
w roku 1954 da pierwszą własną produkcję kombajnów sa­
mobieżnych na silnikach „Star" fabryka maszyn żniwnych 
w Płocku. Buduje się wielką fabrykę nawozów sztucznych 
w Kędzierzynie, w rekonstrukcii znajdują się wielkie zakła­
dy azotowe w Tarnowie, Zakłada się wzrost zaopatrzenia rol· 
nictwa w nawozy sztuczne w ciągu najbliższych 2 lat o oko­
ło 35 proc. i zmianę w metodach ich produkcji w celu pod­
niesienia skuteczności ich wpływu na urodzajność roślin. 
Nastąpi poważny wzrost produkcji najbardziej poządanyrh 
typów maszyn i narzędzi rolniczych oraz rzęścl z.amien­
nych, co powinno znacznie przyczynić się do zwiększenia 
mechanizacji prac rolnych. 

W dziedzinie przemysłu artykułów masowego użytku 
majduje się w budowie i rozbudowie również wiele poważ­
nych obiektów, jak: kombinaty przemysłu bawełnianPgo w 
Zambrowie l Fastach, przędzalnia średnioprzędna w An· 
drychowie, fabryka celulozy i włókna sztucznego w Jele­
niej Górze, szereg fabryk papieru, zakłady przemysłu tłusz­
czowego, siereg chłodni przemysłowych, elewatorów, me­
chanicznych piekarń, wkładów przemysłu mięsnego i mle­
czarskiego itd. Poważnie rozszerzy się budownictwo mie­
szkaniowe w wielu miastach, a zwłaszcza w Wars.zawie i na 
Sląsku. Wszystko to nakłada na inwestorów i przedsiębior­
stwa budowlane oraz na ich załogi, na ooganizacje partyjne 
1 związki zawodowe poważne zadania. Musimy nauczyć 
się walczyć o realizację tych inwestycji z taką samą wy­
trwałością i zapałem, jak walczyliśmy i będziemy walczyć 
o inwestycje w przemyśle ciężkim. · 

Na c~ym po,ega istota 
so~uszu robo!niczo-chłopsk~ego 

TOWARZYSZE! W projekcie tez rolniczych mówi ąię 
o niedocenianiu wagi indywidualnej gospodarki chłopskiej 
przez niektóre ogniwa aktywu partyjnego, nie wyłączając 
również i aktywu centralnych organów partyjnych i pań­
stwowych. 

Przyczyny tego niedociągnięcia nie sprowadzają si~ 
oczywiście tylko d-0 przeoczeti w dziedzinie ekonomicznej, 
lecz mają swe źródło polityczno-ideologiczne. 

Zadania partii zarówno w kierowaniu walką kla~ową 
na wsi, j<lk i też w dziedzinie podniesienia rolnictwa łączą 
się jak najściślej z podstawowym zagadnieniem właściwego 
ustawienia stosunków wzajemnych między miastem i wsią. 
Stos1mki te określa zasada trwałego, nierozerwalnego so­
juszu klasy robotniczej z podstawowymi masami pracują­
cego chłopstwa pod kierownictwem klasy robotnicze] -
w oparciu o biedotę wiejską i przy izolacji politycznej ku­
łactwa. Jest to naczelna, programowa zasada naszej partii 
w okresie budownictwa socjalistycznego. 

Sojusz robotniczo-chłopski był główną polityczną osto­
ją naszej rewolucji społecznej, rękojmią wszystkich na­
szych przeobrażeń ustrojowych i jest dziś fundamentem 
naszej władzy ludowej .. Bez umacniania i przestrzeg:rnia 
sojuszu z mało i średniorolnym chłopstwem nie byłoby 
możliwe w naszych warunkach zbudowanie socjalizmu. Czy 
zawsze o tych podstawowych zasadach pamiętają nasi ak­
tywiści i dzialacze partyjni, państwowi I gospodarczy w swej 
praktycznej pracy, w konkretnych sprawach i stosunkach 
ze wsią? Niestcty, nie zawsze pamiętają, a zapominanie 
o tych zasadach przynosi niewątpliwie poważną, choć nie 
zawsze natychmiast dostrzegalną, szkodę partii i sprawie. 

Poważnym błędem, wynikającym z niezrozumienia isto­
ty sojuszu robotniczo-chłopskiego jest jednostronne usto­
sunkowanie się do chłopa: traktowanie go wyłącznie jako 
dostawcy czy sprzedawcy produktów rolnych i niedocenia­
nie jego roli jako wytwórcy tych produktów. Jest to wy­
bitnie antymarksistowskie podejście, już z samego założe­
ria jaskrawo sprzeczne z ideą sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Marksistowsko-leninowska zasada sojuszu między 
klasą robotniczą i podstawowymi masami chłopstwa (z wy­
łączeniem kułactwa) wynika z faktu, że chłopstwo jest kla­
są pracującą, klasą drobnych wytwórców, nie wyzyslrnj~­
cych cudzej pracy - lecz na odwrót, klasą w ustroju kapi­
talistyczno-obszarniczym również, choć w innych formach, 
wyzyskiwaną jak proletariat i wspólnie z nim zaintereso­
waną w obaleniu wladzy kapitalistycznej. Oczywiście, chłop 
jako drobny wytwórca towarowy jest właścicielem zarów­
no swoich narzędzi pracy, jak i wytworzonych przez siebie 
produktów, może nimi „rozporządzc.ć", podczas gdy robot­
nik pod władzą kapitału niczym nie może rozporządzać 
1 nic nie ma do sprzedania prócz własnej sily roboczej. Na 
.ym, oczywiście. polega klasowa i ekonomiczna odrębność 
·obotników i chłopów, ale przecież nie ona decyduje o ich 
:ojuszu, o ich spójni - ani w okresie walki z wyzyskiem 
rnpitalistyczno-obszarn!czym, ani w okresie walki o o~le-
1ie władzy burżuazji, ani - tym bardziej - w okresie po 
~dobyciu władzy przez lud, to jest przez robotników i chło­
;iów. O sojuszu decydują wspólne interesy tych klas, jako 
das pracujących, wspólnie zainteresowanych w wyzwole­
·1iu się z ucisku klas pasożytniczych, w zbudowaniu nowe­
go ustroju społecznego. 

Przy kapitalizmie zarówno robotnicy jak 1 chłopi Bit 
.vyzyskiwani przez ustrój burżuazyjny jako wytwórcy 
z wyjątkiem kułaków, którzy sami żyją z wyzysku cudzej 
•)racy). z wspólnej walki z wyzyskiem kapitału i jego tyra­
iią wyrosła rewolucyjna siła i treść sojuszu robotniczo­
hłopskiego. z dążenia do utrwalerna władzy ludoweJ, do 

·.wzebudowy ży<'ia społecznego w duchu najżywotniejszych 
:Qtrzeb i interesów mas pracujących wyrasta siła sojuszu 
obotniczo-chłopskiego w nowych warunkach budownictwa 

,ocjalistycznego. 
Głównym obciążeniem częśc~ naszego ~ktywu w r~ali­

?.acji sojuszu robotniczo-chtopsk1ego są meprzezwycięzone, 
nie wyrugowane do końca resztki wpływów luksemburgi­
zmu, socjaldemokratyzmu w stosunku do chłopstwa. Tu 
i ówdzie wychodzi na jaw niedostateczne widzenie i rozu­
mienie tkwiących w chłopstwie sił rewolucyjnych i zbież­
ności intere$ÓW chłopskich i robotniczych w sprawach 
podstawowych, w sprawie umocnienia władzy ludo­
wej w sprawie dalszego rugowania wyzysku kułack iego 
i za1leżności od kułaka, w sprawie dalszego wzrostu dobro­
hvtu i kultury chłopów pracujących poprzez wzrost ich pro­
dukcji rolniczej, w sprawie prze~tawienia drobn.otow~r~­
wej gospodarki chłopskiej na tory gospodarki socJah­
stycznej. 

Kto nie widzi całokształtu tej Istotnej wspólności lnte­
resów stanowiącej podwalinę sojuszu robotniczo-chłop­
skieg~. ten łatwo wpada w jednostronne, ograniczone, a 
więc spaczone, zrozumienie zasad realizacji sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, gotów jest wtedy widzieć w chłopie tyl­
ko sprzedawcę produktów rolnych, a i:ie sojuszn~a klasy 
robotniczej, a więc gubi to, co stanowi sedno SOJUSZU ro­
botniczo-chłopskiego. 

Przypomnijmy słowa Lenina: 

Aby rozwiqzać drugą, najtrudniejsza czę§ć zadanla 
(L~nin mówi tu o budownictwie socjalistycznym na wsi), 
proletariat, który odniósł zwycięstwo nad burżuazjq, 
winien nieugięcie urzeczywistniae następującą podsta­
wową Limę swej potityki w stosunku d'o clilopstwa: 
proletariat wi11ien odróżniać, odgraniczać chlop~ pra· 
cującego od chlapa-posiadacza - chlopa.pracowmka od 
chlopo-handlnrw - chłopa, żyjącego z pracy rq.k swo­
ich, od chłopa-spekulanta.. 

W tym rozgraniczeniu tkwi cala istota socjalizmu". 

(Lenin, Dzieła wybrane, t. II str. 619 - wyd. z 1949). 

Główną naszą słabością jest niedcstateczna umlejętnośl: 
zróżnicow;rnia chłopstwa w codzienne.i realizacji sojuszu 
robotniczo-chlopskiego, a w szczególności niedostateczna 
wni.ejętność oparcia się o biedotę chłopską i uruchomienia 

• 

tkwiących w niej 5lł do walki o go5podarczą i polityczną 
izolację kułactwa, o praktyczne i konkretne rugowanie wy­
z,·sku kułe>ck:ego. o zdecvdowan~e on~vwanie ~recin';ik;i oił 
kułaka, o namacalne wykazanie chlapom mało i średnio­

rolnym wszystkich gospodarczych korzyści plynących dla 
nich i. ustroi11 demokracji ludowej, z rcp,ult1jacei roli p;:iń­
~twa ludowego, które bierze w obronę trwałe I najlstotniej-
1ze interesy chłopów pracujących w odróżnieniu od złud­

nych korzyści, jakie obiecuje im w sposób osmkańczy pro­
paganda burżuazyjna i kułak, jako jej szermierz. 

Pogłęb~ajmy spójnie: gospodarczą 
między miastem I wsią 

Słabości naszej pracy politycznej na wsi ujawniły się 

szczególnie dobitnie w prowadzonej obecnie akcji skupu 
zboża, która ma tak doniosłe znaczenie dla cale.i na~zej go­
spodarki. Aby wygrać w pełni tę akcje musimy ro?.gromić 
rozsiewane przez kułactwo oszustwo na temat kurczenia 
czy likwidacji regulującej roli państwa w obrotach miedzy 
miastem a wsią, jak również złudzenia co do dobroczynnych 
rzekomo skutków, które by z tego miały dla chłopów wy. 
niknąć. 

Chodzi o to, abv każdy chłop m;i?orolny I ~redniorohy 
zrozumiał, że najżywotniej odpowiada jego Interesom cało­
ksztaU polityki ekonomicznej państwa ludowego w stosun­
ku do chłopskiej gospodarki, polityki pogłębiania spójni go­
spodarczej między miastem I wsią. Całokształt tei polityki 
obejmuje uirówno pomoc produkcyjną ze s trnny państwa 
w po~taci właściwego zaopatrzenia w maszyny rolnicze. na­
r7.P.cl7ia. b1Jdulec. n::i~icn1;:i itp.. kr«>dytv na zahm krów dla 
małorolnych , usłue:i POM i GOM, pomoc agrotechniczną 
i weterynaryjną, jak i chłopskie dostawy obowiązkowe ar­
tykułów rolnvch, ururhomione przez państwo bodźce eko­
nomiczne w postaci opłacalnych cen na artykuły rolne w 
kontraktacji lub w skupie ponadobowiazkowym. wreszcie 
zapewnienie zbytu wolnorynkowego nadwyżek produkcii 
chłopskiej. 

Tej polityce, która ~warantu1e ciągły wzrost dobrobvtu 
chłopskiego i toruje drogę przejściu do socjalistycznych form 
gospodarki. kulak przeciwstawia agitacie na rzecz nieskrę­
pow;ineeo obrotu wolnorvnkowe~o dfa całei 'OMdnkcil rol­
niczej, agitację przeciw regulującej roll państwa w obrocie 
między miastem a wsią. Do czego zmierzają kułacy? Do 
tego. aby zagarnąć w swoje ręce zaopatrzenie miast, dyk­
tować swoje spekulanckie ceny konsumentowi miejskiemu, 
a więc catej kla~ie robotniczej, podporządkować sobie chło­
;>6w mało i średniorolnvrh, niemiłosiernie wzmóc ich WY­
zy~k. trz~'mać ich w nedz:v 1 zacofaniu, ugodzić w samo· 
serce so.iu~zu robotniczo-chłopskiego - utorować drogę dla 
przywrócenia kapitalizmu 1 wszystkich jego nlezliczonvch 
plag. 

Te właśnie dwie tendencje ~derają 6ię dziś na wsi i sta­
nowią istotną treść toczącej się walki klasowej. 

Kapitalizm musi doprowadzić stopniowo gospodarkę 
chłopską do upadku i ruiny, ponjeważ wynika to z samej 
natury kapitalistycznego systemu gospodarczego, z charak­
teru praw ekonomicznych, rządzących tą gospodarką. 

Procesy te nabierąją jeszcze więks7ej ostrości wraz z 
przejściem gospodarki kapitallstvcznej w stadium monopo­
listyczne. Państwa imperialistyczne grabią bezlitośnie i w 
skali światowej chłopstwo krajów koloni;ilnych l zależnych, 
utrzymując setki milionów wytwórców wszelkich surowców 
rolnych i żywności w stanie krańcowej nędzy i głodu Z ko­
lei zaś - poprzez faktyczny monopol trustów i karteli. pa­
nujących nad światowymi rynkami i zasobami tych surow­
ców i wytworów rolnych - kapit31izm przv~PIE'~za ruinę 
setek tysięcy najsłabszych ekonomicznie farmerów I chło­
pów w metropoliach, w krajach kapitalistycznych w ogóle. 

Dzieje się tak również w St~nach Zjednoczonych któ­
re się chełpią swą wysoką stopą życiową Krvzya rolmczy 
sprawia, że w Stamich Z.ie<lnoczon.vch corocznie wiPlor.vsiE'cz­
ne masy najuboższych farmerów staczają się w rufne Gra­
bież drobnych farmerów pr1e:r monopolistyczne zrzeszenia 
kanitali~tvc;me. które sa rńwnoneśniE' wiE'lldml wl;i{-.·1cle­
la~I gruntów, doprowadza do zubożenia wielkie masy drob­
nych rolników Według publikacji. korzystających z of1cJalnej 
statystyki. 908 tysięcy rodzin f.irmerskich po~iacla cJnrhńd 
8-krotnie niższy od offcj<ilnego minimum stopy żv<"iowej. 
Znacznie poniżej tego minimum 7.na1d11ją ~ię dochody pne­
szło czterech piątych ogółu gospodarstw farmerskich. Rośnie 
11.adłużenie farmerów, które w c,ągu tylko ubiegłego roku 
zwiększyło się o 2 mll1ard:v dolart'-w. Wedłue: wvlkzeń orga­
nu byznesmenów amerykańskich. „Wall-Street Journal", 
corocznie popada w bankructwo około 100 tys1ery goopo­
darstw farmerskich Ogólne zadłużenie farmerów wobec 
trustów, banków i właścicieli ziemi przewyższa kolosalną 
sumę 20 miliardów dolarów. Do monopolistów I banków 
należą faktycznie grunta i budynki farmerów. lnwPntarz I 
plony na wiele lat naprzód. Ceuy otrzymywane przez far­
merów za ich produkty rolne r.1e•istan01e są obni7.ane prtez 
wielkie monopole, skupujące te produkty Natomiast ce­
ny za towary dostarczane farmerom przez tyrh sam.vch 
monopolistów - a w związku z tym koszty własne produk­
c.ii farmerów - rosną, co nie•m:vnienie prowad11 d0 ruiny 
farmerów, a gospodarke rolną kraju do stopniowego upadku. 

Podobne obiawy zachodzą we wszystkich pań~twach 
burżuazyjnych i w podległych •m koloniach. 

Pogarsza się w ostatnich latach coraz bardziej położe­
nie i warunki bytu mas chłopskich w krajach Europy za­
chodnie]. Polityka zbrojeń, nc1r7.ucona tym krajom przez 
Stany Zjednoczone za pośredn.ctwem przekupnych rz<1-
dów rujnuje gospodarkę podsta·vowych mas biednego śred­
niorolnego chłopstwa w.skutek bezustannego wzrostu cię­
ź.aru podatków, dewaluacji pieniądza, oraz zwięks1.a1ąrej się 
rozpiętości między cenami produktów rolnych a cenami 
towarów przemysłowych. Swiadczą o tym nara~taj<1ce wciąż 
strajki chłopskie we Francji i rozmach rewolucyjnych ru­
chów chłopskich we Włoszech. 

Przeciw oporłun~zmowi 
i przeciw sekciarstwu 

TOW ARZYSZEI 

Najpowszechniejszym przęjawem oportunizmu w pracy 
partyjnej na wsi jest niedostrzF:ganie walki klasowej, śle­
pota polityczna wobec aktywności kułackiej na wsi i ku­
łackiego wyzysku. Kułak umie - jeśli organizęcja partyj­
na jest bierna - rozszerzać i urozmaicać formy swego wy­
zysku, umie też wykorzystywa.ć wypaczenia polityki par­
tyjnej na wsi, umie deprawować i podporządkowywać swo­
im interesom zbiurokratyzowane ogniwa aparatu państwo­
wego i partyjnego, gdy zatraca on czujność rewolucyjną. 
Kulak umie swój wyzysk przybierać w formy „pomocy", 
uchodzić nawet za dobroczyńcę w oczach wyzyskiwane) bie­
doty wiejskiej, gdy organizacja partyjna nią się nie in.tere­
suje, gdy pozostawia ją własnemu losowi. Poważna hcz~ 
chłopów małorolnych nie ma koni, niezbędnego sprzętu i 
narzędzi; wyzyskuje to bardzo v ·ecznie kulak i ciągnie skry­
te, ale olbrzymie zyski i korzyści z „pomocy" okazywane) 
bezkonnym, z każdego snopka wymłóconego na jego mło~ 
carni z każdego siewnika czy innej maszyny, wypożyczone) 
prze~ niego „po sąsiedzku" małorolnemu czy średniorolne­
mu chłopu. 

Fakty biurokratycznego stosunku aparatu państwowego 
do biedoty wiejskiej i do średniorolnego chłopstwa przy rów­
noczesnej bierności i braku koatroli ze strony aktywu par­
tyjnego - to niemały dziś atut Jla wyzysku kułackiego Ku­
łactwo - to najliczniejsza i najbardziej oporna w stosunku 
do władzy ludowe.i warstwa wvzsskiwaczy. Wśród tej wła­
śnie warstwy najaktywniej operują wrogie ludowi i reak­
cyjne elementy oraz agentury podziemnej dywersji, podsy­
canej przez imperialistów i podżegaczy wojennych. Dlatego 
też nie ma nic szkodliwszego nad bierność lub zamykanie 
oczu na wzrastającą aktywność polityczną, którą kułactwo 
rozwija w wielorakich formach, usiłując przede wszystkim 
podważyć zaufanie podstawowych mas chłopskich do poli­
tyki pai'tstwa ludowego. 

Ogólnie należy stwierdzić, że nie wszystkie nasze orga­
nizacje partyjne stoją na wysokości zadania w kierowaniu 
walkll z wrogiem klasowym, zwłaszcza na wsi. W wielu 

wypadkach aktyw partyjny grzeszy obcą metodzie marksi­
stowsko-ien inowskiej jednostronno~cią w praktycznym u­
stosunkowaniu się do podstawowych problemów w&lki kla­
sowej, do zadań, jakie stoją przed partią. Biuro Pol:tyczne 
ocen:ając w czerwcu przebieg konferencji p2rtyjnych zwró­
ciło uwagę na tę jednostronność, na niebezpieczeństwo c;a­
snego, ogr.aniczonego praktycyzmu, tracącego z oczu istotną 
treść toczącej się walki klasowej, prowadzącego do odpo­
litycznienia pracy partyjnej, do osłabienia jeJ ofensywno­
ścL 

Takim niebezpiecznym zjawiskiem, • Podkreślonym w 
ocenie Biura Politycznego, był np. fakt, że aktyw partyj­
ny na tych konferencjach nie anal:zował gruntowniej sytu­
acji na wsi, że interesował się tylko jednym z problemów 
tycia wsi - problemem niewątpliwie doniosłym, ale prze­
cież nie jedynym - rozwojem spółdzielczości produkcyj­
nej. Interesował się przy tym dosyć wąsko, tracąc z oczu 
całokształt stosunków i spraw, które nurtują chłopstwo go­
spodarujące indywidualnie. Zadan;a pracy masowo-poli­
tycznej na wsi w świetle takiej zwężonej perspektywy mu­
szą ulec wypaczeniu lub niedocenianiu, co się musi odbić 
na rozmachu ruchu uspółdzielczania. 

Doceniamy w pełni ogrom wysiłku, włożonego przez ak­
tyw partyjny w tegorocz.ną pracę nad rozwojem spółdzielni 
produkcyjnych - wysiłku, który dal niemałe rezultaty. 
Ale tym bardziej winniśmy koncentrować uwagę na ujaw­
nionych w tej pracy ujemnych objawach. 

Chłopi pracujący potrzebują pomocy w wyjaśnianiu im, 
czym jest, do czego zmierz.a, co przynosi chłopom spółdzi~l· 
crość produkcyjna, potrzebują tej pomocy w organizowaniu 
spółdzielni w swej gromadzie. Ale pomoc taka jest dla nich 
niezwykle cenna wówczas, gdy pobudza ich wł!).sną inicja­
tywę, gdy w ich poczuciu nie jest łamaniem dobrowolności, 
gdy jest ona istotnie pomocą, a nie komenderowan~em. 
Trzeba bardziej ostro i bardziej zdecydowanie, niż to było 
dotychczas, zwalczać szkodnictwo sekciarskie z jednej, a bier­
ność oportunistyczną w tej dziedzinie - z drugiej strony. 
Trzeba nauczyć się walczyć - po bolszewicku - na dwa 
fronty. Nie wolno bowiem ani na chwilę zapominać, że ru::i­
bezpieczeństwem nie mniejszym · iż sekciarstwo jest opor­
tunistyczne uleganie presji kułackiej opinii, usiłującej za­
hamować szybki rozwój ruchu uspółdzielczania wsi. To nie­
bezpieczeństwo musi być także stanowczo zwalczane. 

Przedłożone towarzyszom do akceptacji tezy zjazdowe 
o zadaniach rozwoju rolnictwa w najbliższych latach winny 
stać się dla wszystkich ogniw partyjnych, państwowych 
i gospodarczych pomocą i drogowskazem w walce o podnie­
sienie produkcji rolniczej. Ujmują one te zadania wsrech­
stronnie i szczegółowo. 

Wszystkie instancje partyjne winny dopilnować i dopo­
móc aktywowi partyjnemu, związkowemu 1 młodzieżowemu 
do przyswojenia sobie treści tych tez. 

• • • 
TOWARZYSZE! 

Zatrzymałem się dłużej nad sprawami polityki partii na 
w-si, ponieważ wymaga ona - moim zdaniem ---:- szczególnego 
i.kupienia uwagi wszystkich organizacji party)nych na tym 
zagadnieniu. Podniesienie rolnictwa, us':1nięcie podstawow~j 
dysproporcji, jaką stwarza jego nadmierne pozostawanie 
w tyle od ogólnego tempa rozwoju gospodarki n~rodowej -
to właśnie najważniejsze ogniwo w walce partu o szybsze 
podniesienie stopy życiowej mas pracujących w mieście i na 
wsi. Cała partia musi podjąć wielki i ofiarny wysiłek, aby 
w czasie możliwie najkrótszym rozwiązać pomyślnie to zada­
nie. Konieczna jest w tym celu maksymalna koncentracja 
wysiłków politycznych, organizacyjnych i yro.pa~and~wy~h, 
konieczne jest odpowiednie przegrupowame sił l ub0Jow1e­
nie szeregów partyjnych i szeregów or~ani~..acii maso~ch, 
aby sprawnie poprowadzily walkę o os1ąg>i1~c1e celu, Ja~ 
partia stawia dziś przed nami. W wvk?nan~u t~go zadama 
żywotnie są zainteresowane klasa robotnicza .1 na1szersze ma­
sy ludowe, które niewątpliwie .ze wszech miar wzmogą swe 
wysiłki dla realizacji tych- zadan. 

Mamy do pokonania niejedną }eszcze trud:nl?st, 1ec'l. 
wynik i naszej pracy z każdym rokiem będą ~ rdz1e3 . owoc1!e. 

Obecnie w oparciu o dotychczasowe .os1~gmę,;1a moze­
my przystąpić do walki .o sz!bsz~ podniesierue stopy życio-_ 
we1 mas pracu}ących miast l wsi. 

Cóż jest podstawowym warunkiem pomyślnego os\ąg-
nięcia zamierzonego celu? 

Pod~t;iwowym warunkiem jest jeszcze większe skupie-

90 tys. robotników 
w Łodzi i województwie 

zaciągnt;ło warty produkcyjne 
Do dnia wczorajszego około 90 tys. robotnic I robotni­

ków zakładów pracy Lodzi I wo.I. łódzkiego zaclągnęł~ 
\\arty produkl'yjoe, by uczcić XXXVl rocznicę Rewolucji 
Październikowej. 

Prawie 3 tys. robotnic 1 ro­
botników w Widzewskich Za­
kladach Przemysłu Bawełnia­

nego Im. 1 Maja pełni warty 
produkcyjne. Prządki z przę­
dzalni cienkoprzędnej Weroru· 
ka Jęciak, Janina Olczyk, A~e­
la Jóźwiak i dziesiątki innych 
będą produkowały dziennie o 
0,5 kg przędzy więcej. Brygady 
obciągaczy dążyć będą do skró­
cenia postojów maszyn. 

Srubownik, Francisrek Ko· 
walczyk z ZPW im. t.ukasin­
skiego i przykręcaczka Halina 
Biedrawa zwięki"Zą wydajność 

pracy o 1 proc. 
Grupa męża zaufania Zofii 

Badrowskiej postanowiła o­
czyścić 320 m tkaniny. 

7-osobowa brygada Stani· 
sława Dudkiewicza ufarbuje 
500 m tkaniny ponad plan. 
Tkacz Kazimierz Kołacz pod­
wyższy jakość produkcji o 0,5 

proc. i będzie wyrabiał on 
dziennie o 500 wątków więcej. 

Ogółem w ZPW im. t.uka· 
sińskiego ponad 1.500 robotm­
ków pełni warty produkcyjne. 

We wszystkich oddziałach 

ZPDz im. Konopnickiej robo­
tnicy zaciągnęli warty pro­
dukcyjne. 

Szwaczki: Zo!ia Stanisław· 

ska, Genowefa Będen i Henry­
ka Milczarek będą szyły po 10 
sztuk odzieży więcej. Krojczy­
ni Maria W<1sik skroi dodat· 
kowo 20 sztuk odzieży. 

28 robotnic z oddziału sno· 
walni podwyższy wydatnie ja­
kość produkcji. 

• * * Ponad 10 tys.• robotników 
pabianickich zakładów pracy 
stanęło na wartach produkcyj­
nych, podejmując szereg cen­
nych zobowiązań. I tak robot­
nicy z oddziału „Łąld" Pa­
bianickich ZPB postanowili 

wyprodukować dodatkowo 
3.731 kg przędzy. Załoga od­
działu Tkalnia-Centrala i Tkal­
n1a-Oddzial I PZPB dadzą 

dodatkową produkcję w ilości 

ponad 128.000 metrów tkanin. 
Robotnicy farbiarni .oddziału 

- Centrala przyrzekli zreali­
zować plan miesięczny w lOj 

proc„ a załoga przędzalni I w 
okresie pełnienia wart wy­
produkuje dodatkow-0 120 kg 

przędzy. 

Załogi tomaszowskich zakła-
d6w pracy zaciągając warty 
podjęły cenne zobowiązania 

produkcyjne. 1 tak załoga Ma­
wwieck.ich ZPW w czasie peł· 
nienia wart wyprodukuje do­
datkowo 360 kg przędzy. 

Niemal wszyscy robotnicy 

Tomaszowskiej Fabryki Filców \ 
Technicznych stanęli na war- I 
tach produkcyjnych. Załoga 

oddziału tkalnia przyrzekła 

wyprodukować: dodatkowo 48 

tys.. wątków. 
Wszystkie maszyny w TZPW 

im. Nowotki w Tomaszowie 
.,zostały udekorowane czerwo­
nymi chorągiewkami na znak 
zaciągnięcia przez załogę wan 
produkcyjnych. Załoga far­
biarni postanowiła dodatkowo 
ufarbować 3 762 metry tkani­
ny, a robotnicy oddziału wy· 
kończalni dadzą ponad plan 
3.500 metrów tkaniny. 

We wszystkich oddziałach 

produkcyjnych ZPW im. Pie­
trusińskiego w Zgierzu zaciąg­
nięto warty produkcyjne. Do 
dnia wczorajszego stanęło tu 
na wartach ponad 500 robotru­
ków. 

. Warty produkcyjne zaciąga­
ją również robotnicy ZPO w 
Zgierzu, Spółdzielni Pracy im 
Waryńskiego, ZPB im. 100 Po 
leglych i wielu innych za­
kładów pracy. 

ie 

nle sH i wzmożenie aktywności mas pracujących w ich ce-­
dziennych wysiłkach produkr.vjnych we wszystkich dzia­
łach naszej gospodarki nar<Nowej i na wszystkich odcin­
ko.ch naszej wielkiej pracy tworczej. Musimy pamiętać, że 
pomyślne wyniki zależą w ostatecznym rachunku od wy­
dajności naszej pracy. Przedłożony projekt tez zakłada 
osiągnięcie znacznego wzrostu wydajności pracy w 1955 r. 
jak np. w przemyśle o 16 proc. Na wysoką wydajność pra­
cy składają się: dobra i sprawna organi.zacja pracy, nie­
ustanny postęp techniczny, podnoszenie kwalifikacji pra­
cowników, współzawodnictwo socjalistyczne. 

Walczmy więc o uruchamianie i umacnian\ie wszyst­
kich tych wielkich dźwigni wzrostu produkcji. Pami~tajmy, 
że wokół nas, na kazdym odcinku procesu produkcyjnego 
znajdują się nie wykorzystane rezerwy - bijmy się więc 
niezmordowan ie o ich ujawnianie i skuteczne wykorzysty­
wanie. Walczmy z marnotrawstwem materiałów i marno­
traw!'twem czasu pracy. 

Naszym brakiem jest to, że nie nauczyliśmy się jeszcze 
wykorzystvwać wszy~tkich możliwości i rezerw, zapewnid· 
jących szybszy wzrost produkcji, a wraz z tym - poprawę 

stopy życiowej mas. Winniśmy jak najszybciej wyrównywać 
te niedom;igania. 

Naszym brakiem jest często rozrzutność, nieoględne 
s1..afowanie środkami, które powierzyła nam władza ludo­
wa. Nauczmy &ię bardziej cenić te środki. Kształtujmy w so­
bie I wychowujmy w masach zmysł oszczędności - zaletę 
absolutnie niezbędną w okresie wielkiej przebudowy kraju, 
w okresie walki o szybsze wydi.wignięcie się z resztek za­
cofania, w okresie walki o szybsze -podniesienie stopy iy­
ciowe.i najszerszych mas. Oszczędzajmy, a by iść szybciej 

naprzód na całym wielkim froncie naszych zadań gospo-
darczych, oświatowych, kulturalnych, aby umacniać nasze 
siły obronne, aby nie pozwolić na pozostawanie w tyle w ja­
kiejlrnlwiek dziedzinie. Szczególne pole do pracy we wszy­
stkich tych dziedzinach mają nasze związki zawodowe, orga­
niz:icje kobiece, młodzieżowe i wszystkie organizacje ma­
sowe. 

Drugim podstawowym warunkiem osiągnięcia celu, któ· 
ry sobie stawiamy, jest rozbudowa naszych organizacji par­
tyjnych na wsi, wielokrotne zwiększenie ich \VI)ływu na 
masy chłopskie. 

Rozwój naszych organll.acji partyjnych na wsi jest nlE'.­
wątpliwie opóźniony, nierównomierny, niedostateczny. Nie 
odpowiada on w żadnej mierze ogromowi zadań, jakie ma­
my do rozwiązania na ws.I. Dlatego troska o umocnienie, 
wzrost i szybki rozwój naszych wiejskich organizacji par­
tyjnych winna stać w centrum uwagi wszystkich naszych 
instancji. partyjnych, od komitetu gminnego do Komitetu 
Centralnego. 

Wierzę, 7.e dvcku~fa. którą towarzy~1e ro:r.winą wokół 
tez wysuwających szereg nowych, ważnych zadań, dopomo­
że kierownictwu partii i. w~zystkim jej organizacjom we. 
właściwym ustawieniu tych z.adań i w dalszej zwycięskiej 
Ich realizacji. 

TOWARZYSZE! Zmobilizujmy na~7e or~anfa:ide par­
tyjne, aby udziesięciokrotniły swe wysiłki nad po1itycmym 
wychowaniem mas l z.aktywizowaniem i.eh wokół zadań, ja­
kie wysuwa przed nami obecny okres naszego budownictwa 
socjalistycznego. Uczyńmy wszystko, aby ro~zerzyć I ubo­
jowić nasze szeregi i wzmocnić nasze siły - zwłaszcza na 
wsi. 

Wska:mjemy całe.l partii, całemu narodowi konkretna 
drogę szybszego podniesienia stopy życiowej najszerszych 
mas. 

Wskazujemy konkretną drogę 1 środki dla osiai;rnięcia 
tego celu. Wskazujemy, że cel ten stał się realny w oparciu 
o dotvchczas'.>we wysiłki i ORiagniete wyniki. 

To, co stawiamy przed sobą jako cel, mieści się całkowi­
cie w ramach naszych możliwości. Osiągniemy to dzięki 
mobilizacji rezerw tkwiących w naszej gospodarce, dzięki 
naszej pracy masowo-politycznej 1 organizacyjnej 
• Głęboko myliłby się ten, kto sądziłby, 7.e stać się to 
może automatycznie. Szybsze podniesienie stopy życiowe! 
trzeba w.vwaJczyć i wypracować. Trzeba natchnąć 1u•rlie , 
\. ma!'o'Y -?Yacu.\,.,ce tt,a„.._C'ln\ entu ... \a"Lmen1. ct.'lt\U, wn\es~ wf 
szeregi partff atmosferę ofensywności l bojowości w walce 
o wykonanie wysunietych zadań. 

Po!!.lebleni.e sojuszu tobotniczo-chlopsklel!.O, wa\'i<:a o 
gzybsze padnieslenie stopy życiowej mas pracujących mia~t 
\ wsi staną się potężnym bodźcem do pogłębienia siły 
i zwartości naszego Frontu Narodowego - frontu walid 
o pokój, o Plan 6-letni, o pełne zwycięstwo socjalizmu! 

lJroczysta 

ogólnowojewódzka akademia 
ku czei roezni~y 

Wielkiej Rewolucji 
W dn\u wczorajszym, w piękłlle udekorowanej sali fm. 

Kilińskiego w Piotrkowie, na uroczystej ogólnowojewódz• 
kiej akademii, zorganizowanej ku czci Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, zgromadzili się przedstawi­
ciele partii i organizacji masowych oraz zakładów pracy, 
gromad, spólclzielni produkcyjnych i PGR z terenu woje­
wództwa łódzkiego, 

W prezydium uroczystej a­
kademii m. in. zasiedli: tow. 
Tatarkówna - I sekretarz KW 
PZPR, tow. Jabłoński - 1 se­
kretarz KŁ PZPR, tow. Bu­
kowski, sekretarz KW PZPR, 
ob. Horodecki - przewodni­
czący Prezydium Woj. Rady 
NarcdoweJ, tow. Olasek, prze­
""odniczący Prezydium RN 
m. Łodzi, ob. Zielnik - prze­
wodniczący WKW ZSL, tow. 
Sumerowski - przewodniczą­
cy ORZZ, tow. Stępień -
przewodniczacy ZW ZMP oraz 
~ekretarze komitetów powia­
towYch. miejskich i zakłado­
wych PZPR, przodownicy pra­
cy z zakładów przemysłowych, 
6;Jółdzielcy i przodujący chlopl 

Uroczystą akademie zagaja 
przewodniczący Prezydium 
Woj. RN - ob. Julian Horo­
decki. 

Z kolei ob. Horodecki udz!P­
la głosu 1 sekretarzowi KW 
PZPR - tow Michalinie Ta­
tarkównie, która m. In powie­
dziala: „36 rocznicę WieJ­
Jdej Socjalistycznej Rewoluc.li 
Październikowe.i obchodzim'' 
w Polsce w dniach, kiedY IX 
Plenum Komitetu CentralnE'go 
PZPR po WYSłuchaniu i D~ZP.­
dyskutowaniu referatu tow. 
Bieruta na temat: „Zadania 
partii. w walce o szybszv 
wzrost stopy życiowej mas 
pracujących w obecnvm. okre­
sie budownictwa socjallstycz­
nego" postanowiło przyjąć. h!n 
rPferat jako wytyczna dz1ał~­
nia partii przy rozwiązywaniu 
zadań po li tyczno-gospodat­
czych obecnego okrel'u. Ple­
num KC naszej partii powzie­
!o również uchwale o zwoła­
niu II Zjazdu PZPR. 

Trzeba, aby masy pracują. 
ce naszego województwa pod­
ięły wzmożone wysiłki dla re­
alizacji zadań postawionych 
przez IX Plenum KC naszej 

partii, podjęły walke o szyb­
szy wzrost stopy życiowej mas 
pracujących na obecnym eta­
pie naszego budownictwa so­
cjalistycznego oraz nowymi 
sukcesami i osiągn!eciami po­
witały zapowiedziany nrzez 
Plenum KC Il Zjazd parti:i". 

Przemówienie tow. Tatar-
kówny raz po ra7. prze_rvw.dne 
jest potężnymi długo me milk· 
nącymi okrzykami na cześć 
bohaterskiej Komunistvczne.l 
Partii Zwiazku Radzieckie~o, 
na cześć narodów Zwiazku 
Radzieckiego, na cześć przv-
1ażni miedzy narodami Polski 
~ Związku RadzieckieJ:l,o. 

W części artvstvcznef . uro­
czystej akademii wystąp!I ze­
spół Teatru im. Stefana Jara­
cza w Łodzi ze sztuka pt. 
.,Sprawa rodzinna". 
.„.„„„„,„„ •.••. „,„.„„ •. „„ ...••. „„„„.„„.„ 

ff Dxii, dnia b listo pa da , 

ff o godz. 18 w Teatrxe im. 
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• 
I lbtopada 1953 r. (nr .266) GŁOS ROBOTNICZY w STR. I 

W 30 rocznicę 
powstania kr~kowskiego 

Program rozwoju rolnictwa 
Zam~e wczomj w na­

szej gazecie tezy przedzjazdo­
we „O zadaniach rozwoju rol­
nictwa w latach 1954-1955 i o 
lAł.P~iieniu nie21będlnych śro<l­
ków d.!a w:r.rostu produkcji rol­
nicz.ej" - to dokument w~el­
ki.ej wa,gi. Wskazuje on padili 
i całemu nar-Od.owi kiierunt:k 
walki o iaki rozwój rolniictwa, 
który pozwoli w ciągu krót­
kiiego czaisu z;na=ie zmienić 
powsitawanie w tyle produkc ji 
rolniczej w .stosunku do pro. 
dukcji przemysłowej. 

samych tylko pa11stwowych 
ośrodkach maszynowych pra­
cuje okoro 16 tysięcy trakto­
rów (w przeliczeniu na 15 KM), 
oto stan zelektryfikowanyoh 
wsi pod koniec roku bieżące­
go wyniesie - 13.615 gromad 
i 3.640 PGR. 

wości podnoszenia produkcji 
rolnej, fakt posług!wani.a się 

jeszcze często prymitywnymi 
metodami uprawy - wsr.yst~{O 

składa się na to, że rolnictwo 
polskie n.le może dać tyle pro­
duktów, ile ich trzeba dla co­
rai lepszego i:aspokojenia ros­
nących potrzeb ludzi pracy. To 
właśnie przede wszystkim jest 
powo<lem, że, m'mo wykon~nla 
i 7.nacznego przekr<><;:zenia wie­
lu wskaźnikó·,v Pla !I-letnie­
go, w przemyśle nie osiągn~ęto 
planowanych wska~ników w 
dziedzinie wzrostu stopy ży. 
ci owej. 

około 11 mln. sztuk, podniesie­
nie produkcji roślinnej i z.wie­
rzęcej o kilka a nawet kilka­
naście procent. 

Partia wskazuje, te nie mo­
tna osiągnąć postawionego ce• 
lu, jeśli nie przełamie się d~ 
tychcu:i·sowego błędnego po}• 
mowania wielu problemów 
wsi, jeśli nie przezwycięży 1ht 
wypaczeń, które prowadziły do 
osłabiania sojur.zu robotniczo· 
chłopskiego. 

Drukuje11JY wspomnie­
nie uczestnika pou;st:m:a 
krakowskierto w 1923 r1'>­
ku, tow. wiadyslawa Jo­
dłowskiego, byłego czton­
kn. KPP, ppn, a obecnie 
aktywisty PZPR, przodu­
jącego racjona.Lizatora w 

Nowej Hucie. 

Mia\em wtedy dziewiętna­
ł-.!i-e lat. PraeowaJem jako to­
karz w fabryce maszyn :Feter­
sheima w Podgórzu. W domu 
było bardzo c.ęż~w. przymil!­
ra ło s!ę często z g'odu. Tak 
było we wszystkich robotni­
czy ch rodzinach, n e mów.ąc 
j\.lż o bezrobotnych. Ci<;gla 
obniu.a plac, Inflacja dop.·o­
wadzily pracujących do skra­
ju nędzy. Za kilogr.om chle­
ba płacono we wrześ'1iu 16 
tys. mk, a w listopadzie już 

55 tys. mk. Zami.c;st Pobki · 
demokratycznej mi-eliśmy 
Polskę, w której p:moszyla 
tię reakcja, paskarze i speku­
lanci. Koalicyjny rząd ende­
ków i partii bogatych chło­
pów Witosa (Chjeno-P;ast~) 
J>iln<iwał interesów w:elkich 
kapitalistów i obsZ3rników. 

Wśród klasy robotniczej 
rósł gniew, rosła nienawiść, 
pragnienie zrzucenia jarzma 
obszarnicza - kapitalistyczne­
go. Odezwy Komunistycznej 
Ptrtii Robotniczej Polski. mo­
bJizowaly masy, w::>kazywaly, 
:ie tylko zwycięstwo rewolu­
cji może dać narndowi pol­
&kiemu prawdziwą w-0lność i 
trwałą n;epodległość. 

Wreszcie ogłoszono strajk 
generalny. Nikt nie poszedł 
do pracy. Robotn:cy udawali 
1ię pod Dom Robotaiczy pr::~{ 
ulicy Dunajewskiego. Pogoda 
była słoneczna. 

Im bliżej mieJSCa zbiórki, 
tłum był coraz w;ększy. Przy 
ulicy Basztowej zatrzymał nas 
kordon policji. Z tyłu na plan­
tach ski! duży <Jddział żołnie­
rzy. „B~d1Aecie . slrzelać do 
nas? Będziecie zabijać swo­
ich ojców i braci? Przec eż 
wielu z w.as to tacy sami ro­
botnicy jak my. To za v:lasze 
rodziny walczymy, aby le1:>oze 
nastały czai:;y" - mówiliśmy 
im. 

Niektórzy z nich od,.,zw~u 
1ię: „Nie będziemy strzelać". 

Akurat od strony uLcy Ba­
gztowej, wprost na kordon je­
chały lu~y z j ar;:ynaml na Ry­
Dek .Sz.c.~pa1\~ki . Polkja pró­
'oowafa lje zatrzymać. Wyko­
n)1;taliśmy tę sytuację i 
pclihęliśmy i całej siły wozy, 
któ:e z impetem wpadły na 
policjantów. Napór tłumu 
rósł. Policj.cinci rzucili s1ę na 
nas z. b:ig:ietami. Ale nic już 
na.s n:e mogło wstrzymać. 
I wtedy to padl prowokacyj­
ny strzał w tłum. Robotnik 
obok mnie został śmiertelnie 
trafiony w głowę. Z okrzy­
kiem: „Precz z policją, precz 
z rządem! Niech żyje rewolu­
cja!" - parliśmy Mprzód. 
Policja bez przerwy strzela­
ła. Krew zabarwiła asfalt. 

Z kilkoma robotnikami 
skoczyliśmy do żołnierzy. 

„Dajcie n.am karabiny. Zab:Ji 

Robotnicy Krakowa. 
na zdobytym samochodzie pancernym. 

jut kilku robotników" - po­
wiedzieliśmy gc.nączhowo. vli­
ce1· stał blady ze strachu. Za­
c.:ęliśmy żołnierzom sami za­
bierać broń. Nie staw:ali opo­
ru, po prostu byli z nami. 

Tymczasem ze wszystrl:ich 
stron kordon został przei W'1-

1iy. Robotnicy nac~erali ka­
mieniami i kij<1mi, pustymi 
butelkami na strzelających 
policjantów. Granalowi zmu­
szeni zostali do uc.eczki, czę~ć 
została rozbrojona, czę.;c 4-
kryła s-ię po ciomac.h. 

Po kilkugodzinnej ciszy ru­
szyła na nas szara ułanów. 

N1e · przelękliśmy s . ę. Zza 
drzew i k1·.:ewów stl'.lel3liśmy 
celnie. Do żołnierzy nie S>rze­
lailŚ.rny, godziliśmy w kon.e, 
ktore pau.aly na sliskim a.s­
faicie, pociągając za sc.bą 
jezdźców. .Sz.ar;i;a się załama­
ła. żołnierzom z.abr<u..śmy i;za­
b1e i karabiny. 

Atakowały nas również gra­
dem kul :;amoehcxiy pJn;;;er­
ne. I te zdołaliśmy unieszko­
dliwić. Jc<lno..:ześn.e z k:ara­
b;nu maszynowego strzelano 

do nas i CiLwonmcy klalil.toru 
przy uli.cy Rel:ormal:kiej, gdzie 
'.l.<1.konmcy wpuścili pol.cjan­
tów. Kiedy ci uc.ekli w po­
ploclw przed naszym patro­
lem, zakonnicy S<:nowah ka­
rabin w jednej z cel, zaptera­
jąc się w żywe oczy, że o 
mczym n ,e wiedzą. 

Długo jeszcze tego dnia 
trwdly wa1k1. uczyścu,śmy o­
kola:e Domu .lio„xi>a,c,~ go. 

Część m:asla była w naszych 
ręi;.ach. 

dynek województwa, 
pocztę.„ Rwaliśmy 
w.ilki. 

ratusz, 
s.ę do 

- „Dlaczego stoimy? Dla­
czego nie idliemy naprzód't"­
pytano dokoła. 

Zaczęli się mi~zy nami 
kręcić jacys ludzie, którzy 
mówili: „CzW;ajcie na rozka­
zy, nie oddalajcie się o<l Do­
mu Robotniczego, nie wolno 
z bronią iść do miast.a". Cor..z 
częściej wych-0dz:li na balkon 
Domu Robotniczego przywód­
cy PPS i nawoływali, aby za­
chować spokój. „Wszyst~o się 
odbędzie bez rozlewu krwL 
Rząd ustepuje. Myśmy wygra-­
li". Przywódcy PPS rob'li 
wszystko,. aby uratować za­
grożoną władzę burżuaz). By­
liśmy do głębi wzburzeni. 
Kiedy przywódcy PPS knali 
nam składać broń, ąługo opie­
raliśmy się temu. 

I wtedy wł<lśnie odcruli§my 
dotkliwie brak kierownictwa 
okręgowego KPRP, które z.o­
stało uwięzlone. Ni.e było na­
szep.;o na)lepszego aktywu, 
który by „ 'łS poprowadz!I. 
Zdradziecka polityka PPS 
święcila swój trium!. Bur­
żuazj.a wygrał.a. 

W kilka dni późni.ei zaczęły 
się masowe aresztowania, 
przede wszystkim wśród ko­
munistów i tych, którzy z na­
mi sympatyzowali. Wielu ro­
botnikom otworzyły s:ę wte­
dy oczy. Zobaczyli prawdziwe 
oblicze PPS, agentury bur­
żuazji w polskim ruchu ro­
botniczym. Przekonali się, że 
tylko KPRP jest partią rewo­
lueji, partią narodu. I sami 
mogli później stwierdzić, 7.e w 
jedności działania, do której 
nawoływała KPRP, leży po­
tężna s:ła, że tylko drogą bez­
kompromisowej walki można 
zwyciężyć. 

Główną troską ludowego 
panstwa i jego kierowniczej 
siły - Polskiej Zjecipoc~onej 

Partii Robotniczej - jest, by 
stopa żyolowa mas p.-acują­
cycn systematycznie rosła, by 
ludzia pracy w naszej oj czy­
ŹIL.e ży1i ooraz lepiej, Zd.soo­
niieJ, dostatniej. 

Sujus1, rubotniczo­

chłupski 

podstawą 

naszych 
Wielkie są osiągn.lęciia i zdo­

bycze ma,;; ludowych w .Pol­
sce. Wielkie są zdobycze p1ia­
cuJącego chłopstwa. To wła­
dza ludowa, io sojusz robot­
nicw-chlopski je.>t żródlem 
tycn olbrzymich sukcesów. 

Sojusz robotniczo-chłopski, 
zrodw11y w latach walki prze­
ciwiw wyzyskowi k.api<tali­
stycZJn-emu, walki o narodowe 
i spo1002me wyzwolenie ludtJi 
pracy rn.iias.t i wa1 ci.al mało­
rolnemu i średniorolnemu chło. 
pu 7liE;mię z reformy rohej i 
o;;;;dnidwa na Ziemiach Za­
chodnilch, pomógł mu odbu­
dowac 2IDiiszczon ą go,,'"]'.)Odla r kę. 
To wijuio"l. l'Obotniczo-chłopski 
&tworz.ył warunlci dla powsta­
nia i umacn.1aa.1ia spójni e.ko­
nom~ei między miastem a 
wsl!\, tj. wzajemnego ws.piera­
nia się robotników i chłopów 
drogą wymiany produktów 
soc;aliistyczncgo przemyslw i 
p.rodukt&w rolnych. 

To so]usz robotniik6w '\: 'Pra­
cujących chlopów jes.t podsta­
wą rozwoju wyższej formy go­
spoda·rki rolnej - spółdZJi.cl­
cw.ści produkcyjnej. 

Dzięki wysiłkowi robotnika 
w fabrykach, na budowach l 
kopalnia~h rośnie z roku na 
rok zaopatrzentt? wsi. w ma­
szyny, narzęd21ia rolnicze, na­
wozy sztuczne i inne towary 
potrzebne dla produkcji rol­
niczej. Oto dostawy maszyn 1 

narzędzi rolniczych dla całego 
rolnictwa są w roku bieżącym 
2,4 raza więks-te niż w r. 1949, 
a dostawy nawozów przeszło 
półtora raz.a większe. Oto w 

Dzięki pomocy part~i 1 pań­
&twa ludowego prewie dwie­
ście tysięcy rod•zin chłopskich 
71rzeszyło się dobrowolnie w 
spół~ielniach produkcyjnych, 
gosipod.airujących obecn~e na 
obszarze półtora milion.a helc­
tarów i uzyskujących plony 
zbóż pneciętnie o 18 proc. 
wyżs-re n·iż gospodarstwa in­
dywitduailne. 

Dzic;ki socjaUstyoznemu u­
przemysłO'V;ieniu miiliony 
chłopskich dzieoi staQ1ęly do 
pr.:icy w fabrykach i na bu­
dowach, uzyskując doda,tkowe 
zarobki, dzi<;·ki zaibezpiecz.eniu 
przez państwo opłacalności cen 
na artykuły rolne i uljęciu z 
chlops lwa bnemien.ia długów, 
dochód w rolnictwie na i!Iowę 
ludności jest obecnie około 
20 proc. wyższy niż w r. 1949, 
a pon.ad 75 proc. większy a.ni­
żeli W l'OkU 1938. 

A więc dzięki rnjuszowi ro­
botn icw--ehłopskiemu wzrosła 

w latach władzy ludowej pro­
dukcja rolna, wzrosły dochody 
mlło i średniorolnych chJ,,_ 
pów, a wraz z tym mogą oni 
coraz bardziej uniezależniać się 
od kułaków i coraz skutecz­
n~cj walczyć z ich wyzyskiem. 

Dzięl~i temu chlop pracują­
cy dostarcza coraz więcej ar­
tykułów żywności-Owych dla 
braci robotników, coraz więcej 
surowców dla przemy$łu. z 
którego wyrobów korzysta taK 
robotn.ik jak i chłop, 

Ale potrzeby nasze rosną z 
roku na rok. Chcemy kupować 
coraz więcej coraz lep,-ze 
towary. Niemało produkuje­
my ich w halach fabrycznych 
naszego przemysłu . Będziemy 
otrzymywać ich jeszcze więcej. 

Zlikwidujemy 
zacofanie 
rolnictwa 

Czy można jednak zaspokoić 

Dlatego IX Plenum KC na­
lizej partii za sprawę najważ-
11iejszą na obecnym etapie bu­
downictwa uważa likwidację 

zacofania rolnictwa i skon­
centrowanie w tym celu wszel­
kich środków, by było ono w 
stanie lepiej i pełniej zaspo­
kajać potrzeby ludzi pracy w 
Polsce. 

Linia partii w tej spr&"·'e 
jest następująca: w oparciu o 
wydatną pomoc państwa, lda­
sy robotniczej, socjalistycznego 
przemysłu walczyć równocześ­
nie: 

o podniesienie na wyŻ~"Y 
poziom indywidualnej gospo­
darki chłopskiej i wydobycie 
wszystkich tkwiący~h w n'ej 
rezerw; 

- o dalszy rozwój i umac­
nianie spóldzielczo~ci produk­
cyjnej; 

- o podniesienie na wyższy 
poziom i umocnienie goopodar­
cze państwowych gospodarstw 
rolnych. 

,,.„pilnym zadaniem partii 1 

państwa ludowego - głoszą 

tezy - musi być skoncentro­
wanie wysiłków dla okazania 
w:ększej pomocy indywidual­
nym gospodarstwom chłop6·.v 

pracujących w podnoszeniu 
ich produkcji przy równoczes­
nym jak najwydatniejszym 
poparciu spółdzielczości pro­
dukcy j{lej i tworzeniu sprzyja­
jących warunków dla dalsze-

rosnące zapotrzebowanie na go szybkiego rozwoju socj 1-

artykuły rolne, na artykuły l :stycznych form gospodarki 
żywnościowe i surowce prze­
mysłowe, jeśli rolnictwo roz­

wija się powoli, jeśli wskutek 
niewykonania przezeń dotych­
czasowych zadań Planu 6-let­
niego, nadmiernie pozostaje w 
tyle? Nie, nie można! Niski 
poziom kultury rolnej, niewy. 
korzystanie wszystkich możll-

rolnej_". 

Realiuicja tej polityki po­
zwoli nam osiągnąć w ro­
ku 1955 zwiększenie zbiorów 
zbóż o 600.000 ton, wzrost wy­
dajności plonów ziemniaków 
z hektara od 7-9 kwintalt, 
podniesienie pogłowia bydb 
rogatego do około 8 mln. 
sztuk, zaś triody chlewnej do 

Następnego dnia posłano 
mnie do koszar na Krowo­
drzę, ao 20 pułku pi~choty. 
Od plutonowego, którego na­
zwiska nie pamiętam, m1alem 
się dowiedzieć, c<J się dz:eje 
w koszarach. Wracałem z od­
powi-edzią: „Jesteśmy gotowi, 
czekamy na polecenle z Do­
mu Robotn;czego'". Ale po.e­
cenie to nigdy nie przyszło. 

Sytuacja stawała się coraz 
dziwniejsza. 

Mieliśmy broń. Po naszej 
stronie były masy pracujące, 
byli teź i żołnierze. Chcieliś­
my ru~zyć naprzód, zająć bu-

Kułacka klika 
„ 
~ródło natchn~enia. ,.Bohaterska" po'itawa Sawickiego. Mu~ieli schować kły. 

• 

·Zwiększenie 

inwestyc.ji 
go~podarkę 

1olną 

na 

Chodzi o to, by w ciągu n.aj­
bliisz.ych 2 lat zapewnić 
wzrost produkcji rolnej o oko­
ło 10 proc., a wi<;c takli, jaki 
zcistal osiągn:ęty w ciągu 

i..bieglych 4 lat. 

Realizacja wskazań IX Ple­
num w sprawie dals~ego roz­
woju przemysłu i rolnictwa w 
latach 1954-1955 stworzy wa­
runki wydatnej poprawy sto­
py życiowej ludności i.arówno 
miast jak i wsi, stworzy wa­
runki dla wz,rostu realnej pła­
cy ludności pracującej miast 
i dochodów ludności wiejski~j, 
o 15 proc. · 

Pomoc państwa dla roln'c­
twa wyrażać aię będzie m. in. 
w zwi<;k>zen!u nakładów in­
westycyjnych na gospo<larkę 

ro!ną. W roku 1955 kredyty J1a 
cele inwe;tycyjne w gospodar­
stwach indywidualnych wzrv­
sną w porów11an u z rokiem 
bieżącym pięciokrotn ;e. Szyb­
ciej będzie rosła produkcja ma­
szyn i narzędzi rolniczych jak 
np. pługów, bron, traktorów, 
komb:.;jnów itp. Wzmożony bę­
dz'e wysiłek w d?Jedzinie pro­
dukcji nawozów sztucznych, 
wydatnie wll"osną kredyty. dla 
wsi, więk;;La i lepHa b~zie 
pomoc agrotechniczna i zoote­
chniczna dla każ<lej spółdz:e:­
ni i każdego gospodarstwa in­
dywidualnego. 

Szczególną troskę przejawia 
partia i rząd, by w1.rastałJ ma­
terialne za n~eresow~nie każ­
dego chłopa w zw ększan1u 
produkcji rolniclej. Np. rozsze­
rzony będz,e system zam,en,1i­
ków, ze wzrostem produkcji 
nie będą rosły dostawy obo­
wiązkowe, co prlyspor;i;y go­
spodarstwom dodatkowych do­
chodów. 

IX Plenum zaleca przedsię­
wzięcie sl.eregu środków, by 
wzmocnić bezpośrednią pomtic 
dla chłopa pracującego, by wła­
dze i urzędy z.bl!żyły się do cnło· 
pa, by inżynierowie i technicy 
rolni, agronomowie i zootechni­
cy lepiej uczyli i pomagzli chło­
pu gospodarować w oparciu o 
nowoczesne metody naukowe. 
By sprawniej działał handel 
w:ejski, by pełniejsze było za­
opatrzenie wsi w artykuły prLe­
mysłowe. 

Dotychczas bowiem pojmo-­
wano niekiedy w organach 
władzy ludowej, w ln&tancjach 
i organizacjach partyjnych, że 
jeśli walczymy o szybki wzrost 
spółdzielczości produkcyjnej l 
jej umocnienie, wolno niejako 
zapomnieć o całej pozostałej (o 
wif'le liczniejszej i przew:ża­

jącej w kraju) mas;e chłopów 
gospodarujących pojedynczo. 
Te awanturnicze zapędy nie 
~przyjaly oczywiście rozwojo­
Wi prcxlukcji rolniczej w go­
spodarstwach indywidualnych. 

Otoczyć 

trosk I i wą opieką 
gospodarstwa 
indywidualne 

Linia partii w tej sprawie 
jest ja5na. Ani na moment nie 
wolno nam przestać troszczyć 
się o gospodarstwa indywidu­
alne, nie w<Jlno zapominać, że 
tylko rzetelne zainteresowa­
nie kłopotami i bolączkami 

pr.c:cującego chłopa. codzienna,' 
uczciwa pomoc i opie\{a nad 
gospodarstwami indywidual­
nymi prowadzi do wzro­
stu świadomości pracującego 

chłopstw11, a co za tym idzie 
i do energiczniejszej walki 
wzrost pro<lukcji rolniczej, do 
lepszego rozumien la polityki 
partii l państwa. Jednocześnie 
nie przestajemy troszczyć się, 

by w oparciu o wzrost świa­

domości pracujących chłopów, 

w oparciu o dobre wyniki ist­
niejących r.półdzielnl, powsta­
wały nowe gospodarstwa ze­
społ<Jwe, by umacniały się już 
istniejące, by szeroko rozwijał 
się ruch spółdzielczy, 

W trosce o umocnienie go­
spodarki socjalistycznej na 
wsj musimy dbać o stały i 
szybki rozwój pań:.twowych 

gospodarstw rolnych, o to, by 
stały się one w pełni gospo­
darstwami przo<lującymi. Wa-
żnym zadaniem jest tu walka 

11 

o obniżenie kosztów własnych 
pro<lukcji, o osiągnięcie po­
prawy w dziedzinie rentowno­
ści. 

Prokurator 
Matysiak upomniał. Cichocki robi co może. Kłamstwo ma krótkie nogi. 

Owca w wilczej skórze. 

Walcząc z wYt>aczenlami po­
lityki partii na wsi, będziemy 
tępić zarówno wszelkie prze­
jawy oportunizmu wobec wy­
zysku kułackiego, jak i prze­
jawy awanturnictwa i próby 
łamania praworządności. Bę­

dziemy tępić jednocześnie usi~ 
łowania stosowania posunięć 
prowadz;ących do upadku go­
spodarslw kułackich zamiast 
polityki ograniczania kulaków. 

tylko • nie 
Jeszcze dziś u wielu ludil 

słowo prokuratur wywoluJe 
pew11ego t'vd<..aJU lęk. Lud;1e 
ci ni.e bardzo zdają sobie 
sprawę z nowej roli orga­
nów sprawiedliwości ludowej. 
'Vraz ;i;e 1mianą u,;.ŁruJU P•l­
wstaly przec'eż nowe prawa, 
nowa Juao.va p,awoaąull<>.;c. 
Organa sprawiedliwości ludo­
wej n!e tylko stoją na straży 
porzą.Jku publicz11ego, n ie tyl­
ko oskarżaJą, sądzą 1 karzą, 
ale spelnfają nowe, nieznane 
dotychczas funkcje - wvchu­
wują ludzi, czynią z n1ch po­
żyte<:z..1y..:h C.!.iv.L.v « ::.„ ..... e. 
czeństwa. 

• • • 
Józefa B3durę ~e wsi GC'łvń 

wezwano do prokuratora, po­
nieważ n ie wyw,ązał s'ę z 
obowiązkowych dJst1w zb-0ż'ł. 
ProlmTator powiatowy w Ra­
wie Mazowieckiej długo roz­
mawiał z Badurą o jego gos­
podarstwie, o wa\·unkach d0· 
mowych, wreszcie zagadn1ł 
o przyczyny n:ewvpełniania 
obow'ązku wobec pań.>twa. 

Badura zachęcv11y s erdecz­
nym podejściem prokuratora 
wyjawił mu swoje tro"1k1, 
przyznając. że już dawno wy­
młóc'J zboże. a'e n ·e odot:'lwia 
go, bo„. M:alem zamiar 
sptzed.F ć zboże i leczyć syna 
- ośw'adczył szczerze Badura. 

Prokurator wyjaśnił mu, że 
nieslusznie koiar ' y spraw-: d:.i­
i.taw z chorobą syna W.;k;;zał, 
że chłflpi pracujący otaciaoi 
są w P lsce Luct<>wej op eką 
lekarsk że i d 1a Jego syna 
znajdzie s;ę miejsce w szpit··­
lu. Sprawę umieszczenia S.)'na 
Badury w szpi1alu prokuratur 
pomógł załatw?ć od ręki. 

Wiele wyniósł B du ra z tej 
rozFowy. Znalazł on w pro­
kuralorze człow'eka życz! We­
go, lecz stojącego na straży 
ludowej Pt'aworządności, czu-

oskarża 
walącego, aby spraw\edliwJ 
prawa był; przestnegane. a. 
obowiązki wykonywane przez. 
obywateli. Badura zrozumiał, 
że i jemu n:e wolno łamać 
obowiązku obywatelskiego, 
przyrzekł dostarci.Jć natych­
m:ast zaległe zboie do punklu 
skupu. 

Jan Wachowicz ie wsi Sacin 
w gminie Góra zawcza~u ob­
myslił sobie jak będzle t.C­

znawal, gdy prokurator zapyta 
g.), dl.acLego zalega z odstawą 
zo-oża, z.ie„„11aKuw i zyw ~a . 
Sądzi"!, że uda mu się oszukać 
władzę ludową. Wachowicz za­
mitrzał ukryć przed prvkura­
tor< m fakt posiadania 10 ha 
z.em1, a przyznać się tylko do 
2.:3 ha. Po k1·ótkiej rozmowie 
przekonał się jednak, że pro­
kurator doskonale jest zorien­
tvwany, Jaką noscią z.iem1 on, 
Wa-chowicz, dysp011uje. Wie 
również, że syn WachowicŁ<t 
ksztalci się w Warswwie. Co 
było robić? Musiał się przy­
znać do posiadania zboża i 
ziemniaków. Prokurator usta­
lił dla Wachowicz.a ost.aleczne 
terminy uregui'Jwa11ia wszyst­
kich należności w żywcu, zbo­
żu i ziemniakach, żądając, aby 
zostały one ściśle dotrzy:nane. 

* * * 
Prokurator powiatowy w 

Rav. ie Mazowieckiei codzien­
nie zal a twia kilka.naście teg;i 
rcdnju spraw, codziennie po­
św'ęca k;lka godzin na tluma­
c;;enie i wyjaśnianie chłopom, 
że wyw1ąarn;e się z dostaw 
wobec państwa jest obywatel-
5kim obow1ąr,k.em każdego z 
nich. Tłum czy i wyjaśnia, a 
dopiero w wypadku stwierdze­
nia ziośl. wej. wykrętnej posta­
wy, k 'eruje sprawy opornych 
do sądu, przedstawiając wnio­
sek o zastosowanie sankcJi 
karnych. 

·T, STĘPNIAK 

p tynie po falach eteru natchnie-
nie. - Bum„. bum„. bum ... 

bum„. - Feliks Słowik jako gospo­
darz domu zajmuje uprzywilejowane 
miejsce - tuż, tuż przy głośniku. 
lnni stłoczyli się wokoł„. StucnaJą ... 

Natchnienie płynie i niczym boski 
nektar upaja słuchających„. koniec 
audycji. Jeszcze na pożegn.anic.„ 
bum„. bum ... bum .... bum. 

Ro<lacy - kułacy - prawi Sło­
wik - „komentator" audycji. A 
więc zboża nie odstawiamy! Będzie­
my klarować chłopom, że należy 
czekać na obniżenie wymiarów, a 
zboża nie odstawiać, żeby nie wiem 
co.„ - dokońćzył Slowiik znacząco i 
dodał tonem nie znoszącym sprzeci­
wu. - A teraz do dzieła roda.cy­
kułacy ! Ja Feliks Słowik z Litobo­
rilw, gminy Lubarua, powialu ruw­
sko-mazowicckiego wam to mówię! 

- Do dzieła - wykrzyknęli i za­
darłszy nosy pasz.li do domów. 

* * * 
łJ ej, poleciała kułacka plotka po 

. zagrodach chłopskich. 
... Należy czekać„. Zboża nie od­

staw;ać, zeby nie wiem oo„. Obiegia 
l!mi•nę Lubania, dotarła do Sadtkowic 
Nowych, Kalenia, Jajkowic, Kłopo-

I/i 

czyna ... Natrafiła na podatny grunt 
- na Ad2ma Sawickiego i Józefa 
Szymań:>kiego z Sadowic Nowych, 
Piotra Matysiaka i Władysława Ci­
chockiego i Jajkowic, na Stanisława 
Gołębiow•kiego z Kłopoczyna, Jana 
Kądziela z K11lenia, Jana Niezabi­
towskiego z Kalen ia Nowego. 
Kułak Adam Sawkki medv1owal 

nad plotką, medytował... Odżyły ku­
łackie nadzieje, na ludzi zaczął spo­
glądać z wysoka, a pierś wypinać 

naprzód. Prawdziwy kułacki boha­
ter - mówili o nim kompani. że­
byście wiedzieli! - mówił butnie. 
- Jak pnyjdą aktywisty namawia.! 
mnie do odstawy - to już ja im po­
wiem ... 

Istotnie wygrażał się Sawicki ak­
tywistom gminnym. Gro7.il im nawet 
pieścią, jak prz.ystało na kµlackiego 
„~o!iatera". 

* * * 
zebrali się pewnego dnia Stani-

sław Gołębiowski, Jan Kądzie­
la i Jan 'Nie7-3bitowski. Radzą i ra­
dzą. jaką przyją~ postawę wobec 
skupu zboża. Przyrzekli sob e„. 
„Zboża nie odstawiać, żeby nie 
w'em co„." Ale sądzone im było 
szybko złamać przyrzeczenie. · choć 
każdy zrobił to z osobna, w tajemnl­
cy przed drugim. 

Pewnego dnia wszySJCy trzej <lo­
~ta li wezwanie na rozprawę pr;:ed 
powialo•vym kolegium orzeka i'l­
cym. Gołębiowski raz dwa worki na 
wóz i m:giem do punktu skupu. 
I Kądziela uwinął się z dostawą. 
I Niezabitowski chyłkiem, szybko 
za wiózł zboże. 

Vvszyscy trze.i zjawiili się z kwita· 
mi n.a rozprawę. - C1ego ode mnie 
chcą przc<.:ie s'q W.)'w iązalcm - mó­
wił każdy z n ·ch. I ani ~pojrzy jeden 
na drugiego, j3kby się nie znali, bo 
w~tvd im było, że musieli skapitulo­
wać. 

• * 
sala w Lubani wypełniona po 

brzegi. Wielu stoi pod oknami. 
Piotr Matysiak podcho<l.:i do stołu 
kolegium orzękającego. Przewodru­
czący zadaje pytania. 

- Ile zboża macie odstawić? 
- A czy ja wiem.„ - $miech prze-

tzedł po sali ..• , ~ - , 

- Ze zbożem u mnie marnie 
cichutko mówi Matysiak. 

- Mówcie głośniej. niech wszy&ey 
słyszą. Są tu wasi sąsiedzi z Jajko­
wic, którzy mają' taką samą glebę 
jak i wy, a wywiąlali się całkowic•e 

z planu. Oni też chc;eliby usłyszeć 
dlaczego u was nie obrodziło. Maty­
siak nie miał .iE'dnak odwagi dalej 
kłamać o rzekomo błabym urodzaju 
i zamilkł. 

- A ile zasialiście poszczególnych 
zbóż? 

- Kiedy nie pamiętam. Znf>w 
śmieją się zebrani. 

Kolegium było zmuszone przypom­
nieć kułakowi, ile czego zasiał i ja­
kie 1.1zyskał plony. Wykazano na 
ko!1Jkretnych cyfrach, że kulak po.'<1a­
<la zboże i celowo uchyla się o<l obo­
wiązkowych dostaw. Matysiak łącz­
nie winien jest państwu 49 kwintali 
zboża. Grzywna w wysokości 3 tys. 
złotych przypomni mu o obowiązku 
dostawy. 

* „ 
Gdy przewodniczący wywołuje 

Wl~dysława Cichockiego, na 
sali widać poruszenie. Chłopi w e­
dzą. że. kułak r.alcga z wpta·tą 10 t~·­
sięcy zl: podatku, z dostawą 34 
kwinta.li zbcża. Je::ina z córek Ci­
chockiego otrzymała wykształcenie 
i obecnie pracuje w Warszawie. 
Druga uczęszcza do średn 'ej szkoły. 
- Musi być wstyd córkom z.a takie­
go ojca - mówili chłopi z Jajkowic. 
- Postępuje n ie jak obywatel, ale 
jak wróg państwa. 

Na pytanie przewo<lniczącego, dla­
czego zalega z doctawa.mi i wpta:ą 

podatku Cichocki o<lpowiada: 
- „Robię co mogę", I~totnie, Cicho­
cki robi co może, żeby wykręc ić s'ę 
od obowiązku, zahamować tempo 
dostaw zboża dla państwa. Będzie 
za to mus i a! zapłacić 2 400 zJ grzyw­
ny, a w razie dalszego oporu pon:e­
sie surowszą karę. 

* * 
powiedzcie, Józefie 

ski, jaki był uro<lZBj 
ubiegłym roku? 

- Dobry. 
- A w tym roku?_,: 
,- Zły, 

Szymań­
u was w 

- A w ubiegłym roku za co pła­
ciliście grzywnę? 

Kulak zmieszał się. 
- Za zboże, uro<lzaj był kiepski, 

też wlaści wie n.le obro.·hiło. 'l aJ{ jak 
i w tym roku. Wyschlo, wymokło ..• 
Jąkał s'.ę Szymański i zamilkł, nie 
umiejąc wytłumaczyć, jak w istocie 
było z tym „nieurodzajem'". 

- W całej gminie Lubania chłopi 
są zadowoleni z tegorocznych plo­
nów ziemniaków. Podobn-0 i wam 
się udały? 

Szymański potakuje głową. 
- Dlaczego zalegacie więc z o<l­

stawą 45 kwintal!? D!aczego zalega­
cie z wpłntą 3 700 zł podatku? 
Szymański widzi, że na nic $ię nie 

zdadzą wykrętne odpowiedzi. Kłam­
stwo ma krótke nogi. 
Kułak Józef Szymański z Sadko­

wic Nowych zo>tał ukarany grzywną 
w wys. 2 400 zł. 

"' * * 
Trudno było pozn 2ć w nlsk;m, 

n ieco przygarbionym Adam!e 
Sawickim dawnego kułackiego boha· 
tera wygrażającego pięści ą. 

Skurczył się głowę trzymał nieco 
pochyloną, tylko mu wielkie ślepia 
błyszczały. Nienawistnym spojrze­
niem obrzucał salę. gdy 5łyszat jak 
z. jego odpowiedzi ludzie s i ę śm'eją. 
Chłopi wyczuwali , że zeznaje z urla­
ną nokorą Znali S?wickie~o. Wie­
dzieli, że złośliwie uchyla się od do­
staw zboża. 

Za zwlekan ie z wykonaniem pl<lnu 
obow!ą7kowych d .,staw Adam Sa­
wicki otrzymuje karę grzywny w 
wysokości 3 t ys. zło tych - br7miał 
wyrok. - Szmer zadowolenia obiega 
salę. 

, E. SOBCZAK 

Parli.a wskazuje, że dla 
szybkiego podniesienia pozio­
mu rolnictwa konieczne jest 
uruchamianie całego zespołu 

środków. Konieczna jest praca 
po nowemu naszych organiza­
c.ii i instancji partyjnych. Ko­
nieczne jest podnoszenie na 
wyższy poziom pracy rad na­
ro<lowych, wszystkich organów 
państwowych i gospodarczych, 
niezbędne jest zaktywizowa­
nie wszystkich org<mizacji ma­
sowych na wsi. 

Komitet Centralny partii z 
całą ostrością stawia zadanie 
z.ajmowania :;;ię sprawami wsf 
nie od przypadku do przypad­
ku, nie wyrywkowo, lecz co­
dziennie. Chodzi o to, by te 
liczne i potężne środki, które 
wskazuje i daje nam do rąk 
partia były w pełni i należyCJe 
wykorzystane na codzień, by 
do walki .o rozwój produkcji 
w gospodarstwach ihdywidu­
alnych, o roLWój i umocnien•e 
~póldzielni pro<lukcyjnych, 
PGR i POM, włączyły się mi­
liony pracujących chłopów, 

wszystkie organizacje społecz-
ne. 

Trzeba się zbllżyć do chłopa, 
wciągnąć go do jeszcze czyn­
niejszego udziału w naszej 
walce. Pamiętajmy, że chodzi 
tu o rzecz niezmiernie ważną 
- o zacieśnienie soJuszu robo­
tniczo-chłopskiego, o podnie­
sienie dobrobytu ludzi pracy 
w mieście i na wr.i. Chodzi o 
cel wielki - o dobro człowie­
ka. I w tej walce nie wolno ni­
czego zaniedbać; 
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{ Pomeczowe refleksje 
' Nawet najbardziej szczegółowe sprawozdanie 
s meczu piłkarskiego n~e odzwierciedli tak wier­
:pie prubiegu gry, jak statystyka. 

Niech wi~ cyfry wyjaśnią, jak to było na 
boi"S>ku krakows.ldej Gwardii. 

przebieg meczu, a szcze­
gólnie _jego pierwszą po· 
łowę, kiedy to inicjaty­
wę w swych rękach 

dzierżył Kraków, nasu­
wa się obawa, iż druży-

Kraków Sparta.k na Spartaka jest prze-

1truły na bramkę 6 24 
spalone 1 1 
a.uty 17 18 
rogi 4 6 
faule 7 4 
ręce 1 2 
podania do bramka.ny 2 6 

Ostatnia pozycja re ciągaThy piłkę z siatki. 
„;czególną wyraz.!stością Na szczęście, napastnicy 
obrazuje nam, w jakich Spartak.a tylko jedena­
opałacll była niejedno- ście razy trafili w pro-

męczona tak bogatym 
programem imprez lo­
kalnych i międzyna · 
dowych. To lekkie pr -
męczenie odbija się wy­
raźnie na sposobie gry 
tego zespołu . I tu na­
szym zdaniem należy 

szukać źródeł pewnej 
n iedyspo-,:ycji. Odbija się 
ona na precyzyjnych za­
graniach, strzałach na 
bramkę, w bezpośred­
nicł: pojedynkach, ba -
nawet w startach do pił· 
ki. 

";.:. 

Spartak dysponuje 
zbyt bogatym repertua­
rem technicznym i bar­
dzo dobrym przygoto­
waniem kondycyjnym 
aby na tle drużyny kra­
kowskiej wypadł słabo. 

Ale gdyby w reprezen La­
cji Krakowa wystąplli 
napastnicy łódzcy, dzię­
ki nim moglibyśmy dy­
sponować <> wiele bogat­
szym materiałem do oce­
ny wartości bloku deien­
sywnego Spa["!.aka i 
bramkarza tej drużyny 

- Pirajewa. Jesteśmy 
przygotowani na to, j .ż 

spotkamy si~ z. zarzutem 

I trzech nie było za duto. Od lewej Gędl•k Grzy­
wocz I Ourn.ok do :tł~..d~i• obstawili Slmoniana I 

przelęfi podanie skierowane do nieąo. 

Pinajcz.ew z.godził sli: 
z obawami dzlennikany, 
wyjaśniając przy tym, 
że mecz na SląSlku nie 
po'lcstat bez wpływu na 
zawodników jego druży­
ny, a zM"az potem do­
dał, iż mecz kraikawski 
również należał do cr.ę· 
du trudnych spotkań. 

W ogóle dla zespołu 
radzieckiego znacznym 
zasl'oczeniem były u-
miejętności p:>lskich dru 
żyn, a zwłaszcza ich nie::: 
słychana ambicja. Kie­
rownik radzieckiej 
ekspedycji nle ukrywał 

dziw:iającej nieustępli· 
wości w walce. 

Wydaje się, iż i~rotnle 
Spartak stanie przed 
najaięższą próbą właśnie 
w niedzielę na stadionie 
CWKS w Warszawie, 
gdzie przeciwnikiem je­
go będzie chorzowska 
Unia. Oczywiście pod 
warunkiem, że cały ko­
lektyw Unii będzie od­
powiednio dysponowany. 
TyJkQ w takim wypad­
ku będzie mógł on sta­
wić croła świetnej dru· 
żyll!ie mistrza ZSRR. 

Wł... LACH 
obleąał bramkę nadmiernego przywiąza­
slo w clętklch nia do barw jedenastki 

W druqlej połowie Spartak allnle 
Krakowa I qospoda rze znaJdowall 

opalach. 
Na ZDJ~CIU: Dementlew przejmuje podanie 

usiłuje mu przeszk odzl~ Durniok. 

łódzikiej. Ale c<> tu ukry­
qórą, a wać, z obu widzianych 

pewnych obaw o wynik-----------

krotnie bramka „kraku­
sów". 

Tym razem Pajor sta­
nął na wysokości zada­
nia, ale gdyby strzały 

~iłkarzy radzieckich by­
ly relnlejsze, bramkarz 
krakowski częściej wy-

przez nas prawoskrr.y­
stokąt bramki kra'kow· dł<>wych, tak w repre-
s.kiej. Poz.ostałe kh z.entacji Sląska, jak i 
strzały lądowały poza Krakowa, żaden nie był 
plac gry. tak żyW!l-Ołowy, talk za-

Gdzie należy szukać radny na prawej flance, 
bradru celn~ci wśród a przy tym tak niebez.-
napastników gości 7 pieczny jak J eziersiki w 
Biorąc pod uwagę ostat.nich meczach o mi· 

stri.ostwo II ligi. 

niedzlielnego meczu 
Sparta.ka z Unią. 

15 odznak SPO l Odczuwano również 
brak strL.elca. Tę rolę 
mógłb;r spełniać Sopo­
rek. Nawet filigranowy 
Kubocz przydałby się 

..._ Nie z.nam drufyny 
waszego misitrza, ale je­
żeli tak grały reprezen­
tacje Sląska i Krakowa, 
to chyba uzasadnione 
jest nasze przekonan;e, 
że kolektyw Unii stano­
wić będzie dla na.s naj­
tTudn4ejszego przeciwni­
ka. Mogę wam tylko po­
gratulować ambicji i za-

zdobyło koło W ł6kniarza 
przy kombinacie piotrkowskim 

Zbllta się Jut ostateczny 
termin realizacji zadaf1 
planowych postawionych 
prred naszym ludowym ru 
chem sportowym. Nie 
wszędile reallzacja tych :iu · 
dań, a w pierwszym rzę­

dzie po linii tdMyflkacj' 
sportowej - zuohywHnla 
odznak SPO przedalawia słę 
:zadowa·lająco. Są jerlnai. 
kola sportowe. które już 
mogą poszczycić się dum­
nymi meldu nkamt. Do ta· 
kich należy kolo Włókni!I 
rza przy ZPl3 Im. M. No· 
wotkl w Piotrkowie. 

nica pracy Barba.ra Skro· 
bek. 

W masowym wleloboJu 
sportowym o nagrodę M1r· 
szall•a Polsl<t h. Rokossow 
•kiego kolo Wlóknla1·Y.n 
zdobyto l.242 p. za)muJ:i,c 
pierwsze miejsce w Piotr ­
kowie. 

Sądzimy, te pozo~tale k'>­
la w Piotrkowie nie zech 
cą pozostać w tyle za ko 
Iem Wlóknlarza I dolotą 
wszystkich starań. aby mu 
dorównać w jego oslągnle­
cl&ch. 

Polscy pięściarze bardro w reprezentacyj­
nym zespole Krakowa. 
Wróćmy jednak do walczą w niedzielę 

w Helsinkach Spartaka. Na konferen­
cji prasowej dziennika­
rze polscy zadali prze­
wodniczącemu ekspedy· W :łrod~. 4 bm., wyle-
cji sportowców radziec- ciała samolotem do Hels1· 
kich następujące pyta- nek reprezentacla bok111r­
nl.e: ska Polsk\, która w nle­

dzlelt 8 bm., rozeąra mit· 
Czy przyg!ąlfając się dzypanstwowy mecz z Fin. 

przebiejlowi ostatnJego landią. 
meczu nie dosttłegł on 
pewnego przemęczenia W aklad drutyny wcho-
wśród zawodników mos- lizą nasttpul;f.CY zawoclr\I· 
kiewskich? cy1 Kukler, Stefan,uk, Kru· 

ta, Antkiewicz, Ponanta. 
Krawczyk, Pietrzykowski, 

„Dzięki ofiarnej pracy -· 
pisze nam kores pondent 
Ryszard Meckler - orga 
nlzacJl ZMP I aktywu spor· 
towego. spośród którejfo 
wyró7.nlć należy przedP. 
wszystkim Mll'Oslawa Bi'l· 
kow„klego I Jane Karoli!\· 
sklego, w kole nas7ym zrlo­
byto już I 40 odznak SPO 
(limit przewtdywal 110 
odznak) I 10 odznak BSPO. 
Skla.wrlkowa.no aa znwod 

Dochodzący ku~i 
dl 3 instruktorów J. i tki nożnej 
organizuje \\'KKF 

Piórkowski, Grzelak, Go­
śdańskl I Brychllk. 

Drużynie towarzyszll -
NeudtnQ I Suprowlcz, •t· 
dzia - Sikorski I trener -
Sztam. 

UwaRa, turyści I • nlków I zaworlnlc7..ek. M In 
klasę III zrlohyta przodow· 

Od wola nie 
spotkań piłkarskich 

juniorów 1 trampkarzy 

Prezydium Sekcji Pliki 
Nożnej WKl\F - Lńdż. w 
troSoCe o rozwój piłki noL· 
nej na te1·enle na„~zego 
woJewóclztwa. w opa1'Clu o 
plan szkolenia kadr In • 
struktorskich GKKF orgn 
nlzuje dochodzący kurs dla 
Instruktorów plik! nożnej. 

W kursie wlrml w1ląć 11 
dział wydelegowani przez 
koła kandydaci z kól A kia 
~Y po 2 I z kół B klasy po 

Ze względu na pogarsz'a- 1. 

110 godrln, w okresie od 
15 grudnia br. do I st)ICZ 
nla 11154 r. w kursie na­
stąpi przerwa. 

Zgłoszenia zawodnil<ów 
przyjmuje SPN - WKKF 
Łódź w nleprzekrac1.alnym 
teL·mlnle do dnia 12 listo· 
pada br. 

W z.P.łoszenlu należy zł'J­
tyć podanie, życiorys, za~ 
wladczenie z mic)sca pr·ri 
cy, opln1ę ZMP lub par ili. 
oraz kola. Od kandydatów 
wymaga stę ukończenia 21 
lat życia. 

Pierwszeństwo mają byli 
zawoclnlcy. 

Dztś odprawa 
kierowników drużyn 
zgłoszonych 

do li Ha1du f 1esze20 
Kierownictwo li Okreqo. 

wecio Raldu Pleszeąo Okr. 
Łódzk1eqo r.aow1adaml1, te 
w dniu 6 listopada br. o 
qodz. 18.30, w sali LP?, 
.Al. Piotrkowska 78, odbę· 

Czołowi 
żużlowcy polscy 
walczą w niedzielą 

o memonał 
T. Ko•ec.:ka 
Dużą popularność, jal<ą 

cleszy się sport zużlowy w 
Lodzi, ma on do zawdzlę· 
czenla przede wszystkLm 
Tadeuszowi Kołeczkowi, 

jednemu z najlepszych 
zużlowców potsKlch. Pa· 
m•ęć o nim przechowywać 
się bi;d:r;le dlugo wśród ml 
!ośników tut.lu. TadeuHz 
Kołeczek należał bowi8lD 
do tych, którzy na.sz •port 
~użlowy szeroko rozslawll1 
poza. 1re.n1cam1 11.ra}u. War· 
to priypomnlec, te do lel 
po1·y przei zadneiio a n~ 
szych zawodrllków 11 10 zo 
slał pobl!y rekord toru 
lódzklego us1anowtoay 
przez Kołeci.ka - a wyno· 
:łZący 1::.10, 

Chcąc uc1clc1 pamięć te· 
go wybitnego sportowca 
co roku organ1zowi.ne są 

w Łod:i:l wielkie zawad~· 

zutlowe o memoriał Tuueu· 
sza Kołeczka. w których 
b•ora udi·al wsz:ysc-y czo• 
!owi polscy zowodnicy. 

W nadchodzącą niedzielo; 
będziemy świadkami tych 
zawodów na torze 16dz:kle· 
go Ogniwa (Plac 9 MaJ3) . 
W zawodach startowac ufi 
dą: Fljałl<owskl. Suchecki, 
Kamrowski (Budowlan•1. 
Witold Kołeczek (brat 
zmarlego) I Krakowl'lk 
(CWKS), Dziara (Górnlk 
Rybnik). Wiśniewski (St.al 
Swlętochłowlce), Siekulskl 
(Kolejarz - Rawlc1.J I wie­
lu Innych. Ogniwo repre· 
zentowane będzie przez a· 
sów ze S:i:wendrowsK'm na 
czele. 

Jl'\ce się state warunki at· Początek kursu 21 11~10-
rnosreryczne sekcja pliki pada br„ wyklady odby· 
nożnej ŁKKF. nie chcąc wać się będą w Lodzi w Io· 
naratał na '!zwani< zdro- I kalu Wojewódzkiego Kn· 
wla młodych zawodników. I mltetu .Kultury Fizyczni 1 
pMtanowiła odwołać wszy- ul. Curie Skłodowskiej 20, 

vr soboty od god?. 10 -
stkle wyznaczone w tym ro- B godzin. w nieclzielo o1 
ku zRwociy w grupie Ju godz. 9 również 8 godzi o 

Kos•tY organizacyjne· 
przejazdy słuchaczy pok1'} 
wają koła wzg! zrzeszcn 111. 
WKKF pokrywa koszty wv 
żywienia, zakwaterowani~ 

d:rle sio odprawa wszyst· Zawody rozegrane zo~ta· 
kich kierowników drużyn ną przed poludnlem o go· 

oiorńw I trampkarzy. Całość kursu obejmufe 

KINA 
ALEKSANf>ROW RAWA MAZ. 

Spójnia „Tajemnicza wy- Gdańsk - „Wielkie polowanie" 
spa" SIERADZ 

BRZEZINY Nysa - „Admirał Uszakow" 
Bajka „Na ukraińskiej SKll:'.RNIEWICE 
estradzie" Stolica - „Podstęp swatki" 

GŁOWNO TOMASZÓW MAZ. 
Postęp - „świniarka pa· Mazl'.lwsze - „Wśród lodów o-
.stuch" ceanu" 

KARSZNICE WIELUŃ 
Kolejarz - „Swlt nad żółtą Odra - „Admirał Uszakow"' 
Rieką" ZE LOW 

KOLUSZKI Wolność - „światła' w Koor-
Przodownik - „Sad ko" dl" 

KONSTANTYfłOW ZDUŃSKA WOLA 
Krosno - „Złoty klucryk" Hel - „Gr zesznlcv bez winy" 

KRO$NIEW!CE Tkacz - „Arena Śmiałych" . 

KUTNO -. Ttcza - remont I 
Lłs~~r!wJ!1~1·~ - „Nlerozlą0"%nl Zółwie tempo 
c.A;:~~~·~'e - „Kurhan Mała- budowy przeds lkola 

Jedno - „Opowle~ć o złym 
wietrze" 

t.OWICZ 
Bzura - „Nierozłączni przyJn­
clele" 

t.f,CZYCA 
Olimpia - remont 

OSTROWY 
Polonia - „Nowe pokolenie" 

OZORKOW 
L11dowy 
gnl11" 

PABIANICE 

„Mongolia w o 

Mazur - „Maksymek"' 
Robotnik - „Mak.symek" 

ftlOTRKóW 
Rozwój - „Kasztanka" 
Hutnik - .. Kasztanka" 

PODDF,:BICE 
Pn:yszłosć - „Taras Szewczen· 
ko'· 

RADOMSKO 
Metalowiec - „Radziecki Turk­
menistan" 

W Lowiczu, przy ul. Cheł­
mońskiego przed dwoma laty 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane rozpo­
częło budowę przeds.zkola. Ter­
min zakończenia robót stale 
jest przesuwany. OS1tatnio za­
powiedziano oddanie przed­
s:llkola do użytku na dzień 
1 września 'c>r. Tetntimu tego 
nde dotrzymano. 

Kierownictwo MPR-B w Lo­
wiczu winno dołozyć starafi, 
by jak najszybciej zakończyć 
budowę przed >zkola. bowiem 
czekają na nie dzieci robotni­
ków łowlcklch. 

J, P. 

zqłoszonych do raldu. (171nle 11. 

Co usłyszymy przez radio? 
/ 

PIĄTEK, 6 LISTOPADA 1953 R. 
FALA t.322 m 

6.00 STAN POGODY f WIADO· 
MOśCI PORANNE. 6.10 Muzyka. 
6.50 Gimnastyka. 7.00 DZ!ENl\lK 
PORANNY. 7.20 Muzyka. 7.55 
WIADOMOSCl PORANNE. a.oo Dla 
mlodzleży szkół pod9tawowych -
„Błękitna sztafeta", 8.20 Konce1 t 
muzyki rozrywkowej. 8.55 „Naj­
piękniejszy sen" - pleśń. 9.00 
Audycja dla klas VIII. 9.40 Au· 
dycja dla przedszkoli. 11-05 Dla 
klas III I IV - słuchowisko pt. 
„Bogactwo Saszy". 11.25 Muzyka 
! aktualności. 12.04 DZIENNIK 
POŁUDNIOWY I PRZEGLĄD PRA· 
SY STOŁECZNEJ. 12.15 „Na swoJ· 
ską nutę''. 12.45 AUDYCJA DLA 
WSI. 13.00 Koncert rozrywkowy. 
13.40 Utwory fortepianowe kom­
pozytorów polskich. 15.30 Dla 
dzieci. 16.00 DZIENNIK POPO· 
ŁlJDNIOWY. 16. łO Pleśni w wy­
konaniu M. Anderson - kontl"· 
alt. 16.20 Muzyka rozrywkowa 
16.45 Skrzynka ogólna PR w 
oprac. T. Krzemienia. 17.00 Ra­
diowy kurs Języka rosyjsklegn. 
17.20 Smetana: Makbet 1 czaro· 
wnica. 17.30 Stylizowana pol­
ska mu.zyka ludowa. 18.00 i'la 
szerokim świecie. 18.15 Muzyka. 
18.30 Utwory skrzypcowe. 18.45 
„Słuchamy muzyki". 19.15 Dla 
młodzieży szkolnej - sluchowla· 
ko pt. „Pleś1i o Rolandzie". 20.0rJ 
STAN POGODY 1 DZIENNIK WIE­
CZORNY. 20.28 Wiadomości spor­
towe. 20.45 „Ziole jablko·· - odc . 
powieści J. I. Krasz:ewskleg'>. 
21.05 Koncert s ymfoniczny muzy. 

kl rOl!lyJ&klej I radzieckiej . Felle· 
ton (w przerwie koncertu). 21.32 
Muzyka taneczna. 23.00-23.10 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Gmina Wydrzyn 
dobrze wywiązuje się 

z obowiązkowych dostaw 
Gmłna Wydrzyn posiada 

bardzo dobre wyniki w do­
stawach ziemniaków i zboża 
do punktu skupu. Chłopi ma­
ło i średniorolni w tej gminie 
spłacają również w terminie 
podatki. Na przykład do dnia 
27 października br. dostawy 
ziemniaków zrealizowano w 95 
proc., zaś podatki uiszczono 
w 67 proc. 

Niestety, pełne zrealizowanie 
zadań hamują kułacy, jak np. 
Franciszek Wypchła z Czarno­
żył, któremu strych nie wy­
starczy już na pomieszczenie 
zboża, ale nie odstawia go do 
punktu skupu narzekając, że 
nie ma ziarna. 

Takimi jak Wypchła winno 
się zająć Prezydium GRN. 

M. ItlARYNIAK 
korespondent 

~ Ustopa'cła 1953 r. (nr MS'f 

Pierwsza w gromadzie 
wypełniła obowi~zki wobec państwa 

Dwudziesla szósta 

lisia nagród 

Janina Paczkowska z gromady Shtpł4-Folwark w Pou>. 
skierniewickim jako jedna z pierws.zych. w gromadz\t 
wypełnila całkowicie obowiązki wobec pań.$ttva, od$ta­
wiajqc do punktu skupu nale.ine od niej zbo~e, ziem-

2001) tyrand-01, 2002) koszula m11ska, 2003) bezpłatne 
wyszkolenie na kierowcę &amochodowego, 2004) skarpet­
ki męskie, 2005) komplet garnków emaliowanych, 2il06) 
krawat~ 2007) okulary słoneczne, 2008) warcaby, 2009) 
szal wełniany, 2010) kocioł do prani.a, 2011) 2 paczki ka­
wy ziarnistej, 2012) kupon na bluzkę jedwabną, 2013) 
popielniczka srebrn.'.l, 2014) chusteczka z milanowskiego 
jedwabiu, 201~) powłoczka, 2016) 2 paczki kak.ao, 2017) 
imbryk, 2018) zabawka „Mały inżynier", 2019) m iska 
kuchenna, 2020) komplet damskiej b ielizny jedwabnej, 
2021) brytwanka do duszenia mięsa, 2022) p lldelko my­
deł luksusowych, 2023) welnfane pończochy dz:lecięce, 
202-4) komplet bielizny męskiej, 2025) cygarnktka srebr­
na, 2026) powieić- „Wielki Mourawi'". 202iJ komp!et 
do golenia, 2028) 2 pary skarpetek damskich, 2029) bom­
bonierka z czekoladkami deserowymi, 2030) port!el 
skórt.any, 2031) broszka z kameą, 2032} beret filcowy, 
2033) flakon wody kwiatowej, 2034) termos, 2035) 2 rę­
czniki frotowe, 2036) 2 paczki kawy ziarnistej, 2037) ta­
ca, 2038) bezpłatny ebon.arnent do kina na 10 dowolnych 
tilmów, 2039) latark<l elektryczna, 2040) komplet bieli­
zny J. żorżety, 2041) kupon kretonu na spódnicę, 2042) do­
mo~ p.antofle męskie, 2043) pralka, 2044) męska ko­
szula noc:na, 2045) obrus, 2046) szachy podróżne, 2047) 
bransole\\ta. srebrna, 2048) miś pluszowy, 2'l49) 5 plyt 
p:łtefon?wych, 2050} 2 pary skarpet męskich, 205l) siat­
ka, raJn~ty i p\\11.l do ping-ponga, 2052) ozdobny talerz 
do owocow , ~053) rękawiczki męskie wełniane, 2054) pu­
lower damsk1, 2055) '2 rondelki aluminiowe, 2056) 2 pu­
dełka s.ar~?'nek, 2057) ~<implet do golenia, 2058) książka 
- „Lalk31 . Prusa, 20:>9} kupon na koszulę męską, 
2~60) m1e~1~1'!Y łlbon.ament na koncerty symfoniczne 
F:lh&rmonu ł:-od7luej (na 2 oso'oy), 2061) wybór pi.sm 
G-0rk1ego w Języku rosyjskim, 201>'2) ?!lPierośnica, 2063) 
domowe pantofle dam~kie, 2064) srebrna opr8Wka do 
~pałek, 2065) bezrękawnik. chłopięcy, 206!1) duży ema­
liowany garnek z pokrywą, '206'1) puszka konserw 
2068). termometr, 2069) wazon, 20'lll) 10 cygar, 2071) skar~ 
petk1 wełmane, 20'72) . warcaby, .201i) album do zdjęć, 
2074J powieść „Rodzina Wcłgmów, '2075) war caby, 
2076) torcik czekoladowy, 2077) steelonowe l>Ończochy 
2078) kosmetyczka, 2079) 2 pudelka sardynek, 'l.ll'i!O) pi~ 
dżamka dziewczęca, 2081) flakon wody koloń'ilk1ej 
2082) apaszka, 2083) serwetka ludowa, 2084) szkatu\k~ 
ludowa, 2085) powłoczka, 2086) zabawka - wózek dra­
biniasty, 2087) gr.a towarzyska „Plan 6-letni w budow­
nktwie", 2088) warsztat do ręcznego tkania szalików 
2089) bluzka damska, 2090) 2 wiadra emaliowane. 2091} 
Fadiejewa „Młoda Gwardia", 2092) tarka do jarzyn, 
2093) komplet_ bi~limy damskiej, 2094) popielniczka kry­
ształowa, 2090) zywa gęś, 2096) maszynka do mięsa 
2097) garnki, 2098) żywa kaczka, 2099) portfel skórz.a_: 
ny, 2100) wieczne pióro. 

niaki i mleko. 
Fot. - A. J. 

W łv1iesiocu Poqłąbienia Przyjaźni 
Polsko-Radz1eckiej 

Robotnicy Pabianickich ZPB 
zapoznają się z osiągni~ciami Kraju Rad 

W okresie Miesiąca Pogh:­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dz.ieckiej w Pab-1anickich Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego odbyły ~ię w kołach od­
działowych TPP-R odczyty i 
pogadanki, zaznajamiające ro­
botników z osiągnięciami lu­
dz.i radzieckich w różnych 
dziedzinach życia. Organiz-0-
wane były kiermasze, wysta­
wy i loterie książkowe, cieszą_ 
ce się dużym powodzeniem. 
Urządzono jrupowe wycieczki 
na filmy radzieckie. W okre-
1i e Miesiąca uruchomiono 8 
kursów języka rosyjskieg.c>, 
zaś dalsze są w toku organi­
zacji. 

W ciągu całego okresu Mie­
siąca prowadzona jest praca 
uświadamia~ąca wśród robot­
ników na temat przyja!ni i 
pomocy Związku Radz.ieckle­
go dla Polski Ludowej. W wy_ 
niku tej propagandy szeregi 
TPP-R w Pabianickich ZPB 
stale wzrastają. 

ANTONI WIERTEL 
korespondent 

Przygotowania do IV etapu 
Konkursu Czytelników Wiejskich 

w województwie łódŻkim 

Koła zakładowe TPP-R w 
Pabianickich ZPB opracowały 
w czasie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
około 60 -okolicznościowych 
gazetek ściennych, z których, 
na zakończenie Mies.ląca, u- Na terenie woj. łódzkiego 
rządzona będz.ie wystawa po- trwają przygotowania do 

w chwili obecnej do konkur­
su zgłosiło się około 3 tys. 
mieszkańców wsi. Aby uzy­
skać liczbę planu, organizacje 
masowe w terenie muszą kon­
kursowi po§więcić znacznle 
więcej uwagi. 

konkursu. Nie pracuje ta 
Powiatowa Komisja Konk1 
su Czytelniczego. Sytua 
winna ulec na tym tere 
jak najszybszej zmianie. 
wiat ten ma dostarczyć 
uczestnictwa w konku 
3.300 osób zaś dotychczas 
re/.r~trow-«no O'kolo '~ I O Pil 

łączona z. konkursem na naj- czwarteio etapu Konkursu 
lepszą gazetkę. Czytelników Wiejskich. W 

W ramach obchodu Mlesią- dniu IS listopada upływa te.·­
ca, w Pabianickich ZPB oglo- min zgłoszeń.. Or~~wan.iem 
szono ponadto konkursy do· konkursu zajmuJą się: Wo3e­
brego czytania i znajomości I wódz.ka, powiatowe i gminne 
książek radzfeckfcn. I ~mia!o ir:on~..._._.,,.. Mob•u. 
Radiowęzeł fabryczny poda- zowarue m1eszkańcow wsi 

Ptzycz.yną niędost.atecmer.o 
,....bJl.iJraNUHria ..,.;._,.T~.-,...._ 

ws.i do ucz.estnic\wa w kon­
kuTsie )est m. in. słabe inte­
resowanie się tym zagadnie­
niem zarówno terenowych rad 
czytelnictwa jak i organlzacji 
masowych. Dotychczas wy­
wiązują się ze swego obo­
wią:tku w tym zakresie jedy­
nie nieliczne z nich. 

te} liczb~. t 

ie codtlenn\e &pecia\ne audy- \ do uczestnictwa ~ konkun\e 
cje na temat roli Zwie,:tku ł'POCZ.YWa l\11. ognrwach Zw111-
Radzleckiego w świecie. W 1 r.ku Samopomocy Chlopsł<iej, 

gablotach na zeWl)ątrz budyn· · Z.MP, TPP-R, Li~ Kobiet, 
ków fabryctnych umieszczono PO „~łuż.ba Pol~e i "innych 
plansze i ilustracje rui temat orgaruz.a<:Jach walających w 
aktualnych osiągnięć ludzi ra- teren.le. Poważna rola w tym 
dzleckich. z.akresie przypada terenowym 

radom czytelnictwa i książki. Wiele powiatowych rad czy­
telnictwa po okresie wytężo­
nej pracy w czasie trwania 
Oni Książki i Prasy popadło 
w całkowitą bezczynność. Na­
lety je jak najśpieszniej z tej 
drzemki obudzić. Np. na tere­
nie pow. wielufakieg-0 Rada 
Czytelnictwa i Ksiątki jest 
zdekompletowana, nie dyspo­
nuje żadnymi materiałami do­
tyczącymi czwartego etapu 

W pówiecie piatrkow 
1minne komisje konkur 
cz.wartego etapu czytelnie 
J rady czytelnictwa i ksi 
nie przejawiają żadnej akt 
ności. W kilku gminach k 
sji takich dotychczas nie 
wołano. 
Niedostatecznie interesu}lł 

przygotowaniami do czw 
tego etapu konkursu orgl! 
zacje masowe w terenie. I 
w pow. kutnowskim zbyt t 

ło sprawie tej poświęcają 
wagi Związek Samopom 
Chłopskiej i ZMP. W ki 
gminach na zebrania, poś\ 
cone omówieniu prz.yir 
wań do czwartego etapu 
kursu, przedstawiciele 
organizac.ii nie przybyli. 
także do~tatecznego z.aint 
sowania konkursem z.e st 
Zw. Zaw. Prac. Rolnyth. 
popularyzują w dostatecz 
stopniu książek, przewi 
nych w lekturze konkurs 
placówki gminnych sp6łd 
ni „Samopomoc Chłopska" 

Gzy jesteś 
członkiem 

TPP-R? 
Poradnik rolnika 

Zaplanowano, :ł.e· czwarty e­
tap Konkursu Czytelników 
Wiejskich wm1en objąć w 
województwie łódzkim 35 tys. 
uczestników. Termin zakoń­
czenia prac przygotowawczych 
jest bli.sld. Stwierdzip należy, 
że dotychczasowe WYniki w 
naszym województwie są w 
tym zakresie niedostateczne. 
Wedlui przybliżonych danych, 

Listopad na 
Cz.warty etap Konki.: 

• 
WSl 

W listopadzie, podobnie jak 
w miesiącach poprzednich, 
najważniejszą sprawą na wsi 
jest nadal skup zboża, ziem­
niaków i innych artykułów 
rnlnych. Do końca tego mie­
siąca każdy rolmk winien roz­
liczyć się z państwem wyko­
nując w całości swój plan do­
staw. Im w~ześniej gospodarz 
wywiąże się z dostaw, tym 
spokojniej będzie mógł zabrać 
się do prac w polu i obej­
ściu. 

dynk6w na zimę. Budynki dla 
inwentarz.a muszą być dobrze 
opatrz.one, tak, by nie było w 
nich żadnych szpar. 

Wobec tego, że październik 
był bardzo ciep!y, należy spra­
wdzić kopce z ziemniakami, 
czy się nie zagrzały. Najlepiej 
odkrywać je trochę na noc 
dlr. przechłodzenia {naturalnie 
wtedy, gdy nie jest spodzie­
wany duży przymrozek). Tyl­
ko należycie wypocone i o­
chłodzone ziemniaki dobrze 
przezimują w kopcu. Nie po­
winniśmy przed nadejściem 
większych przymrozków kop­
ców grubo okrywać. 

Przy karmieniu inwentarza 

resztkami z pól {drobne, usz­
kodzone ziemniaki, liście bu­
raków i warzyw) należy uwa­
żać, aby pasza była czysta, nie 
pobrudzona ziemią. W dal­
szym ciągu tneba inwentarz 
wypuszczać na pastwisko, nie 
zapominając przy tym o do­
karmianiu go w oborze. Pa­
miętajmy, że cielęta urodwne 
na jesieni najlepiej się chOwa­
ją i nie mileży ich się pozby­
wać. 

vJ listopadzie rozpoczynają 
się masowe &Zc:z:epienia kur od 
pomoru. Każdy, kto dba o swój 
drób, winien całe swoje stad­
ko poddać szczepieniom. 

B. B. 

Czytelników Wieic:kich ma 
spełnienia poważne zadai 
upowszechnić wśród prac 
cych chłopów czytelni 
współczesnej literatury 
trystycznej, popularno-na 
wej oraz. postępowej liter 
ry dawniejszej . PrzyczYlli 
to do poglębienia ś\ł'ildOl 
ści politycznej jego acze~ 
ków, ukształtuje kh św1 
pogląd na naukoWYCh podl 
wach, ualktywnf do Teal! 
wania w codzienne) pr 
z.a.dań WJlllkających z Pl 
6-letnfego i założeń Fro 
Narodowe~o. 

L RAWCZAKOW 

Już z początkiem llstopada 
należy jak najs;:ybciej kończyć 
zbiór okopowych. Również pil­
nym zadaniem jest zakończe­
nie orek prze<lzimoW)'Ch. Nie 
zapominajmy, i:e w połowie li- ...-~--------------.:...~~----------------------------------------: 
stopada często zaczyna się u ZGU8\0NO 'lfeJśclówkęlZGUBIONO wejście\ 

rabryczn~ Marla S\twlń- fabryczną na nazw 
nas właśclwa zima. 

Orki przedzimowe trzeba 
połączyć zawsze z pogłębia -
hiem warstwy ornej, choćby 
przy pomocy pogłębiacza. Po­
la obsiane zielonym nawozem 
można orać na ostatku, bo­
wiem ziemia pod roślinami 
nie marznie przy lekkich mro­
zach. 

Kartofliska f buraczyska M­
leży przed orką oczyścić sta­
rannie z.e wszystkich resz­
tek roślin. Można też przed 
orką wypuścić na nie trzodę 
I drób. 

Pamiętać należy o tym, by 
wszystkie maszyny i n~rzę­
dzia wyczyścić starannie, po­
naprawiać, wysmarować tłusz­
czem I ustawić pcd dachem. 
Na skutelc nleBtarannej kon­
serwacji, maszyny niszczeją, 
pomimo że ich się nie µży­
wa. 

W listopad>:ie trzeba też 
przygotować materiały na re­
perację i zabezpieczenie bu-

OGŁOSZENIA DROBNE ska . (1~396 P) Ryszard Czapl\l'lsl<l 
ZGUBIONO wejściówkę I ZGUBIONO wej~crówkę -- Zgierz. 17 Stycznia I 
fabryczną. na nazwisko fabryczną Krystvna Kar· ZGV•IONO kartę mel· (l3o6 
[rena Wiśniewska. Piotr- das, Pabianice. · Novmtkl dunkową nr E IV 2912 
ków Tryb. (12187 P) :16. (12388 Gl ,.-yd. pr zez PGRN Pacv· 

I na, pow. Gostynin, na na· 
ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO wejściówki' zw\sko Marta Lachowicz 
dunkową wyd. przez ' fabryczn11. Stefan Kru· (12178 P) 
PGRN nil nazwisko Jan liszek, Pabianice, ul. Ko­
Olczyk, zam. w Rozprzy. śclus.zld 4, m. 1. 

. (12188 P) (1:1390 Pl 
------ZGUIMONO weJ~clówke ZGUBIONO lfeJ~clówkę 
fabryczną wyd. przez fabryczną Władysława 
TZWS. Lech Galek!. . I Rożek, Pabianice, Pl. 

(12189 P) Obr. Sta!lngradu 12. -------- I (12389 P) 
ZGUBIONO kartę rnel· 

ZGUBIONO kart11 mel· 
dunkową wyd. przez 
GRN Rozprza na nazwi­
sko Sik Marian. (12177 P> 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr J. VI 63641 
wyd. przez PGRN w Zrlu· 
nach .na nazwisko l\la­
rlanna Perzyna. 

(12179 Pl dnnkową nr J. VI 6:J64 ZGUBIONO wejściówkę 
wyd. przez PGRN w Zdu- [abryczną na nazwisko 
nach na nazwt<1kro M11··- Wacława Stankiewicz. 
cln Perzyna. (12190 P) I (12392 Gl ZGUBIONO kartę mel-

dunkową wyd. przez 
ZGUl!llONO wejściówkę PGRN w Uszczynle. Ka 

tGUBIOMO kartę mPł· r8bryczną na nazwisko tarzyna Rozplątkowska. 
dunkową wyd. przel'J Marla Wołków. (12393 G) (12398 Pl 
PGRN Bogu~ław • J, lesri„. 

ZGUBIONO kartę 
dunkową Janina ą 
rek, z:am. Rawa l(az, 
Ko~cluszkl 16, /11. 2. 

(13071 

ZGUBIONO le~lt. I 
Zaw. NazWisko 
Kwiatkowska. Such a 

(13 08 

ZGUBIONO wejśclt 
fabryczną wyd. ~ 
ZPB Piotrków na ni 
sko Marla święcone~ 

(1311 

ZGUBIONO kartę 
dunkową nr 1 VII 
wyd. przez PG RN w 
czvnle na nazwisko 
,~;i!ske Krystyna. 

(l2~ Zw. zaw. na nazwisko ZGUBIONO wej!lclńwl<e ZGUBIONO kartę mel­
Czeslaw Jablofiski. zam rabryczną TZWS na na- dunkową nr J Yłl 10568fl 
Wolbórz, pow. Piotrków :r.wlsko Stanisław warf:I · wyd. przez GRN Rozprza WóZKI głęboklf s1 
tryb. (1~83 G) . ckl. p2394 Pl na nazwisko Leokaclla rówkl na łożys eh 

\ Białas. (13107 G) lwwych, rower dz 
ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO wejściówkę ----- ce - ładne fasony/ 
r11brycim& na nazwisko I fabryczną nr 856 na na· ZGUBIONO leglt. Zw. obniżonych cenach 
Ci-:eslaw Wiat.lak, Pabia- ~isko Bożenna Swobo Zaw. Henryka Ztętala. ca Roman Linko 
nice, Karnlszewicka 40. da, Bujny Szlacheckie. Lask, Ul. Kościelna 2- 10 Lódź, PiotcJ.;ow.ska l 

(12386 G) (12395 P) (13084 G) 12 
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